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FRANCISZEK HAŁAS
Artysta Narodowy Czechosłowacji 

poeta, tłumacz Mickiewicza 
zmarł w Pradze

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K om itetu  Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej Bolesław B ieru t w ysłał depeszę treści nastę­

pu jące j:

Z  P ra g i donoszą: Z m a r ł p rze żyw ­
szy 48 la t  jeden  z n a jw y b itn ie js z y c h  
współczesnych poetów  czechosłowac­
k ic h  F ranciszek Halas, odznaczony ty  
tu łe m  A r ty s ty  Narodowego.

Z m a r ły  poeta pozos taw ił boga ty do 
ro b e k  tw ó rczy , sk ła da jący  się z k i l ­
kunas tu  tom ów  poezji. W  czasie w o j­
n y  szczególnie b l is k i b y ł narodom  
C zechosłow acji tom  p t. „Z a ry s  na ­
dz ie i“  (r . 1938) uzu pe łn ion y  i  w zno­
w io n y  k ilk a k ro tn ie  po w o jn ie .

Halas, w ie lk i p rz y ja c ie l P o lsk i po ­
ło ż y ł w ie lk ie  zasług i w  dziele p rz y ­
sw o jen ia  lite ra tu rz e  czechosłowac­
k ie j a rcyd z ie ł poez ji po lsk ie j. P rze ło  

‘ ż y ł on m. iri. „P ana Tadeusza“ , „D z ia  
d y “ , ..K onrada W a llen ro da “  i  „G razy  
no“  M ick iew icza .

F ranciszek Halas odznaczony zóstał 
przez P rezyden ta  Rzeczypospolite j

• P o lsk ie j w  r. 1947 orderem  „O drodzę 
n ia  P o ls k i“  w  ro k u  u b ie g łym  zaś za

' swe znakom ite  p rze k ła dy  dz ie ł M ic ­
k iew icza  o trzym a ł nagrodę P E N -C lu  
bu Polskiego.

Pogrzeb Hałasa odbędzie się na 
koszt państw a w  p ią te k  dn ia  4 lis to  
pada br.

P R A G A ' (P A P ). W  nekro logu  po ­
św ięconym  pam ięc i zm arłego dzień 
n ik  czeski „Z em edelske N o v in y “  p i­
sze, iż poezja czechosłowacka w  oso­
b ie  F ranc iszka  Hałasa s trac iła  jedne 
go z n a jw y b itn ie js z y c h  swych przed 
s ta w ic ię li, a ojczyzna w ie rnego  syna 

. i  w ie lk ie g o  p a trio tę . Pogrzeb zm arłe  
go poe ty  Odbędzie się 5 lis topada br. 
w  m ie jscow ości K unsz ta t na M o ra -

• wach.
M ałżonce zm arłego poe ty  z ło ż y li 

kondo lenc je  P rezyden t R e p u b lik i K le  
m en t : G o ttw a ld , przew odniczący cze 
chosłowackiego zgrom adzenia narodo 
wego d r John, m in is te r in fo rm a c ji i  
ośw ia ty  V . K opecky  oraz in n i w y  b it  
n i p rzedstaw ic ie le  życ ia  po litycznego 
i  ku ltu ra lneg o .

KONDOLENCJE Z  P O LSK I
N a  w ieść o zgonie F ranciszka H a la  

sa m in is te r K u ltu r y  i  S z tu k i S. D y ­
bo w sk i p rzes ła ł do w d o w y  po zm ar­
ły m  poecie depeszę z w yra za m i w spó ł 
czucia w  im ie n iu  po lskiego św iata 
ku ltu ra lneg o .

Zarząd Z w . L ite ra tó w  P o lsk ich  
p rzes ła ł depeszę kon do len cy jn ą  do 
Zw . P isa rzy Czechosłowackich.

KONDOLENCJE Z ZSRR
P R A G A  (P A P ). W  zw iązku  ze 

śm ie rc ią  .w ie lk ie go  poety czechosło­
wackiego, F ranciszka Hałasa pisa-, 
rze radzieccy A leksander F ad ie jęw  i  
I l ia  E re n b u rg  p rzes ła li do zw iązku  
p isa rzy  czechosłowackich te legram  
kondo len cy jn y !

„D o  To w. Chruszczowa,
Sekretarza K om ite tu  Centralnego 

K om un is tycne j P a r t ii (bolszewików) 
U k ra in y .

Z  o ka z ji 10-ej roczn icy Zjednoczę 
n ia  z iem  uk ra iń sk ich  zasyłam y Wam 
serdeczne gra tu lacje  i  życzenia da l­
szego wspaniałego rozw o ju  b ra tn ie ­
go na rodu ukra ińskiego.

Złączenie się z macierzą ziem  uk ra  
iń sk ich  czyniąc zadość s p ra w ie d li­
wości dzie jowej położyło kres w ie lo  
w iekow em u uc iskow i mas u k ra iń ­
skich. S ta ło  się cno jedną z ważnych 
przesłanek późniejszego zwycięstwa 
nad w spó lnym  w rog iem  na rodu po l­
skiego i  ukra ińsk iego  — h itle ro w ­
sk im  faszyzmem. D z ięk i tem u rozpo 
częła się nowa era w  stosunkach m ię  
dzy naszym i narodam i, k tó ra  prze­
k re ś liła  na zawsze dawne spory i  
waśnie, wprow adza jąc na ich  miejsce 
stosunki b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i  ser­
decznej współpracy d la  wspólnego 
dobra.

D z ię k i h is to rycznym  zwycięstwom  
W ielk iego Z w iązku  Radzieckiego, Oj 
czyzna nasza odzyskała swą niepod­
ległość i  oparła swe granice na Odrze 
Nysie i  na B a łtyku . Korzysta jąc z 
w span ia łych osiągnięć i  doświadczeń 
narodów  radzieck ich  po lskie  masy 
pracujące z klasą robotniczą na cze 
le  budu ją  w  Polsce zręby socjalizm u.

Dziś, w  rocznicę Z jednoczenia U kra  
in y - Socja listycznej, pozdraw iam y w  
im ie n iu  po lskiego lu du  pracującego 
lu d  pracu jący U k ra in y , którego wspa 
n ia łe  sukcesy na drodze odbudowy 
stanow ią w ażny w k ła d  w  dzie ło umoc 
n ien ia  s iły  i  potęgi Z w ią zku  Radziec 
k iego —  walczącego pod wodzą w ie l 
k iego S ta lina  na czele w szystk ich  s ił 
postępowych św iata 0 trw a ły  pokój 
i  współpracę m iędzy narodam i.

Przewodniczący 
K o m ite tu  G en ia lnego

P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej 

(—J Bolesław B ierut“.

Przewodniczący Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej P artii Ro 
botniczej Bolesław Bierut wysłał de 
peszę następującej treści:

„D o  Tow. N. I. Gusarowa,
Sekretarza K om ite tu  Centralnego 

Kom unistycznej P a r t ii (bolszewików) 
B is io ru  si.

Z okaz ji 10-lecia Zjednoczenia ziem 
b ia ło rusk ich  przesyłam y Wam ser­
deczne gra tu lac je  i  życzenia dalszego 
ro z k w itu  dla b ra tn ie j B ia ło rusk ie j 
Radzieckie j R e p u b lik i Socja listycz­
nej.

Zjednoczenie narodu b ia ło ruskiego 
czyniąc zadość spraw ied liw ośc i dzie 
jo w e j położyło kres w ie lo w ie kow e­
m u uc iskow i mas b ia ło rusk ich  i o- 
tw o rzy ło  nową erę w  stosunkach po­
m iędzy narodem po lsk im  i b ia ło ru ­
skim , erę szczerej b ra te rsk ie j p rzy ­
jaźn i, scementowanej wspólną w a lką  
z h itle ro w s k im  najeźdźcą.

O żyw ien i ty m i sam ym i b ra te rs k i­
m i uczuciam i i  ideam i m arks izm u- 
le n in izm u  będziemy nadal pogłębiać 
i  ro zw ija ć  przyjaźń polsko - b ia ło ­
ruską  ja k o  ważny w k ład  w  dzieło so 
c ja łizm u  i  pokoju, którego b ro n i n ie  
ug ięcie potężny Zw iązek Radziecki 
z w ie lk im  S ta linem  na czele.

Przewodniczący 
K o m ite tu  Centralnego

P olsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej 

(—) Bolesław B ierut“.

Depesze
Prem iera Rządu RP

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz w  związku z dziesiątą 
rocznicą Zjednoczenia Narodu U kra ­
ińskiego przesłał następującą depe­
szę:

„P rzewodniczący Rady M in is tró w  
USRR D. S. Korotczenko 

K i j ó w .
W dziesiątą rocznicę Z jednoczenia 

Narodu Ukra ińskiego, k tó re  by ło  
w ie lk im  aktem  spraw ied liw ości dzie­
jow e j, przesyłam  Panu, Panie P re ­
m ierze, najserdeczniejsze życzenia 
d la  b ra tn ie j U k ra ińsk ie j S ocja listycz 
ne j R e pu b lik i Radzieckie j.

P rzy jaźń m iędzy narodem  po lsk im  
i  u k ra iń sk im  cpa rta  na g ra n ito w ym  
fundam encie bra te rstw a m iędzy O d­
rodzoną1 Polską Ludow ą a Z w ią z ­
k ie m  Socja listycznych R epub lik  Ra 
dzieck ich  pogłębia się coraz ba rdzie j, 
służąc pomyślności i  ro z k w ito w i na­
szych narodów.

Zjednoczona Radziecka U kra ina  
wnosi sw ój cenny w k ła d  w  sprawę 
wspólnego bezpieczeństwa i  trw a łe ­
go pokoju, któi-ego ta k  bardzo p rag­
ną w szystk ie  narody.

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady M in is tró w  R, P .“

Z okazji dziesiątej rocznicy Zjedno­
czenia Narodu Białoruskiego Premier 
Józef Cyrankiewicz przesłał następu­
jącą depeszę:

„P rzew odniczący Rady M in is tró w  
BSRR A. E. Kleszczów 

M iń s k .
Z o ka z ji dziesiątej roczn icy Z jedno 

czenia Narodu B ia łoruskiego, k tó re
by ło  przekreśleniem  w ie low iekow e j 
k rzyw dy, przesyłam  na ręce Pana w  
im ie n iu  Rządu Polskiego i  sw o im  
w łasnym  najserdeczniejsze życzenia 
dla b ra tn ie j B ia ło ru sk ie j Socja listycz 
nej R e p u b lik i Radzieckie j.

N aród po lsk i, ożyw iony uczuciam i 
szczerej p rzy jaźn i w id z i w  rozkw ic ie  
socja listycznej B ia ło rus i ręko jm ię  sl 
ły  i  bezpieczeństwa całego obozu po 
ko ju , k tó rem u przewodzi W ie lk i 
Zw iązek Radziecki.

Łączące nas w ięzy p rzy jaźn i i 
w spółpracy będziemy stale pogłębiać 
w  służbie postępu i  socja lizm u oraz 
trw ałego poko ju  na całym  święcie.

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady M in is tró w  R. P .“

W 31 rocznicę Komsomolu 
Depesza Z. M. P.

W  d n iu  29 bm. przypada 31 roczn i 
ca pow stan ia W szechzw iązkowego Le 
n inow skiego Kom unistycznego Zw iąż 
ku  M łodzieży —  Kom som ołu.

W  zw iązku  z ty m  Zarząd G ł. Z w iąż 
k u  M łodzieży P o lsk ie j w y s ła ł do K o 
m ite tu  C entra lnego W L K Z M  depeszę 
następującej treśc i:

„W  dniu 31 rocznicy powstania 
sławnego Leninowsko-Stalinowskie- 
go Kom som ołu, p rzesy łam y W am  go 
rące bojowe pozdrowienia od młodzie 
ży polskiej.

B ohaterska droga ja k ą  p rze by ł 
W L K Z M  pod k ie ro w n ic tw e m  W K P  
(b ), w ie lk ie  osiągnięcia K om som ołu 
w  bu do w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  i  w  
kom un is tycznym  w ych o w a n iu  m ło ­
dzieży radz ieck ie j, ro la  ja k ą  o d g ry ­
w a W L K Z M  w  w alce o po kó j i de­
m okrację  na ca łym  św iecie —  uczy­
n i ły  z N iego w zór i p rz y k ła d  d la  po ­
stępowej m łodzieży w szystk ich  k ra ­
jów .

D la  m łodz ieży po lsk ie j bo ha te r­
ski, Kom som oł jes t sym bolem  nieugię 
te j, o fia rne j w a lk i o szczęśliwą p rz y ­
szłość m łodzieży, jest n iewyczerpaną 
skarbn icą  doświadczeń te j w a lk i i 
pracy.

N iech ży je  boha te rsk i Kom som oł!

„Służba Polsce'1 przekroczyła plan

W dniu zakończenia prac Brygad SI5 Komendant Główny SP płk. Braniew­
ski złożył w obecności przewodniczącego Zarządu Głównego ZM P —  M ątwi 
ha —  raport Prezydentowi RP Bierutowi o wykonaniu i przekroczeniu pla­
nu przez Brygady pracujące w 3 turnusach 1949 roku. Na zdjęciu —  junacy 
SP dzielą się z Prezydentem RP wrażeniami z obozów. (F o t. A P I)

Stefan Magenheim

O upłynnieniu  
remanentów

N ASZA gospodarka remanen­
tami ciągle jeszcze nie jest

zadaw a la jąca , a czasam i w y k a z u je  
N iech ży je  Z w iązek Radziecki — j zan iedban ia , k tó re  o d b ija ją  się 

ojczyzna najszczęśliwszej m łodzieży 
św ia ta ! N iech ży je  W K P (b )  i  w ie lk i 
S ta lin  —  wódz i nauczycie l mas prą
cujących całego św ia ta !“ .

Wykonanie planu 3-Ietniego 
przez Zjednoczenie Kopalń 
Hudy Żelaznej i Topników

Z a łog i kopa lń  ru d y  żelaznej i  topn i 
kó w  podleg łe  Z jednoczeniu w  Często 
chow ie zam eldow a ły C entra lnem u 
Zarządow i Przem ysłu Hutniczego o 
w ykonan iu  dnia 26 bm. 3-letniego 
p lanu w ydobycia rud y  żelaznej.

Do czo łow ych p rzo do w n ików  p ra ­
cy kopa lń  re jon u  B o re k  należą gór­
n icy : Laban S tan is ław , M in k in a  Wa 
cław . G rzyb  Roman, Czyż Jan i H i-  
pek M arian  w y k o n y w u ją c y  przecię t 
n ie  od 170 do 200 proc. no rm y

W  kopa ln iach  re jo n u  K onop iska 
w y ró ż n ili sie szczególnie n rzo dn w n i- 
cy p ra cy : G liń s k i Jan, R o lick  W aleń 
ty , Kozak W ładysław/, Kozak Józef, 
M ac ie jew sk i Józef i, S o łtys iak  M ie ­
czysław, k tó rzy  we w rześn iu  rb . uzy 
s k a li p rzy  w yd ob yc iu  ru d y  żelaznej 
206 proc. no rm y.

ujemnie na całokształcie gospodar­
ki narodowej.. Remanentami nazy­
wamy to wszystko, co się znajduje 
w danym zakładzie przemysło­
wym, a nie jest temu zakładowi 
ani potrzebne, ani przydatne i to 
niezależnie od tego, cZy chodzi o 
maszyny w stanie użytkowym lub 
też zużyte i czy chodzi o surowce, 
półfabrykaty a nawet odpadk, 1 
złom. Remanentami są także zapa­
sy surowców potrzebnych, ale na­
gromadzonych w takich ilościach, 
że znacznie przewyższają normy, 
konieczne dla zapewnienia ciągło­
ści produkcji, podczas gdy tych su­
rowców jest bezpośredni brak w in 
nych fabrykach, które z tego po­
wodu zmuszone są swoją produk­
cją ograniczać.

Wartość remanentów oblicza się 
na wiele miliardów złotych. Do­

ty świadczą o tym, o jak wielkie 
rzeczy tu chodzi.

W jednej fabryce np. ujawnio­
no zapas sody kaustycznej, wystar 
czający dla tej fabryki przy naj­
większej jej produkcji na trzy la­
ta, gdy soda jest produktem defi­
cytowym i innych fabrykach 
bra.-: jest jej zupełnie. W pewnej 
cukrowni znaleziono duży zap.,s 
skrzynek do pakowania cukru 
kostkowego, podccas gdy ta cu ' 
krownia wcale tego gatunku cu­
kru nie produkuje, a produkujące 
go cukrownie nie mają takich 
iskrzynek. Znaleziono duże ilości 
maszyn drukarskich, niekiedy w 
stanie bardzo -obrym, wymagają­
cym tylko drobnego r-montu, gdy 
nam brak jest takich maszyn i mu 
simy je sprowadzać z zagranicy.

Są także remanenty mniej war­
tościowe, nie nagromadzone w po­
szczególnych zakładach w w ięk­
szych ilościach, tworzące jednak 
razem ilość ogromną. A znowukładną wartość będziemy znali do- „ j. . y  • , bardzo poważną nozyciępiero wtedy, gdy zestawiony bę- i H J J

dzie dokładny rejestr remanentów,
ale już dziś różne ujawnione fak-

„Ursus” wykonał przedterminowo 
roczny i trzyletni plan produkcji

List załogi fabrycznej 
do robotników  Stalingradzkich

r v  N IA  29 b. m . Państwowe Zakłady Mechaniczne „U rsus“ w yko n a li 
^  roczny plan produkciu rpJilizninr. rnhowinzonio M in»: a ----roczny plan produkcji, realizując zobowiązania załogi na dwa dni

zakłady w ykonały plan trzy le tn i,

W yb o ry  do parlam entu  
Is lan d ii

SZTO KHO LM  (P A P ). Ze sto licy 
Is la n d ii.—  R e jk ja y ik  —  donoszą: W y ­
bory, do parlam entu u ja w n iły  w zrost 
wpływów socjalistycznej p a r t i i jedno­
ści Is land ii. P a rtia  ta  zdobyła 22,8 
proc. głosów, t j .  14 proc. więcej, niż 
podczas wyborów w  roku  1946. P ra ­
wicowa p a rtia  socjal-dem okratyczna 
s trac iła  2,5 proc. głosów.

N iem iecka  
delegacja kulturalna  

w stolicy
W  d n iu  29 bm. p rz y b y ła  do W arsza 

w y  na zaproszenie Z w ią zku  L ite ra ­
tó w  P o lsk ich  delegacja n iem ieckiego 
św ia ta  k u ltu ry . T w orzą delegację: 
P a u l W andel —  m in is te r ośw iaty, 
A rn o ld  Z w e ig  —  znany pisarz postę­
pow y, Hans G ysi —  pub licys ta  i  dzia 
łącz k u ltu ra ln y , Johannes Becher —  
w y b itn y  poeta oraz Hans E is le r —  
znany kom pozytor.

Na dw orcu  p o w ita ł p rzy b y ły c h  w i­
cem in is te r K u ltu ry  i  S z tuk i S oko r­
ski, p rzedstaw ic ie le  K C  PZPR —  
A lb re ch t, S iek ie rska i  K o w a lsk i, oraz 
z ram ien ia  Zw . L ite ra tó w  P o lsk ich  
K ruczko w sk i, W a tt i  Le w in .

n u  3  s in ,
rozstrzygnięcie Ankiety  -  Konkursu 

„RZECZY POSPOLITEJ“
,KIM CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ PO UKOŃCZENIU SZKOŁY?"

Ogółem  przyznano 120 nagród  
w tum ao sttfwndiAw I lokat 
ui Domach Młodzieżowych.

przed term inem . W  dniu 27 b. m 

kończąc m ontaż 3.300-go traktora-

W zw iązku z w ykonan iem  zarów ­
no planu trzy le tn iego  ja k  i  rocznego 
na teren ie zakładów odbyła się u ro­
czystość, w  k tó re j udz ia ł w z ię li przed 
staw icie le  W oj. K o m ite tu  PZPR, o r­
gan izacji społecznych oraz załoga fa 
b ry k i.

O lb rzym ią , ba rw n ie  udekorowaną 
na dzisiejsze św ięto ha lę  zakładów 
w yp e łn iła  liczna rzesza p racow n i­
ków  „U rs u s a 1. Powszechną uwagę
zwracają dwa nowe tra k to ry  __ sym
boi w ykonan ia  obydw u p lanów  pro­
dukcy jnych .

O w yko na n iu  rocznego i  trzy le tn ie  
go planu p ro d u k c ji składa m eldunek 
sekretarz K o m ite tu  Fabrycznego PZ 
PR —  ob. Resler M e ldu je  on jedno­
cześnie d y re k c ji o pod ję tym  przez 
rob o tn ików  Ursusa zobow iązaniu w y ­
konan ia  do ̂  d n ia  31.12 b. r. dalszych 
480 tra k to ró w . Słowa m ów cy zagłu­
szają żyw io łow e ok lask i, k tó ry m i ro 
bo tn icy  m an ifes tu ją  swą gotowość 
w ykonan ia  ponadp lanow ej produkc ji.

*
Na ha lę w chodzi ow acy jn ie  i  ser­

decznie w ita n a  przez zebranych de­
legacja chłopów  z pow. grójeckiego, 
z k tó ry m i u trz y m u ją  łączność robot­
n ic y  „U rsuęa“ . Padają ok rzyk i na 
cześć sojuszu robotn iczo -  chłopskie­
go i  b ra te rs tw a mas pracujących ca 
łego św iata.

_ R ozwój i  dotychczasowe osiągnię­
c ia  zakładów  om ó w ił i  podsumował 
d y re k to r naczelny „U rsusa“ , ob. Je- 

. ziorowsk-’

„To, że dziś obchodzim y uroczys­
tość przedterm inow ego w ykonania 
p lanów  p rodukcy jnych  — s tw ie rd z ił 
m. in. mówca — zawdzięczamy prze 
de w szystk im  w spółzaw odnictw u pra 
cy oraz g łębokiem u uśw iad t m ien iu  
po litycznem u i  społecznemu naszej 
całej za łog i1“.

W im ie n iu  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej serdeczne podzię 
kow anie i pozdrow ienie przekazał 
załodze I  sekretarz W oj. K om ite tu  
PZPR ob. Tokarsk i. „T ra k to ry  przez 
Was w yprodukow ane — pow iedzia ł 
m. in . m ówca — id ą  na w ieś i c iąg­
nąc pług, n ie  ty lk o  orzą ziem ię, ale 
p rzyczyn ia ją  się do przeorania świa 
domości m ało i  średniorolnego ch ło­
pa.

Wasze dzisiejsze zw ycięstw o p ro ­
dukcy jne  to w k ła d  w  dzieło pokoju 
nie ty lk o  załogi „U rsusa", ale ró w ­
nież ca łe j po lsk ie j k lasy robo tn icze j'1.

Na trybun ę  wchodzi przedstaw i­
c ie l ch łopów  z p o w ia tu  grójeckiego, 
ob. G u ińsk i. D z ięku jąc robotn ikom  
„U rsusa“  za ich  tro s k liw ą  dotychcza 
sową opiekę nad ro ln ik a m i pow. gró 
jeckiego i .  m ie jscow ym i ośrodkam i 
m aszynowym i, mówca przekazuje dar 
społeczeństwa gró jeckiego d la  dzieci 
rob o tn ików  „U rs u s a “  w  postaci 5 ton 
jab łek.

Na w niosek ob. Serw ika, w ie lo k ro t 
nego p rzodow nika pracy, zebrani u- 
chw ala ją  w ys łan ie  lis tu  z o ka z ji 32 
rocznicy R ew o luc ji P aździern ikow ej do 
załogi fa b ry k i tra k to ró w  im . Feliksa 
Dzierżyńskiego w  S talingradzie. W 
liście tym  czytam y m. in . ”

piero wtedy, gdy zestawiony b ę - I tworz-v
rUiP „ „ w * _______ _ _ ! złom żelazny, rozproszony na te-

! renie całego kraju- 
1 Winna jest tu oczywiście nie- 

dbałość i brak sumienności kierow­
ników różnych zakładów przemy­
słowych, którzy widząc, że mają 
u siebie rzeczy niepotrzebne i nie­
przydatne, nie zadają sobie trudu 
zawiadomienia o tym, kogo należy. 
Gdzie indziej znowu decyduje nie­
uzasadniony optymizm, wyrażają­
cy się w  słowach — niech pozosta­
nie, może się przyda.

Ale występuje tu także swoisty 
patriotyzm zakładowy. Niektórzy 
kierownicy zakładów przemysło­
wych są tak zakochani w swoim 
zakładzie i tak oddani swojej pra­
cy, że przewidując w ielki rozwój 
zakładu w niedalekiej przyszło-, 
ści — już dziś gromadzą nadmier­
ne zapasy surowca. Z  pewnością 
ich zapatrywania co do przyszłego 
rozwoju są słuszne, ale tymczasem 
ich nadgorliwość wydaje ujemne 
rezultaty. Może za rok będziemy 
mieli tego surowca w nadmiarze, 
ale dziś jest go brak — i  to przy­
nosi szkody sprawie ogólnej.

Sprawą upłynnienia zbędnych 
remanentów w gospodarce narodo­
wej zajmował się przed k i lk u  
dniami Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów. Na podstawie 
uchwał Komitetu, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, wicepremier Minc, 
powołał międzyministerialną Ko­
misję upłynnienia -remanentów. 
Zarządzenie wicepremiera m. in. 
ustala, że remanenty nadmierne 
należy ewidencjonować w miarę 
ich powstawania i natychmiast 
odstępować zakładom i instytu­
cjom w celu bieżącego zużytkowa­
nia. Z pewrością też Komisja 
spotka się w swej pracy z pełnym 
w s p ó łd z ia ła n ie m  -^i-^ceowych or­
ganizacji p a r ty jn y c h  i związko­
wych.

„W  przededniu 3S-ej rocznicy Re­
wolucji Październikowej załoga zakła 
dów micnanicznyca „Ursus“ przesy­
ła Wam swoje gorące, proletariackie 
pczdrcwienia.

„Wasza fabryka — pierwsze dzie­
cię pięciolatki stalinowskiej, odegra 
la ogromną rolę w socjalistycznej 
przebudowie wsi. Wasze traktory szły 
na wieś, torując drogę ku nowym  
socjalistycznym format» gospodar­
stwa wiejskiego. Również przed na­
mi —  polską klasą robotniczą stoją 
ogromne zadania okazania pomocy 
pracującym masom chłopskim w so­
cjalistycznej przebudowie wsi. M u ­
simy dać jak najwięcej traktorów i 
jak  najwyższej jakości.

Na terenie waszej fabryki — czy­
tamy dalej w liście — toczyła się hi 
storyczna bitwa o Stalingrad, w któ 
re j okryliście się nieśmiertelną sła­
wą. Wasze zwycięstwo nad faszyz­
mem przyniosło Warni i nam wolność. 
Pozwoliło Wam i nam przystąpić do 
w ielk iej odbudowy zniszczeń wojen­
nych. Dzięki Waszemu zwycięstwu i 
Waszej pracy, nasz „Ursus“ uzyskał 
możliwość wspaniałego rozwoju.

„Wzorem naszej pracy —  czytamy 
dalej było ł  jest dla nas Wasze 
teimlpo. Jesteśmy pewni, że korzysta­
jąc z Waszej braterskiej pomocy, 
Waszego bogatego doświadczenia bę 
dziemy osiągali coraz większe zw y­
cięstwa produkcyjne na froncie so­
cjalistycznego budownictwa. Zc 
wszystkich sił będziemy walczyć i 
pracować po to, aby na polach na­
szej ojczyzny warKotem irasiorow
na zawsze zagłuszyć wrzawę podże­
gaczy wojennych.

Nioch żyje i krzepnie wieczna przy 
jaźń i braterstwo narodów Związku  
Radzieckiego z Narodem Polskim! 
Niech żyje wódz i nauczyciel między­
narodowej klasy robotniczej, tow. 
Stalin!“
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JO rocznica zjednoczenia 
ziem Ukrainy i B iałorusi

D  R A T N IE  narody u k r e iń l. i  i b ia - św iętym  prawem i  że zahamować go 
■*-9 ło rusk i obchodzą dn. 30 bm. 10-le- n ik t  nie jes t w mocy.
cie powrotu zachodnich ziem U kra iny  
i  B ia ło rus i do macierzy. Synowie tych 
obu słow iańskich narodów, rozdzieleni 
jeszcze przed dziesięciu la ty  kordo­
nom granicznym , znaleźli się wszyscy 
w  swc.ch w łasnych państwach —  ra ­
dz ieck ich  repub likach  socja listycz­
nych. Dokonał się akt spraw iedliwości 
dziejowej. Spełniona została i tu  zasa­
da samostanowienia narodów, głoszo­
na przez Rewolucję Październikową,

D aw ny przedw rześniow y stan rze­
czy stanow ił jedną z głównych zapór, 
postaw ionych przez rządy burżuazyj- 
ne na drodze do przyjaznych stosun­
ków  m iędzy Polską a Zw . Radzieckim , 
Zdaw ały sobie z tego doskonale spra­
wę postępowe i prawdziw ie p a tr io ty ­
czne, od jak iegoko lw iek szowinizmu 
wolne —  s iły  w narodzie polskim . Do 
m agały się zm iany tego stanu rzeczy,

rea lizowana przez Zw iązek Radziecki, * * ° T C ■T " *  U k ra i,ńców' *
k tó ry  P ierwszy w  r. 1917 uznał prawo Bia łorusinów do zjednoczenia, ale prze

T a jn e  narady dyplomatom amerykańskich  
Podsumomanie klęski agentom mymiadu  

Opracom ym anie dalszych planom „zim nej m ojny”

P olaków —ja k  i w szystk ich innych  na­
rodów —  do niepodległego bytu pań­
stwowego.

Złączenie ziem zachodniej U k ra iny  
i  zachodniej B ia ło rus i z macierzą, to 
fa k t  doniosłego znaczenia również dla 
narodu polskiego. Nasze państwo, kie 
rowane w okresie m iędzywojennym

de wszystkim  w im ię dobrze rozum ia­
nego interesu naszego narodu.

W  okresie w o jn y  nastąp iła  -'m iana
i stworzone zostały podstawy dla no­
wych zupełnie stosunków. Położony 
został raz na zawsze kres waśni m ię­
dzy narodem polskim  a narodami 
ZSRR. W ypróbowana w la tach współ 
nc j w a lk i z h itle row sk im  najeźdźcą,

przez klasy pi s aaającc i eksploatator utw ierdzona i  pogłębiona w okresie
skie, było  c iem iężycickm  dwu innych 
bra tn ich  narodów słow iańskich, polska 
klasa burżuazyjno-ziem iańska s tw a­
rza ła  stan wrogości między nam i a 
U kra ińcam i i  B ia ło rus inam i —  wbrew 
żyw otnym  interesom obu stron. W ła ­
śnie przed dziesięciu la ty  dokonał się 
fa k t,  k tó ry  po łożył kres te ijiu  stano­
w i rzeczy. Usunięta została skaza z 
polskiego sztandaru wolnościowego, 
na k tó rym  w idn ia ło  hasło: „Za w o l­
ność waszą i  naszą“ . Prawda, głoszo­
na przez twórców  m arksizm u, że nie 
może być wolny naród, k tó ry  ciemięży 
inne narody 
potw ierdzenie, 
od innych przyczyn, w yn ika jących z 
zależności Polski przedwrześniowej oćl 
W ielkich ośrodków obcego kap ita łu , 
n ie  by liśm y w  okresie m iędzywojen­
nym  narodem w  pe łn i wolnym  i  dla-

odbudowy powojennej —  p rzy jaźń  i  
sojusz polsko-radziecki s ta ły  się ka­
m ieniem węgielnym  p o lity k i odrodzo­
nego Państwa Polskiego, podstawą je ­
go niepodległości i  dalszego rozwoju. 
P rzy jaźń ta  i  sojusz b y ły  podstawą 
odzyskania Z iem  Zach., podstawą 
umocnienia naszego bytu państwowe­
go i  tempa budowy, ja k ie  osiągnęli­
śmy. „Jes t to p rzy jaźń  —  pisze E ren­
bu rg  w a rtyku le  nadesłanym specja l­
n ie  dla naszej gazety —  podwójnie 
cenna, bo n ie ła tw o ją  osiągnęliśmy... 
Dziś odnaleźliśmy się —• i p rzyjaźń 

znalazła raz jeszcze nasz;a będzie trw a ła  wiecznie“ . 
N iezależnie bowiem

M O S K W A . PAP. —  D zienn ik  „ Iz w ie s tia “  zamieszcza kom entarz na 
tem at narady dyp lom atów  am erykańskich, akredytow anych w  Z w iązku  
Radzieckim  i w  k ra jach  dem okrac ji ludow ej, k tó ra  zwołana została nieda 
wno do Londynu,

D zienn ik stw ierdza, że chociaż narada ta odbjda się p rzy  d rzw iach  
zam kniętych, to jednak do prasy przedostały się pewne szczegóły, rzuca­
jące św ia tło  na treść poufnych rozm ów.

Jeszcze w  przededniu o tw arc ia  na ­
rady londyńsk ie j, dz ienn ik  angie lsk i 
„T im es“  pisał, że g łów nym  tematem 
obrad m ia ł być w zrost trudności, w y 
n ik ły c h  z niepowodzenia roboty agen­
tów  w yw iad u  am erykańskiego, dzia­
ła jących pod maską dyplom atyczną w 
Europie W schodniej. N iek tó re  pisma 
i  agencje podkreślim y n iedw uznacz­
nie, że dyp lom atów  am erykańskich 
wezwano do Londynu  w  ce lu  omó­
w ien ia  ja w n e j k lę sk i w yw ia d u  ame­
rykańskiego w  . k ra ja c h  dem okrac ji 
ludow ej.

Zdaniem  prasy św ia tow e j, narada 
londyńska, pozostawała rów nież w 
zw iązku ze wzm agającym  się n iepo­
ko jem  am erykańskiego Departam entu 
Stanu z pąwodu ogólnej sy tuac ji. 
N iepokój ten tłum aczy Sie „w sp an ia ­
łym  rozw ojem  gospodarczym k ra jó w  
dem okrac ji, ludow e j w b re w  k re c ie j 
robocie agentur am erykańskich, oraz 
wzrostem przy jaźn i i zaufania do 
Z w iązku  Radzieckiego ze s t  m y  
wszystk ich narodów, k tó re  nab iera ją

Dziesięciolecie zjednoczenia 
ziem Ukrainy i Białorusi

M O S K W A  (P A P ). Republik i ukra iń  
ska i b ia ło ruska czynią rozlegle p rzy ­
gotowania do obchodu 10-lecia zjedno­
czenia. We wszystkich ’ m iastach U k ra i 
ny i  B ia ło rus i odbywają się sesje ju ­
bileuszowe Rad i  uroczyste zgrom a­
dzenia, poświęcone historyczne j rocz­
nicy'. Za łog i fa b ry k  i  zakładów prze­
m ysłowych w  zachodnich obwodach 
w ita ją  rocznicę now ym i osiągnięcia­
m i produkcyjnym i.

W  sobotę w sto licy BSRR —  M iń ­
sku odbyło się otwarcie jubileuszowej 
sesji Rady Najwyższej LSRR. Na u- 
roczystość. p rzyb y li delegaci mas p ra ­
cujących zachodnich obwodów przywo 
żąc ra p o rty  o poważnych osiągnię­
ciach w  dziele rea lizac ji powojennej 
p ięc io la tk i sta linow skie j.

O brady
Ś u ia ło u  cao K om itetu  

Obrońców; Pokoju
R Z Y M  (P A P ). W  czasie obrad egze 

k u ty w y  św ia tow e go  K o m ite tu  O broń 
ców P o k o ju  w y g ło s ił p rzem ów ien ie  
sekre ta rz genera lny L a fit te , k tó ry  zło 
ż y ł spraw ozdan ie z p rac K o m ite tu .

N a k re ś li ł on p rzeb ieg  ru c h u  w  
obron ie p o ko ju  od K ongresu  w  P a ry  
żu, k tó ry  zg rom adz ił de legatów  72 
k ra jó w , rep reze n tu ją cych  se tk i m il io  
nów  lu dz i, do uch w a len ia  M a n ife s tu  i 
w y b o ru  św ia tow e go  K o m ite tu , k tó ry  
zeb ra ł się w  R zym ie  z udz ia łem  dele 
ga tów  poszczególnych k o m ite tó w  k ra  
jo w y c h  d la  usta len ia  dalszej l i n i i  dzia 
łan ia .

Podczas p rzem ów ien ia  L a f i t te ‘a 
weszła ra i salę delegacja radziecka w  
osobach A leksandra Fadie jewa, W andy 

i W asilew skie j, G ig a rin e j, E renburga 1 
| A leksandra Korniej-czuka. Z eb ran i zgo 
i to w a li im  gorącą i  serdeczną owację.

L a fit te , p rze d s ta w ił następn ie p ra -  
| ce św ia tow ego  K o m ite tu  O brońców  
; P oko ju  w  poszczególnych k ra jach .

*

Dawnie j rozbite, od 10 la t  zjedno­
czone narody U k ra in y  i  B ia ło rus i we- 

tego również, że ówczesne rządy po ł- sz^y na nową drogę. M im o potwornych 
skie nie uznawały prawa m ilionów  zniszczeń wojennych obie repub lik i ra 
U kra ińców  i  B ia łorus inów  do samosta dzieckie osiągnęły ogromne postępy 
nowienia, do zjednoczenia w jeden or- wszystkich dziedzinach życia 
ganizm . • dzięki planowej gospodarce socja listy

cznej, dzięki twórczej pracy obu na- 
Oba te słowiańskie narody tw o rzy ły  rodów, niehamowanych już  niczym w 

lla  ziemiach na wschód od Bugu o- rozw o ju  gospodarczym i ku ltu ra lnym .
grom ną większość ludności, czego nie 
podważa —  rzecz jasna —  fa k t, że 
Lw ów  i  W ilno  by ły  po lsk im i ośrodka­
m i k u ltu ra ln ym i. Oba te narody nie 
rezygnow ały w ciągu dwudziestolecia 
i  n igdy by nie zrezygnowały z n ie­
podległości, a któż lepie j n iż Polacy 
■wie, że tak ie  dążenie narodu je s t jego

P atrzym y na te osiągnięcia naszych 
sąsiadów z radością, bo są to  sąsiedzi- 
przy jac ie lc , ba w yn ik i ich pracy s ta ­
now ią —  ja k  i nasze zdobycze —  
•wspólny w kład w lepszą przyszłość 
'śwlata.

(Rz.)

W a lk a  o rząd jedności dem okratycznej 
iue F ran c ji triu a

P A R Y Ż (P A P ). B iu ro  Polityczne Francuskie j P a r t ii Kom unistycznej
stw ierdza, że utworzenie rządu B id a u lt, k tóre nastąp iło  po 24-dniowym k ry
żysie, nie rozw iązuje problemów sto jących przed krajem .
Nowry rząd zamierza kontynuować 

p o litykę , k tó re j konsekwencje mogą 
być następujące: dalsze zmniejszenie 
zdolności nabywczej mas pracujących,
■wzmożony zastój w  handlu i  w  prze­
m yśle oraz w zrost bezrobocia, wzrost 
obciążeń podatkowych, pod k tó ry m i u- 
g ina ją  się masy pracujące, znaczny 
w zros t w ydatków  wojskowych na kon­
tynuow anie w o jny  w  V ietnam ie i 
przygotow ania  agresywne przeciwko 
2S R R  i  k ra jom  dem okracji ludowej.

B iu ro  Polityczne podkreśla, że no­
wego prem iera i  jego rząd popierają 
zarówno socjaliści Daniela M ayera, 
ja k  faszyści M uttera . F a k t ten dosta­
tecznie jasno wskazuje, ja ka  będzie 
p o lity k a  nowego gabinetu.

B iu ro  Polityczne wzywa wszystkich 
dem okratów, bez względu na poglądy 
po lityczne, do zjednoczenia się w  w al 
ce o in teresy narodowe F ranc ji, do 
w a lk i o rząd jedności demokratycznej,
0 rząd, k tó ry  ocali pokój i  u ra tu je  
niezawisłość narodową F ranc ji.

P A R Y Ż  (PAP).. W  p ią tek odbyło się 
„przekazanie w ładzy“  przez dotych­
czasowego prem iera Queuiłle‘a nowe­
mu prem ierow i B idau lt.

Skład n ieo fic ja lne j lis ty  w icem in i­
s trów  potw ierdza przypuszczenia, że 
B id a u lt p ragną ł „um ocnić“  swoje sta­
nowisko w  Zgromadzeniu przydzie la­
ją c  nowe * te k i przedstaw icielom  p ra ­
w icy , k tó rzy  'g łosowali za udzieleniom 
m u upoważnienia do utworzenia rzą ­
du.

Najbliższe posiedzenie gabinetu od­
będzie się w  środę przyszłego tygod­
nia.

W  przysz łym  tygodniu, prawdopodo 
bnie w  czwartek, B id au lt przedstaw i 
członków nowego gabinetu Zgromadzę 
n iu  Narodowem u. W tym  w yp ad ku  de 
pu tow ani mogą zgłaszać in terpe lacje
1 staw iać pytan ia  w zw iązku ze sk ła ­
dem nowego rządu. Zazwyczaj w  ta ­
k im  wypadku dyskusja kończy się gło 
sowaniem nad votum  zaufania.

W A S ZY N G TO N  ZAD O W O LO N Y 
Z R ZĄ D U  B ID A U L T

P A R Y Ż (P A P ). Kom entatorzy p ra ­
sowi podkreślają, że przed nowym rzą 
dem. p ię trzą  się poważne trudności.

Rząd m usi rozstrzygnąć w  p ie rw ­
szym rzędzie palący prob lem  p łac i  cen.
Przyznanie jednorazowego drobnego 
doda tku  pracow nikom , k tó rzy  zarabia 
ją  poniże j 15 tys. fra n k ó w  miesięcznie, 
ja k  chce to uczynić B idau lt, n ie roz­
w iązuje zagadnienia. Masy pracujące 
bez względu na przynależność zw iąz­
kową żądają podw yżki płac.

Zadaniem rządu je s t/ również opra­
cowanie budżetu na przysz ły  rok. Wo 
bec przewidywanego braku w obecnej 
ch w ili o lb rzym ie j sumy około 500 m i­
lia rdów  fra n kó w  na pokrycie w yda t­
ków  budżetowych w  roku 1950, nie 
licząc k ilkuse t m ilia rd ów  de ficytu  bud 
żetowego w  roku  bieżącym, żądanie to 
będzie bardzo trudne.

Korespondenci waszyngtońscy dzień 
n ików  parysk ich zgodnie donoszą, że 
utworzenie gabinetu B id au lt zostało 
p rzy ję te  z zadowoleniem przez amery 
kańskie ko ła  rządzące

E u ro p e js k a  o rg a n iz a c ja  
W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc z e j  

o b ra d u je
W p ią tek  rano rozpoczęły się w  Pa 

ryżu obrady tzw. g rupy doradczej Eu- 
; fp e js k ie j O rgan iza c ji W spółpracy 
Gospodarczej.

Prasa paryska stw ierdza, że obra­
dy te rozpoczynają się w  momencie, 
gdy ■ fiasko  w spó łp racy gospodarczej 
k ra jó w  m arsha llow sk ich  jest zupełnie 
jawne. ,

(b) LO N D Y N . PAP. K o ła  gospodar 
cze Londynu  są bardzo zan iepoko jo­
ne p lanam i am erykańsk im i ma rozpo 
czętej w  P aryżu sesji tzw. g rupy do­
radczej E u rope jsk ie j O rgan izacji 
W spółpracy Gospodarczej. O kazuje 
się, że A m erykan ie  stara ją  się prze­
forsować na te j sesji p lan  w ie lo ­
stronnych uk ładów  gospodarczych 
zbliżonych do u n ii celnej m iędzy 
F rancją , W łocham i i  k ra ja m i Bene- 
lu xu , z wyłączen iem  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.

Z d ru g ie j s trony  zaniepokojenie 
k ó ł angie lskich w y w o ła ł rów n ież  pro 
je k t am erykański oddawna ju ż  p ro ­
pagowany, a zm ie rza jący do utworze 
n ia  w ie lk iego  k a rte lu  stalowego 
Zagi. Piuhry, F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry ­
tan ii. K a r te l ten oznaczałby' zniesie­
nie samodzielności gospodarczej b ry ­
ty jsk iego  przem ysłu ciężkiego i odda­
nie go fo rm a ln ie  pod kon tro lę  g rupy 
przem ysłow ców  n iem iecko - fra n c u ­
sko - b ry ty js k ic h  a de facto pod kon ­
tro lę  am erykańską, gdyż k a rte l sta­
lo w y  w  k tó ry m  cen tra lną ro lę  odg ry ­
w a łoby Zagł. R u h ry  b y łb y  w  p ra k ty ­
ce kon tro lo w a n y  przez A m erykanów .

Potworna profanacja zwłok 
2 .0 0 0  więźniów z obozu 

w Dachau
Protest F1APP i żądanie wysiania 

Komisji Międzynarodowej
W ie lk ie  oburzenie wśród o p in ii pc 

stępow ej całego św ia ta  w yw o ła ła  
w iadom ość o p ro fa n a c ji w spó lne j mo 
g iły  w  pob liżu  Dachau, zaw iera jące j 
z w ło k i tys ięcy o fia r ba rba rzyńs tw a  
h itle ro w sk ie go .

W e w rześn iu  ro k u  bież. T o w a rz y ­
stw o K o le i B a w a rsk ich  o tw o rzy ło  w 
po b liżu  Dachau, zna jdu jącego się w 
am erykań sk ie j s tre fie  okupacy jne j 
N iem iec, Wspólną m og iłę , k tó ra  za­
w ie ra ła  z w ło k i 2 tys, w ię źn ió w  h itle  
ro w sk ich  obozów kon cen tracy jnych . 
Z w ło k i te zosta ły p rzew iezione samo 
chodam i c ięża row ym i w  n ieznanym  
k ie ru n k u ; szczątki ich  m ia ły  być 
zużyte do fa b ry k a c ji fa rb y .

W  zw iązku  z tą han iebną p ro fa n a ­
cją, M iędzynarodow a Federacja  b. 
W ię źn ió w  P o lityczn ych  (F IA P P ) w y 
sła ła do p. John Jav M~c C loy— Wy?:

, P un k tem  k u lm in a c y jn y m  te j dzia 
przekonania, ze Stany Z jednoczonej łaln0lści b y ły  m an ifes tac je  w  d n iu  2 
marzą o w o jn ie , podczas gdy ^Związek j p aź(jzj,e rn ik a w  M ię dzynarodow ym

' D ń ju  P oko ju , k tó re  w_50 k ra ja c h  m ia  
ły  im p o n u ją cy  przebieg.

Poza ty m  o d b y ły  się k ra jo w e  k o n -

Z listów
do Prezydenta Rzeczypospolite)
Prezydent Rzeczypospolite j otrzr# 

im ał w  «tych dn ia ch  l is t  od  ob. W ła ł 
dysława Bobrow icza, woźnego L ic e  
urn Pedagogicznego w  W ym yśln ie .

„M a m  dwóch synów  —  pisze w  tyra 
liś c ie  ob. B ob row icz  —  k tó ry m  w  wa 
runkach  p rzedw ojennych n ie  m óg ł­
b ym  dać w yksz ta łcen ia  na o fice rów  
W ojska Polskiego, bo w a ru n k i b y  m i 
n ig d y  na to  n ie  p o z w o liły  i  n ie  do­
p u śc ilib y  synów  woźnego do tego sta 
now iska , bo z a jm o w a li je  in n i.  Obec 
n ie  jednak, d z ię k i Polsce L u d o w e j, 
budu jące j s p ra w ie d liw y  u s tró j socja 
lizm u , został o tw a rty  aw ans społecz 
n y  d la  rob o tn ików , ch łop ów  i  ich  
dz iec i. D z ięk i tem u s y n o w ie in K ii zo­
s ta li o fice ram i Odrodzonego r  W ojska 
Polskiego.

Te Wszystkie osiągnięcia , z k tó ­
rych  rritożemy korzystać i  się n im i 
cieszyć, to n ie w ą tp liw ie  T w o ja  za­
sługa, O byw a te lu  Prezydencie, i  na 
szej P o lsk i Ludow ej. T y  bow iem  na. 
dałeś ta k i k ie ru n e k  naszej O jczyźnie, 
że sam i budu jem y sobie lepszą p rzy  
szłość i  zna jd u je m y się w  g ru p ie  tych  
państw, k tó re  ta k  samo ja k  m y  bu­
du ją  i w a lczą o pokó j na  czele ze 
Z w ią zk ie m  Radzieckim .

Jeszcze raz składam  C i podzięko­
w anie  i  zapewniam , że w  sw ej p ra  
cy, ja ko  woźny, będę się s tara ł, ja k  
wszyscy rob o tn icy  na każdym  k ro k u  
dokum entować św iadom ą chęć w a l­
k i o p o k ó j“ —  b rzm ią  końcow e i s ło  
w a  lis tu . V

Radziecki sto i na straży po ko ju 1 
K om enta to r „ Iz w ie s tii"  pisze da le j, 

że jednym  z cen tra lnych  zagadnień 
om aw ianych na ko n fe re n c ji by ła  spra -
wa dalszej pomocy am erykańsk ie j d la 1 gresy p o ko ju  w  K anadz ie  ,na W ęg- 
zbankrutowanego reż im u  T ito . P o  . rzęch, w  Japon ii, Ind iach , na K ub ie , 
zdem askowaniu robo ty  szpiegowsko- 
dyw £i‘sv jne j tito w có w  w  k ra ja ch  de­
m o k ra c ji ludow ej, banda szpiegów i cą rii, A u s tra lii,  _ F in la n d ii,  Chinach, 
be lgradzkich n ie  może już  pe łn ić  ro l i J M ongo lii, B e lg ii i  W . B ry ta n ii.
.a jn e j agen tu ry W a ll tfcreet. S tała j Szczególne znaczenie m ia ł K o n - 
się cna otw arc ie  na je m n ik iem  pod-1 gres w  gSRR, k tó reg o  ob rady od by- 
żegaezy w c je n n jc h , na jb a id z .e j n tk- j w a j y  sjp p 0cj  ho no row ym  przew odnie  
czemnym uczestnimem proW okacyj- t ,vem  generalissim usa Stalina, 
nsj p o lity K i an tyradz ieck ie j. W łaśnie 
w  tym  charakterze obecny rząd ju -

w  U ru g w a ju , Z w ią z k u  R adzieckim , 
I A rg e n tyn ie , B ra z y lii,  M eksyku , Szwaj

gosłow iański o trzym a ł bezprawnie 
niestałe m ie jsce w  Radzie Bezpleczeń 
3 twa.

Pod ja k im  kątem  w idzenia sprawa 
T .to  o .iiaw .ana była w  Londyn ie  — 
można to w yw nioskow ać z doniesień 
agencji U n ited  Press, k tó ra  natych- 
rnie.3. pó zakończeniu narady s tw ie r­
dziła, że T ito  w ysuną ł kw estię  o f i­
cjał..¿go przystąp ien ia  Jugosław ii d-o 
paktu  atlantyck iego. Am erykańscy 
podżegacze w o jen n i w yznaczyli w

k iego K om isa rza  N iem iec w  B e r lin ie  | swych zbrodniczych planach hanieb-
pism o pro testu jące z żądaniem  w ys ła  
n ia  na m ie jsce spro fanow anej m ogi 
ły  k o m is ji m iedzynarodcW ei zlożopej 
z p rze d s ta w ic ie li organizacji', n a le f tp  
cych do F IA P P .

K o m is ja  ta  m ia ła b y  na celu; ' I  V 
p rzedstaw ić  sprawozdan ie odnośnie 
fa k tó w  dotyczących p ro fa n a c ji g ro ­
bów m ęczenników  Dachau; 2) usta­
lić  w in n y c h  w  celu pociągnięc ia  ich 
do odpowiedzialności; ’"-31 opracować 
system środków  r  „ą ”  ,reh w  
celu u n ik n ię c ia  w  przyszłośc i po do t 
nie han iebnych czynów  i  zapew n i- 
n ia  na leżnej czci o fia ro m  b a rb a rz y ń ­
stw a faszystow skiego.

D y m is  a a d m ira ła  
D e n fe ld a

W ASZYN G TO N. PAP. Podano tu 
o fic ja ln ie  do w iadomości, że szef 
sztabu am erykańsk ie j f lo ty  wojenne j 
adm ira ł D enfeld — usunięty został z 
zajm owanego s tanów  i  sk a.

W dobrze po in fo rm ow anych kołach 
tw ie rd z i się, że przyczyną usunięcia 
Denfelda jest zaostrzenie się w e­
w nętrznych  rozdźw ięków  pomiędzy 
sztabam i poszczególnych rodzajów  bro 
n i w  a rm ii USA. Te same ko ła p rzy ­
puszczają, że nastąpi dym is ja  ró w ­
nież innych wyższych o fice rów  szta­
bu, k tó rych  stosunki z M in is te rs tw em  
W o jn y  zaostrzyły się na tym  samym 
tle.

Wzmaga się fala protestów
PARYŻ. PAP. Wzmaga się fa la  p fo  

testów przeciw ko w y ro k o w i na p rz y  
w ódców  A m eryka ńsk ie j P a r t ii K o ­
m un istyczne j oraz p rzeciw  p ro je k to ­
w i deportow an ia  ich na jedną z wysp 
Oceanu Spokojnego.

Św iatow a Federacja M łodzieży De­
m okra tyczne j wystosowała do prezy­
denta T rum ana lis t, domagając się u- 
n iew ażn ień ia  w y ro k u  i  zwoln ien ia  
skazanych działaczy.

na ro lę k lice  T ito , ta zaś pe łn i tę ro 
lę z całą gorliwością.
',,' Ną pa rad z ie , londyńskie j;; rozpatrzo­
n o 'te ż ’ sprawę ' Niem iec, ’ póhicWaź u- 
tworzenie N iem ie ck ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczne j stało się punktem  zw ro t 
nym  w  dzie jach E uropy i  zadało po­
tężny cios am erykańsk ie j po lityce  roz 
łam ow ej w  Niemczech.

Narada londyńska -— , ko n k lu d u ją  
„Izw iesU a“  — staw ia ’a sobie cel, k tó ­
ry  w  dz ienn iku  a n g ie lrk im  „D a ily  
G raph ic“  scharakteryzowano jako  o- 
praoowantę dalszych p lanów  „z im nej 
w o jn y “ . Ta specyficzna te rm ino log ia  
pasuje raczej do zb iorow iska spisków 
ców przeciw ko poko jow i, n iż  do nara 
dy dyp lom atów . Jednakże fa k ty  ■’ o- 
wc-clzą, że w  św iacie kap ita lis tycz ­
nym, zachodzi często połączenie tych 
dwóch zajęć.

Dwie historyczne rocznice  
greckiej  a r n r i  demokratycznej

S O F IA  (P A P ). Rozgłośnia W o lne j 
G re c ji og łosiła z o ka z ji dn ia  28 paź­
d z ie rn ika  spec ja lny  rozkaz dz ienny

Zb ro dn iarz — Schacbt 
organ izu je  prasę

F R A N K F U R T  N /M E N E M . PAP. — 
We F ra n k fu rc ie  n /M enem  wychodzi 
obecnie now y dz ienn ik  zachodnio- 
n iem ieck i „Das Deutsche Echo“ , k tó ­
rego fo rm a i treść łudząco p rzypom i­
na ją daw ny h it le ro w s k i organ SS 
„Das Schwartze K orps".

W spółpracow n ik iem  tego dz ienn ika  
jest m. in. zbrodn iarz w o jen ny  H ja l-  
m ar Schacht.

Uroczysta Akadem ia  
u  W arszatuie  

u; 2-setną roczn icę  
urodzin Goethego

W  godzinach w ieczo rn ych  dn ia  29 
bm. odbyła  się s ta ran ie m  Z w ią z k u  
L ite ra tó w  P o lsk ich  w  P ań s tw ow ym  
Teatrze P o lsk im  w  W arszaw ie  u ro ­
czysta akadem ia dla  uczczenia dw uch- 
setnej roczn icy  u ro d z in  w ie lk ie g o  
po e ty  n iem ieck iego  Johana W o lf  gam 
ga Goethe.

N a akadem ię p rz y b y li:  m arsza łek  
S e jm u —  W ła d ys ła w  K o w a ls k i, człon 
k o w ie  R ady P aństw a: W ac ła w  B a r -  
c ik o w s k i i F ranc iszek Jóźw iak . Obec 
n i b y l i  rów n ie ż  cz ło nko w ie  Rządu 
R. P. z w icep re m ie rem  K o rz y c k im  na 
czele.

P rz y b y li także attaches k u l tu ra ln i 
i  p rasow i p laców ek dyp lo m a tycznych  
ZSRR i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
w  W arszaw ię.

W  akadem ii uczes tn iczy li cz łonko ­
w ie  n iem ie ck ie j de legac ji k u ltu ra ln e j 
z m in is tre m  O św ia ty  —  P au lem  W an 
de lem  na czele.

Obszerne spraw ozdan ie podam y ju  
tro .

IV  K o n g re s  p r a w n ik ó w  
w y k lu c z a  J u g o s ła w ię

RZYM  (P A P ). W  Rzymie rozpoczę­
ły  się w  sobotę obrady IV  Kongresu 
Międzynarodowego Związku P raw n i­
ków Dem okratów.

Posiedzenie o tw o rzy ł przewodniczą­
cy Zw iązku van dem Branden de 
Reth, po czym zab iera li g łos: w łoski 
m in is te r spraw iedliwości Grassi i pre 
zydent Rzym u Renechino,

P rzedstaw ic ie l po lsk i d r M a ria n  M u-
naczelnego dow ództw a g re ck ie j a r m i i , ^  ośw iadczvł;  że p raw n icy  polscy 
dem okra tyczne j, p rzyp om in a jący , ze 1
na ten dzień przypada rocznica dw óch 
h is to rycznych  w ydarzeń, obchodzo­
nych  przez lu d  g re ck i ja ko  swe św ię 
to. W  d n iu  28 pa źdz ie rn ika  1940 r. 
lu d  g re ck i w y s tą p ił p rze c iw ko  in w a  
z j i  faszystow sk ie j, a w  d n iu  28 paź­
d z ie rn ik a  194G r. pow sta ło  naczelne 
dow ództw o g reck ie j a rm ii de m okra ­
tyczne j, łącząc rozproszone d o tych ­
czas g ru p y  pa rtyza nck ie  i p o d e jm u ­
jąc  zorgan izow aną w a lkę  o n iepodleg 
łdść.

Rozkaz podkreśla , żc grecka a rm ia  
dem okra tyczna naw iąza ła  do boha te r 
sk ie j tra d yc ji, re w o lu c ji na rodow e j z 
1821 r., do ch lub nych  w spom n ień  o 
w a lce  z na jeźdźcam i faszys tow sk im i 
i o w a lce p rze c iw ko  okupan tom  h it le  
row sk im .

jedn i z pierwszych uznali agresję i  dy 
skrym inację  rasową za zbrodnie m ię­
dzynarodowe. D latego w a lka  o pokój 
je s t dla n ich zarazem w alką z im peria  
lis ta m i, k tó rzy  łam ią  zobowiązania 
międzynarodowe, ja k  K a rta  ONZ i 
uchwały poczdamskie oraz rozb ija ją  
jedność Niemiec, czyniąc z zachod­
nich s tre f bazę wypadową dla swych 
zbrodniczych planów.

Rozpatrzono następnie propozycje 
przedstaw ione przez liczne delegacje, 
domagające się wykluczenia ze Zwiąż 
ku sekcji jugosłow iańskie j na znak po 
tępienia te rro ru  policyjnego rządu T i­
to. Usunięcie sekcji jugosłow iańskie j 
uchwalone zostało głosam i 22 delega­
tów  przy  2 wstrzym ujących się od 
głosu.

Polska czci zasługi Ituana P a w ło ira  
ir ie lk ie g o  uczonego radzieck iego

W y w ia d  z dr. K. FetruseujiczemPolska wraz z całym  św iatem  nauki 
czci w rb. setną rocznicę urodzin w ie l 
kiego uczonego rosyjskiego Iwana Pa 
w łowa.

Przebieg uroczystości ku  czci w ie l­
kiego uczonego tak  charakteryzu je  w 
wyw iadzie, udzielonym PA P , k ie row ­
n ik  W ydzia łu  N auk i KC PZPR i prze 
wodniczący Koła P rzyrodn ików  M a r­
ks is tów  dr. K az im ie rz  Petrusew«cz 
w  słowach następujących:

„W  Polsce —  przyw iązu je  się ba r­
dzo duże znaczenie do twórczości nau­
kow ej i te o rii Pawłowa. In ic ja tyw ę  
PZPR i  M in is te rs tw a O św ia ty pod­
chw yc ił bardzo gorąco po lski św iat 
naukowy, tak  że akcja zatoczyła ba r­
dzo szerokie kręg i.

Zorganizowano szereg im prez m ają 
cych na celu zaznajomienie społeczeń 
stwa polskiego z twórczością naukową 
Pawłowa.

Postać Paw łowa —  tw órcy  nauko­
wej f iz jo lo g ii mózgu, laureata  nagro­
dy Nobla, zniewala każdego m yślące­
go człowieka. N ie  małe znaczenie ma

też piękno i  pe łn ia  człowieczeństwa po 
• staci Pawłowa. Lecz na jbardzie j zain­
teresowało szerokie k ręg i społeczeń­
stwa światopoglądowe znaczenie nau­
k i Pawłowa.

Paw łów b y ł m a te ria lis tą  świado­
m ym  i  konsekwentnym, w ięcej nawet 
—  walczącym m ateria lis tą . W  całej 
swej z górą 60-le tn ie j pracy nauko­
w ej uogó ln ia ł i  fo rm u łow a ł bogate do 
świadczenia swojej szkoły jako zdecy 
dowany m ateria lis ta . O 
szej i na jbardzie j skom plikowanej 
dziedzinie nauki —  fiz jo lo g ii mózgu, 
siedliska m yś li, Paw łów m ów i: „M y  
tłum aczym y to czysto fiz jo log iczn ie , 
czysto m ateria lis tyczn ie , czysto prze-

zaniu z całością, to zrozum iem y, ja k  
duże znaczenie dla ugruntow ania świa 
topoglądu , m ateria listycznego m ia ła  
twórczość naukowa Pawłowa i  jasne 
sta je  się szerokie zainteresowanie, ja ­
k ie  w yw ołu je .

Mówiąc o obchodzie setnej rocznicy 
urodzin  P aw łow a w  Polsce d r P etru - 
sewicz s tw ie rdza:

Codziennie o trzym ujem y z różnych 
n a jt iu d n fe j-  ! c z ^ c i k ra ju  wiadomości o odczytach 

' zebraniach okolicznościowych. W
ska li centra lne j, z in ic ja ty w y  Koła 
P rzyrodn ików  M arks is tów , organ izu­
jem y w  dniach od 31 października do 
5 listopada br. tydzień ku czci Pawio

strzennie“  lub „świadomość wyobra- 'viu 
żarn sobie jako działalność nerwową ; W  dniu 3 listopada br. odbędzie się 
określonego odcinka pó łku l m ózgu". ’ publiczne uroczyste posiedzenie Koła 
Jeżeli dodać, że P aw łów  b y ł d ia le k - P rzyrodn ików  M arks is tów  z re fe ra ta - 
tyk iem , że w szystkie z jaw iska badał m i o św iatopoglądowym  znaczeniu 
i u jm ow a ł dynamicznie oraz w  powią- ; nauk Pawłowa oraz o życiu i twórczo

Krytyka bezpodstawnych terytorialnych roszczeń 
rządu  a teńsk iego

L A K E  ^tlC C ESS. PAP. 27 bm. kom is ja  po lityczna Zgrom adzenia Ge­
neralnego ONZ rozpa tryw a ła  ra p o rt k o m is ji koncyliac j'jn -e j i ra p o rt tzw, 
.kom is ji ba łka ńsk ie j“  w  spraw ie g reckie j.

Jako p ierw szy przem aw ia ! p rzeds taw ic ie l USA Cohen, k tó ry  przemó­
w ienie swe pośw ięcił w ych w a lan iu  dzia ła lności u tw orzone j w b re w  K arc ie  
ONZ „k o m is ji ba łka ń sk ie j“  i  napaściom pod adresem B u łg a r ii i  A lb a n ii

t i i i d i u y  i u a Uj u k o w  p o d ­
d a ł Oo.uyj K ty ,y c e  d z ia ła ln o ść  k o m i­
s j i  k o n c y i.a c y jn e j.

j jd ić ńacja rauziucka —  przypom nia ł 
Nijvo/n.u'uw — wysunę ła w ¿comisji 
l io i ic j i-a o / j i ie j propozycję, K tóra in o  
gra ucprc .caur-c au ca iK uw ite j norm? 
i i iu c j ,  p ińozu i.a  W G rec ji.

ca ,a  jeanan siprawa —■ pow iedzia ł 
N ikom licow  — u tknę ła  na m artw ym  
punKCre z w .ny  agresyw nej p o lity k i 
rząuu ateńskiego, K tó ry  n ie  chce zr« 
zygnowac ze swycn roszczeń te ry to  
i  m m yen pou adresem A lb am i, wysu, 
w a jąc pc-siuiat oderw ania od n ie j te­
ry to r iu m  n p iru  północnego. D la  pon 
pareta s w /c n  bezzasadnych żądań, 
s taw ianych ju ż  od czasu pa rysk ie j 
Koruci'cne ji poKOjowej w .1946 r. —i 
greckie wcjo»»a m onarcho - iaszysiow i 
skie n ie je dn okro tn ie  dopuściły si^ 
naruszenia g ran ic  albańskich,, a rów« 
nież i  bu łgarskich . Delegat U k ra in y  
p rzy toczy ł fa k ty  wskazujące na  poi 
ważny cha rakte r p ro w o ka c ji ateńskich 
dokonyw anych z udziałem , s i ł  zbró j) 
nych lądowych, m orsk ich  i  powietrz« 
nych.

„A g re s ja  w ew nę trzna“  greokiefi 
m onarcho-faszystów p rzec iw ko  wszyg 
k im  postępowym  dem okra tycznym  
elem entom  własnego k ra ju  —- pow ie  
dz ia ł N ik o ln ik o w  —  przerasta w 
agresję zew nętrzną p rzec iw ko  A lba. 
n i i  i  B u łg a rii, a osta tn io i  R u m un ii.

Delegacja uk ra iń ska  w  całej roz« 
ciągłości popiera p ropozycje  delegat 
c j i  radz ieck ie j, wn iesione w  to ku  ob« 
rad  k o m is ji kon cy lacy jne j. Obszerne 
przem ów ien ie w yg ło s ił następni« 
szef de legacji radz ieck ie j m in . W y 
szyński, k tó ry  poddał druzgocące! 
k ry tyce  w yw ody p rzedstaw ic ie la  USżl 
Co-hena.

W dyskus ji zabra ł głos rów n ie ż  d< 
legat P o lsk i dr. Suchy, k tó ry  zażądał 
rozpowszechnienia w śród  członków 
Zgrom adzenia Generalnego ON2 
dwóch dokum entów  w  sp ra w ie  greo 
k ie j przez se k re ta r ia t genera ln j 
O NZ: 1) apelu am erykańskich  dzia­
łaczy re lig ijn y c h  w  spraw ie  am nestii 
1 rozp isania w o lnych  dem okra tycz­
nych w yborów  w  G re c ji, 2) tekstu 
d e k la ra c ji greckiego tymczasowego 
rządu dem okratycznego, w  spraw ie 
zaprzestania w o jn y  dom ow ej i  poło­
żenia kresu obcej in te rw e n c ji.

M ówca p rzypom nia ł, że obecna k ró ­
low a grecka F ryd e ryka  by ła  gorącą 
entuzjastką „H itle r ju g e n d “  i  okazał 
fo tog ra fię  k ró lo w e j F ry d e ry k i w  m un 
durzę w ychow aw czyn i „ H i t le r ju ­
gend“ .

Następnie delegat p o lsk i dr. Suchy 
om ó w ił dz ie je  in te rw e n c ji anglo- 
am erykańskie j w  G re c ji i  po pa rł w  
ca łe j rozciągłości złożone przez dele­
gację radziecką w  k o m is ji kon cy lia - 
c y jn e j w n iosk i, zm ierzające do poko-

ści w ie lk iego uczonego. Posiedzenie za 
Jcończy wyśw ietlenie f ilm u  o Pawłowie 
„Życie dla nauk i“ .

5 lis topada br. odbędzie się wspólna 
uroczysta sesja naukowa tow a rzys tw : 
fiz jo logów , lekarzy i  psych ia trów .
Przez rad io nadanych będzie k ilk a  po­
gadanek, poświęconych Paw łowowi.
W  „T ygodn iu  Paw łowa“  k ina  rozpocz 
ną .w yśw ie tlan ie  pięknego f i lm u  ra ­
dzieckiego —  „Życie dla nauk i“  —  o 
życiu i  pracy Paw łowa. Poza tym  we 
wszystk ich n iem al ośrodkach un iw e r­
syteckich odbędą się zebrania nauko­
we o tem atyce, poświęconej tw órczo­
ści naukowej Pawłowa.

Poza tym  nasze spółdzielnie wydaw  
nicze sygna lizu ją  ukazanie aip no­
wych książek o Paw łow ie dla doro­
słych i  m łodzieży. „B io log ia  w  szkole , 
czasopismo dla  nauczyc ie li poświęca 
P aw łow i specjalny a rty k u ł, a w  p ra ­
sie codziennej z „T rybun ą  Ludu“  na 
czele ukazało się wiele a rtyku łów ,
przeważnie autorów radzieckich —- ucz' | jowego uregu low an ia p rob lem u greo 
niów  i następców Pawłowa. ‘ kiego.
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Rozstrzygnięcie Ankiety-Konkursu „Rzeczypospolitej”
„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?”

Protokół z posiedzenia ju ry  konkursowego

Jury naszei Ankiety-Konkursu

\ \ 7  d n iu  29 października 
* *  godz. 12 w  lo k a lu  

„Rzeczypospolite j“  p rzy  ul. 
kow sk ie j 3/5 w  W arszawie odbyło 
się posiedzenie Ju ry  A n k ie ty  K on ku r 
su: „K im  chciałbyś zostać po ukończe­
n iu  szkoły?“

W Ju ry  b y ły  reprezentowane Urzę 
dy ii Ins ty tuc je  fundujące stypendia, 
poniżej (w ko le jności alfabetycznej) 
wym ienione:

M in is te rs tw o R o ln ic tw a i Reform 
Rolnych w  osobie ob. m agistra P io tra  
G reniuka, Spółdzielnia Oświatowo- 
W ydąwnicza „C z y te ln ik “  w  osobie ob. 
dyrekto ra  M iros ław a Hegemana. To­
w arzystw o Burs 1 S typendiów w  oso 
bie ob- k ie row n ika  Edmunda M oritza. 
Towarzystw o P rzy jac ió ł M łodzieży 
Szkół Wyższych w  osobie ob. dyr. 
Franciszka Mazurka. Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych w  osobie ob. dy 
rek to ra  W ładysława Gorczycy. Zw ią 
zek Nauczycie lstwa Polskiego w  oso­
bie ob. naczelnika Jadw ig i Prawec- 
k ie j. Zw iązek Samopomocy Chłop­
sk ie j w  osobie ob. Ryszarda W a lfi- 
sza. Redakcja „Rzeczypospolite j“  by ­
ła  reprezentowana przez Naczelnego 
redaktora  ob. H enryka K oro tyń - 
skiego oraz redaktorów : Zdzisława 
Sachnowskiego i  Bohdana Gębar- 
akiego. %

Ogółem przyznano sto dwadzieścia 
nagród, w  tym  osiemdziesiąt stypen­
diów (siedemdziesiąt cztery p ien ięż­
ne i  sześć lo ka t w  Domach M łodzie­
żowych , i  Domach Dziecka).

Ob. M inister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Jan Dąb-Kocioł przyznał 
dwa stypendia: Michalskiemu Józefo 
wJ, s tudentow i W e te ryna rii U. W. 
(nr. kol. 200) i  Kropkiewicz Krysty­
nie, studentce W ydzia łu  Ogrodnicze­
go SGGW (n. k. 205). Laureaci tych 
stypendiów  obow iązani są złożyć do 
swoich dziekanatów w ypełn ione fo r ­
m ularze podań o stypendium , do­
łączając do n ich  zaświadczenie Re­
d a k c ji „Rzeczypospolite j“ . S typendia 
będą im  wypłacane za pośrednictwem  
kwestur.

Zarząd Główny Spółdzielni Ośw„- 
W yd, „C zy te ln ik“ p rz y z n a ł dziesięć 
stypendiów po 6.000 tys. zl. miesię­
cznie każde n a s tę p u ją c y m  dziesie 
c iu  uczn io m  i  uczenn icom  szkó ł 
ś red n ich : Nogajów na M aria  (n .k .l)  
Dłuska Łucja  (16), K libiszew ska  
M a ria  B arbara (32), Janik M ieczy­
sław (40), Sobczyńska J u litta  (51), 
Siechówna Bogusława (82), Z a - 
p ert Zb ign iew  (96), Padło H a lin a  
(165 Koneczny Jacek (185), Jach»-

Koacert muzyki czechosłowackiej
28 bm., w  d n iu  Ś w ięta N arodow e­

go R e p u b lik i Czechosłowackiej, od­
b y ł się w  sa li „R om a“  koncert sym fo 
n iczny m u z y k i czechosłowackiej.

Na konce rt p rz y b y li m. in . p rzed­
s taw ic ie le  Am basady Czechosłowac­
k ie j,  z ambasadorem F r. P iszkiem  na 
czele.

W  p ierw sze j części o rk ies tra  P ań­
s tw ow e j F ilh a rm o n ii W arszaw skie j 
pod d y re kc ją  Tadeusza W ilczaka  ode 
g ra ła  „S ym fo n ię  D -d u r “  F. M iczy i 
„S u itę  S loyeńską“  J. C ikkera . Część 
d rugą  w y p e łn ił „K o n c e rt na fo r te ­
p ian  i  o rk ies trę “  A . D w orzaka. Jako 
so lis ta  w y s tą p ił członek ju r y  IV  M ię 
dzynarodowego K o n ku rsu  Chop inów  
skiego p ro f. A ka d e m ii M uzycznej w  
Pradze Franciszek M axian .

1949 r. o ■ m ow icz  Ire n a  (204). S type nd ia  te 
Redakcji będą co m iesiąc rozsyłane przekaza 
Marszał- m i p o c z to w y m i przez R edakc je  

„R z e c z y p o s p o lite j“  . z sum  każdora  
zowo przekazywanych je j przez Za­
rząd u-iówny Sp. Wyd. Ośw. „C zy­
te ln ik “ .

Zarząd G łów ny Towarzystwa Burs 
i Stypendiów przyznał pięć stypen­
diów  po 5.000 zł. miesięcznie każde
następującym  uczniom i  studentom: 
M ajcnrzak E lżb ie ta — studentka Aka 
demi. H andlow ej w  "zczecinie (n.k. 
18), G rabski W aldemar, student W yż­
szej Szkoły Planowania w  Warszawie 
(19), Kuczyńska Teresa, studentka 
A kadem ii Nauk Politycznych w  -W ar 
szawie (76), K a linow sk i Jerzy, student 
Szkoły G łównej Planowania w  Ło 
dzi (184), Kozłowska M aria  — uczeń 
nica g im nazjum  dla dorosłych w  
Warszawie (201).

Niezależnie od tego Zarząd G łów ny 
Towarzystw a Burs i  S typendiów 
przyrzeka skłon ić swe terenowe od­
da la ły do przydzie len ia dwudziesitu 
stypendiów następującym uczniom i 
uczennicom szkół średnich: Moszyń­
ska Izabella (n.k,9), K iz im ow icz L u ­
bom ir (26), P iła tow icz Lech (39), 
K a lin ow sk i Bogdan (55), Kosecki M ie  
czyslaw (64), Modzelewska Danuta 
(77), Kunoewicz B arbara (84), K oz­
łow sk i Jarosław  (90), Kaczm arek B er­
nard (97), Siess Danuta (122), K u ­
rzawa M ieczysława (127), W róbel K a ­
ro lin a  (131), Czapkiewiczówna Halsz­
k a  (139), Gazek Józefa (142), Sasin 
L u d w ika  (143), Grzywacz Janina (146), 
Daniec Z o fia  (158), W o jtow icz K ry ­
styna (166), Rojek Helena (167), 
W róbel Edw ard (190).

Laureaci, tych stypendiów  — ucz­
n iow ie obowiązani są natychm iast 
przesłać do R edakcji następujące do­
wody: 1) zaświadczenie szkolne, 2) od 
pis ostatniego św iadectwa ze stopnia 
m i, 3) zaświadczenie o wysokości po­
borów ojca (opiekuna) 4) zaświad­
czenie w ładz gm innych o jego stanie

student U. W. (93), Pater M ieczy­
sław, student U Wr. (95), B urchard t 
Konstanty, student U. Ł. (183), M u ­
szyńska A lina , studentka U. W. (203).

Laureaci tych stypendiów  obow ią­
zani są nadesłać do Redakcji 'w ype ł­
nione ( i opatrzone odpow iedn im i p ie ­
częciami) form ularze podań o stypen 
d ium  oraz zaświadczenie o p rzy jęc iu  
na daną j uczelnię.. Wszystko to po 
poświadczeniu przez Redakcję, zasta­
nie z ko le i przekazane do Zarządu 
Głównego Towarzystwa P rzy jac ió ł 
M łodzieży Szkół Wyższych.

Zarząd G łów ny Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych przyznał siedem sty­
pendiów po 4.000 zł. miesięcznie każ­
de, następującym studentom i  student 
kom : B il ik  Aomana (n.k. 28), Chrza­
nowska G ertruda (87), M ichalska Ma- 
ria -G rażyna (192), W einert M aria  
(193), Derol Barbara (194), K andefe r 
K rys tyn a  (195), C hryptow icz Janina 
(197).

S typendia laureatom  przydzie la się 
na w arunkach (Obowiązujących 
w szystkich stypendystów Zakładu. 
Laureaci muszą zgłosić się osobiście 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w  Warszawie, Czerniakowska 231 pok.
109 gdzie , będą pouczeni o w arunkach 
p(obierania stypendiów  i  fo rm alnoś­
ciach wstępnych.

Zarząd G łów ny Zw iązku Nauczy­
cie lstwa Polskiego przyznał trzy  s ty ­
pendia po 5.000 zł. m iesięcznie każde
następującym  uczniom i  uczenni­
com: Truszyński O lg ierd (n. k . 88), 
Juszkiewicz Jadwiga (160),
E lżbieta (172).

S typendia te będą co miesiąc roz- ^ a n d a  
syłane przekazami pocztowym i przez 
Redakcję „Rzeczpospolitej“  z sum 
każdorazowo przekazywanych je j 
przez Zarząd G łów ny Zw iązku N au­
czycielstwa Polskiego.

Zarząd G łów ny Zw iązku Samopo­
mocy C h łopskie j przyznał dwadzieś­
cia stypendiów  po 5.000 zł. miesięcz­
nie każde dwóm studentom i  osiem

W jjstauia radzieckiej 
książki lekarskiej

W  ram ach „M iesiąca Pogłęb ien ia  
P rzy ja źn i P o lsko -R adz ieck ie j“ , P ań­
s tw ow y  Z ak ła d  H ig ie n y  organ izu je  
w  dniach od 3 do. 5 lis topada br. w y  
staw ę radz ieck ie j ks iążk i le ka rsk ie j.

W ystaw a m ieścić się będzie w  lo ­
k a lu  b ib lio te k i cen tra lne j P Z H  w  
W arszaw ie p rz y ' u l. C hocim skie j 24. 
W ystaw a będzie dostępna dla  pub licz 
mości w  godzinach od 10 do 18-tej. 
Wstęp w olny.

m ajątkow ym , 5) zaświadczenie orga- ‘ szkół "średnich. Są to
m zacji m łodzieżowej (o ile  do m e j , s tud0nci; Pachnik Józef, Wyższa

Szkoła P lanowania w  K rako w ie  
(n. k. 36), K iestrzyń  Szczepan, Szko-

s y ła ją  wypełn ione (i opatrzone od- - . . .____ -. ____ ,___ ¡oraz uczniowie i uczennice: Obara
K azim ierz (7), K a rkos ik  W aldem ar 
(20), K is ieck i S tanisław  (23). G rzyb

czenie o pobieranych przez siebie
stypendiach. Laureaci — studenci nad- . . ... „  , , Q1.

opatrzone od- la Inżyn ie ry jn a  w  Szczecinie (191),
pów iedn im i pieczęciam i) formulaa-ze I oraz uczniowie i uczennice, 
podań o stypendium  oraz zaświad­
czenie o p rzy jęc iu  na daną uczelnię
Wszystko to, po poświadczeniu przez 
redakcję zostanie z ko le i przesłane 
do Zarządu Głównego Towarzystwa 
Burs i Stypendiów, k tó ry  w łasnym  
p ięc iu  stypendystom będzie wyp łaca ł 
stypen-dife bezpośrednio (lub za po­
średnictwem  kw estur), pozostałych 
dwudziestu przekazując swym  od­
działom- terenowym.

Zarząd G łów ny Towarzystwa Przy 
ja c ió ł Dzieci przyznał sześć m iejsc w  
swych Domach Dziecka i Domach 
M łodzieżowych następującym  uczniom 
szkół średnich: Saw icki Edw ard (n.k. 
4), Męczyński Zygm unt (29), Jaros 
Stanisław (38), Brożek H enryk 
(80), S m otryck i M arian  (98), G erhardt 
Roman Jan (174), Pow iadom ienie lau­
reatów, ja k  również ich w ery fikac je  
: wszelkie form alności związane z 
umieszczeniem ich w  zakładach To­
w arzystw  P rzy jac ió ł Dzieci przepro­
wadzi we własnym  zakresie.

Zarząd G łów ny Towarzystwa Przy 
ja c ió ł M łodzieży Szkół Wyższych 
przyznał siedem stypendiów po 4.030 
tzł. ¡miesiąc r-nie każde następującym 
studentom i  studentkom : Dziechcła- 
rek Stanisław, student U. J. (n.k. 17)> 
K am ińsk i W aldem ar student U . W. 
(35), Pszczólkowska W ik to ria , student 
ka  U. W. (86), W ojtow icz Zdzisław,

L u d w ik  (34), Smaga S tanis ław  (37), 
Ruś Józef (44), B ilczuk  B azy li (49), 
Law renz Zygm unt (58), P urch la  
M ieczysław (59), P rzybyło  Fe liks (71), 
Łyskaw a Tadeusz (78), Lancszka T a­
deusz (syn Józefa 119), Jaworska Do- 
m ice la (124), Ruman Joanna (137), 
W ó jc ik  M a ria  (151), M asior Rozalia 
(169), Staruszkiew icz Tadeusz (181), 
Dom ański Jerzy (188).

Laureaci tych stypendiów obowią- 
ani są nadesłać do Zarządu Główne 

go Z w iązku  Samopomocy Chłop­
sk ie j Warszawa, PI. St H rynkiew icz a 
7 — dział K u ltu ra ln o  O św iatowy swe 
podania (zaznaczając w  nich, że sty­
pendia są im  przyznane przez Za­
rząd G łów ny ZSCh w  ramach A nk ie  
ty  —  K onkursu  „Rzeczypospolite j“ ). 
Do podania pow in ien być dołączony 
życiorys, zaświadczenie z urzędu 
gminnego o stanie m ają tkow ym ) 
w raz z przychodowością gospodarstwa, 
zaświadczenie Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j o pochodzeniu społecznym, 
zaświadczenie ZM P —  o ile  uczeń 
jest jego członkiem, zaświadczenie o 
n ie  pobieraniu, stypendiów (albo o w y 
sokości pobieranego). S typendia Zw ią  
zku Sama-pomocy C hłopskie j będą 
wypłacane przez Związek bądź bez­
pośrednio, bądź za pośrednictwem 
kwestur.

„Redakcja „Rzeczypospolite j“  ze 
swej strony postanowiła osobom w y - ' 
różnionym , a nienagrodzonym przez 
Ju ry  przyznać czterdzieści nagród po­
cieszenia, a m ianow icie  dwadzieścia 
czterotomowych kom ple tów  poezji 
Adama M ickiew icza (nakład „C zyte l­
n ika “ ) oraz dwadzieścia egzemplarzy 
powieści W. N iekrasowa „W  okopach 
S ta ling radu“ — wydanych również 
nakładem „C zy te ln ika “ .

Dwadzieścia p ierwszych nagród po ! 
cieszenia (poezje Adama M ic k ie w i- ! 
cza) przyznano następującym  studen-j 
tom, m aturzystom  i uczniom: Jasiń- i 
sk i Ksaw ery (14), Laskow ski S tan i­
sław  (24), Kościańska Teresa Eula lia  
(42), Seneta Roman (61), G rudzińsk i 
W ito ld  (65), Brzeziński M icha ł Sławo 
m ir  (74), Dżygadto Z b ign iew  (75), Go­
łęb iow ski W iesław (83), T u r Zdzisław 
(100), Lenda A n ton ina  (132), F lak  Wan 
da (138), Kow alczew ski M arian  (179), 
Z ie lińska  Z o fia  (6), G rim m  W ito ld  
(8), M ie lcarków na Barbara (10), Powę 
sk i Józef (33), K ita  Edw ard (92), No­
ga Kazim ierz (99), Strzeszewska H a­
lina  (196), Zw oźn iak Zdzis ław  (50).

Dwadzieścia drug ich nagród pocie­
szenia (ptowieść N iekrasowa) p rzy ­
znano następującym  m aturzystom  i 
uczniom: Opałka Z b ign iew  (12), Sil- 
berbach Jerzy (48), Łukasiew icz Ja­
nusz (177), Kopeć Zbign iew  (13), K o­
ściańska Tedesa (42), G ajewski Zenon 
(56), Rybski W aldem ar (57), Oleszek 
M arian (63), Saw icka M iros ław a (66), 
Z bytn iew sk i Tadeusz (67), M ękarsk i 

C ieślik i Zdzisław  (72), Poźńiak Z o fia  (73), Stel 
mach Józef (156), M arkowska K rys ty  
na (159), Olesiak Z o fia  (162), Panek 

(163), Szerszeniewski Aleksan 
der (176), Kopeć Z b ign iew  (178), Mącz 
ka Stanisław (180), W róblew ski Jerzy 
(18).

J u ry  z góry zakłada, że stan fa k ­
tyczny przedstaw iony w  kwestioną- 
riu -zach i ' lis tach do Redakcji przez 
uczestników A nk ie ty  - Konkursu po­
k ry w a  się z prawdą. G dyby jednak w 
poszczególnych w y p a d a c h  u jaw n iła  
się n ieprawdziwość danych, Fundator 
ma prawo cofnąć stypendium, rezer 
w u jąc  je do dyspozycji R edakcji „Rze 
czypospolite j“  .

Na Redakcji „Rzeczypospolite j“  cią 
ży obowiązek powiadom ienia dyrek­
c j i  szkół w  k tó rych  uczą się wyżej 
w ym ien ien i stypendyści o przyznaniu 
im  stypendiów pieniężnych.

Posiedzenie Ju ry  A nkie ty-K onkursu „Rzeczypospolitej“  „K im  chciałbyś zo­
stać po ukończeniu szko ły?“  Od lewej —  przedstawiciel „Rzeczypospolite j“  
w ju ry  red. Bohdan Gębarski, Andrzej L ity ń s k i (stoi), red. naczelny „Rzeczy­
pospolite j“  H enryk K oro tyński, D yr. M irosław  Hegeman („C zy te ln ik “ ), 
m gr. Ryszard W alfisz  (Związek Samopomocy Chłopskie j) i  D yr. F ranc i­
szek M azurek —  TPM SW , (s to ją ) kie r. Edmund M oritz  (T B S ), macz. 
Jadwiga Prawecka (Z N P ), m gr. P io tr G reniuk (M in is terstw o Rolnictwa 
i RR ), dyr. W ładysław  Gorczyca (Z U S ), red. Zdzisław Sachnowski.

(Fot. A P I)

Bohdan Gębarski

W  trosce o przyszłość młodzieży
WCZORAJSZE końcowe posie- [zaryzykowali dalsze studia w bar-

: Następują podpisy:

*
Po zakończeniu posiedzenia przed­

staw icie l Tow. P rzy jac ió ł M łodzieży 
Szkół wyższych upoważnił naszą Re- 
dafc l< l do .zamieszczenia; następujące 
go oświadczenia:

„Tow arzystw o P rzy jac ió ł M łodzie­
ży Szkół Wyższych biorąc pod uwagę 
fakt, że ob. ob.: Ksaw ery Jasieński, 
student S. G. P. 1 S. w  Warszawie, 
Roman Seneta, student P o litechn ik i 
Ś ląskie j w  G liw icach, W ito ld  -G ru 
dz ińsk i, student U n iw ersyte tu  w  To­
run iu , Zb ign iew  D iygad ło , student Po- 
lite c h n ik i W arszawskiej . i  Zdzisław 
Tur, student WSP i S w  Łodzi n ie  zo­
s ta li objęci żadnym z funduszów w  
ramach A n k ie ty  - K onkursu  pt. „K im  
chciałbyś zostać po ukończeniu szko­
ły? “  zaleca w yżej w ym ienionym  w y­
stąpienia do TPM SW  o stypendia, 
poza A nk ie tą , za pośrednictwem  Re­
da kc ji „Rzeczypospolite j“ . W yżej w y ­
m ien ien i zobowiązani są wysłać na rę 
ce R edakcji w ype łn iony i opatrzony 
pieczęciami fo rm u la rz  podania o s ty ­
pendium  w raz z zaświadczeniem ęd- 
nośnej uczelni, stw ierdzającym , że 
kandydat zna jdu je  się na liście s łu­
chaczy rzeczyw istych“ .

Szkoły T o u j . 
Przyjaciół D zieci 

pod opieką samorządu
K ance la ria  Rady Państwa w ydała , 

w po rozum ien iu  z M in . O św ia ty  oraz 
m in is te rs tw a m i A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j i  Skarbu, zarządzenie reg u ­
lu jące  świadczenia samorządu te ry to  
r ia lnego  na u trzym an ie  szkóŁ prow a 
dzonych przez Tow. P rz y ja c ió ł Dzieci.

Zgodnie z ty m  zarządzeniem zw iąz 
k i sam orządowe po k ryw a ć  będą w  
p e łn i św iadczenia rzeczowe na przed 
szkoła, szko ły  podstawowe, szkoły 
ogólnokształcące rozw o jow e i  11-le t 
n ie  szko ły  ogólnokształcące, p ro w a ­
dzone przez TPD, w  ta k im  sam ym  za 
kresie, w  ja k im  obowiązane są do 
świadczeń w  stosunku do szkół p u ­
blicznych.

dzenie Jury Ankiety - Kon 
kursu „Rzeczypospolitej“  „K im  
chciałbyś, zostać po ukończeniu 
szkoły?“  było, z niecierpliwością 
wyczekiwane przez bardzo wiele 
rodzin. I, zdaje się, nie zawiodło 
pokładanych w nim nadziei.

Na stu trzydziestu pięciu kandy 
datów, wytypowanych przez redak 
cję, nagrodzono sto dwadzieścia 
osób, w tym os iem dzies ią t otrzy­
mało stałe stypendia (praktycznie 
do ukończenia danej uczelni wyż­
szej albo szkoły średniej) lub loka­
tę w Domach Młodzieżowych 
TPD — wraz z całodziennym utrzy 
maniem. Co więcej, nawet ci stu­
denci szkół wyższych, którzy od­
padli ze względów czysto formal­
nych, (bo dla uczelni przez nich 
wytypowanych nie mieliśmy fundu 
szów). otrzymają , prawdopodobny, 
(dzięki TPMSW) stypendia poza 
Ankietą. W sumie podniesie to 
jeszcze liczbę osób, którym umo­
żliwia się studia — wspólnym wy­
siłkiem fundatorów i redakcji.

Podsumowując wynik i Konkur­
su, możemy stwierdzić, że praca 
nasza nie poszła na marne. Ankie­
ta zachęciła młodzież do poważne­
go zastanowienia się nad przyszło­
ścią, skłoniła wielu do kontynuo­
wania studiów — wbrew piętrzą­
cym się przeszkodom i  —  co być 
może jest rzeczą najważniejszą — 
umożliwiła nam okazanie wydat­
nej pomocy tym wszystkim „sza­
leńcom“ , którzy nas posłuchali

W spaniała książka dla  m łodzieży. 
—  Dzieci s taw ia ją  w ym agania. — 
A pe l o ilus trac je . —  Co w y jd z ie  na 
„gw iazdkę “ ?

—  Już wiem, co dam na „gw iazd­
kę“  swojej K a m ili —  powiedziałem 
sobie po zamknięciu okładki drugiego 
tomu powieści W. Kawerina „D w a j 
kap itanow ie“ , wydanej przez „Prasę 
W ojskową“ , a przetłómaczonej naogół 
wcale dobrze przez nieujawnionego tło  
macza (błędy w  te rm ino log ii lo tn i­
czej).

Stanisław Strumnh W ojtk iew icz

FELIETON O KSIĄŻKACH 
DLA MŁODZIEŻY

dziewcząt. Przede wszystkim  —  jest m ówi nam ten nowy a tak  moim zda- 
to powieść duża, dwutomowa! Proszę niem uta lentowany pisarz radzieck.. 
się nie uśmiechać —  to ma swoje zna Staw iam  „D w u  kap itanów “  na rów n i 
czenie. Kiedyś zapytałem  swoich ma- z „D z iećm i kapitana G ranta“ , jeśli 

Z lite ra tu rą  dla dzieci i młodzieży znajomych, dlaczego ta k  po lub ili chodzi o a trakc je  emocjonalne, a oczy
ą ........................  - „Daw ida Copperfielda“  Dickensa i  o- wiście daleko • • • -

Kronika, muzyczna

W  Bydgoszczy pow sta ła  fa b ryka  
akordeonów. W yprodukow ano ju ż  
p ierwsze o ryg ina lne  p ro to ty p y  tego 
popu larnego instrum en tu .

*

W  T ow arzys tw ie  M uzycznym  w  L u  
b lin ie  od b y ł się re c ita l fo rte p ia n o w y  
znanego p ia n is ty  czechosłowackiego 
“  F ranciszka M axiana  —  członka 
ju r y  IV -g o  K o n ku rsu  C hop inow skie­
go. Na p rogram  konce rtu  z ło ży ły  się 
u tw o ry  kom pozyto rów  czechosjowac 
k ich : J. Suka, V . N ow aka i  B. (Sme­
tany.

sprawa jes t trudna. Wciąż sięgamy do 
autorów i  ty tu łó w  dawnych. „C zyte l­
n ik “  wydał rychło po wojnie „W  pusty 
n i i  puszczy“  Sienkiewicza, a również 
słynne „Przygody Tomka Sawyera“  
M arka Twaine‘a wyszły nakładem 
„K s ią żk i i  W iedzy“ . W  ksiągarniach 
i  antykwariach oraz na wózkach w ie l­
k i b y ł i  jes t popyt na tak ie  książki dla 
młodzieży, ja k  „Duch puszczy“  Anczy 
ca, „Chata wuja Tom a" Beecher Sto­
rę, „M łody wygnaniec“  Zaleskiej lub 
„Robinson Kruzoe“ , k tó ry  doczekał się 
ostatnio szczegółowej oceny na łamach 
poważnego tygodnika. Sam poszuki­
wałem powieci Juliusza Verne‘go, sam 
pośpiesznie nabyłem przy okazji „Don 
K ichota“  w  przeróbce —  zresztą nieu 
dolnej —  dla młodzieży, podobnie jak  
inn i poszukiwali Przyborowskiego i  
Makuszyńskiego w  wydaniach jeszcze 
przedwojennych.

N ie wszystkie te książki odpowia-

wyżej, gdy brać poc

n iew sk ie j znakom icie sekunduje Hele­
na K ra jew ska: je j rysunk i do „K ry s t 
k a - będą się napewno podobały.

P rzy te j okazji apeluję do wydaw­
ców w  sprawie zasadniczej: nie powin 
no się wydawać książek dla młodzieży 
bez ilu s tra c ji —  oczywiście ilu s tra c ji 
bardzo dobrych.

Pam iętajm y, że dzieci nieraz w ra ­
cają do ulubionej książki, nie odkła­
dając je j,  ja k  n iektórzy dorośli, do la ­
musa. Dziecko jes t najw ierniejszym  
przyjacie lem  ks iążk i to też pow inno 
otrzym ać książkę w m ożliw ie najle-

trzym ałem  odpowiedź niespodziewaną: rozwagę moment wychowawczy, prze- PieJ opracowanej postaci.
—  Bo to jes t książka naprawdę! prowadzony z całą subtelnością,

„naprawdę“ ? Młodzież polska po z «poznaniu się
Nie, inne są małe... z „Dwoma kapitanami“ żywo odczuje

—- Za małe na tak ich  dużych czytel swoią  bliskość z młodzieżą radziecką,
ników? Sania G rigoriew  i  K a tia  Tatarinow  o-

—  No, nie opisują wszystkiego. Led raz ich m fodzi towarzysze znajdą u
wie. się zacznie czytać —  a iuż skoń- nas samych przy jac ió ł, a o w ypra-
czona... wach polarnych i samolotach będą dy

Oczywiście, chodzi nie o rozm iary, 
ale o ludzkie epos. A  eposu dziecko i-

cienkiej W Z b y td szybko ^ c k A i h c T k !m Przekonaniem/ z ja k im  niedawno człowieka, a później o ow ym  sławet 
owi p i s a r z e Ł a f f i  si i  H n l  pisałem o ślicznych i  również bardzo "y m  żebrze Adama, z którego rzeko- 
problemem zadowolenia dla m łodzieży odpowiednich „M itach  mo powstała z kolei Ewa...), ale uczy
P ia zachłannych greckich W andy M arkowskie j albo ntiłbśći do wszystkiego co żyje, a do

D la młodszych w yszły opowieści nie 
jako historyczne „W  pierwotnej pu­
szczy" W andy W asilewskiej, wydane 
z rysuneczkami Franciszka Pareckiego 
przez „Książkę i  Wiedzę“ . Są to. in te  
resująco opowiedziane dzieje zawie­
ran ia  przez człowieka przym ierza z zie 
m ią i  zaludnia jącym i ją  istotam i.

skutówać i śnić całe arm ie chłopaków. Książka nie rozw iązuje zagadki, nasu- 
Jednakże powieść całkowicie nadaje wającej się dzieciom po wysłuchaniu 
się i  dla dziewcząt. Polecam ją  z ta  pierwszych lekc ji re l ig i i; (o  stworzeniu
K 1TY1 _ 1 '   1 /łł ł l lM Iłi O w  A l A tt lłfw t „1 r\

dzo ciężkich warunkach startu.
Globalna suma uzyskanych 

przez nas stypendiów (w perspek­
tywie paru lat) stanowi równo­
wartość wielu milionów złotych, 
co pozwala nam twierdzić, że ak­
cja w rodzaju naszej nie miała pre 
cedensu w Polsce przedwojennej. 

-Zagranicą bogate dzienniki francu­
skie, angielskie i amerykański* o- 
głaszały wprawdzie — w okresie 
prosperity — rozmaite konkursy z 
wysokimi nagrodami, ale nigdy 
przedmiotem tych konkursów nie 
była niezamożna młodzież, ani 
troska o je j przyszłość.

Czytelnicy powieści Cronina 
„Zielone lata“ wiedzą, jak wyglą­
dało ubieganie się o stypendium w 
w Anglii — nie w tej zbiedr.onej 
powojennej, ale w bogatej Anglii— 
władczyni mórz — sprzed roku 
1914: Pamiętają pewnie, jak ge­
nialny uczeń został zdyskwalifiko­
wany przy ubieganiu się o je d y n e  

stypendium, dlatego tylko, że. inny 
równie świetny uczeń o ułamek 
minuty wcześniej złożył swą pracę 
na stole profesorskim.

Ten stosunek liczbowy (osiem­
dziesiąt do jednego) jest najlep­
szym miernikiem troski o młodzież 
w Polsce Ludowej, w porównaniu 
z troską o nią w wielkim  kapita li­
stycznym państwie w czasach jego 
największego dobrobytu.

Wysiłki, włożone przez naszą re- 
. | dakcję, by doprowadzić Konkurs 

I do tak szczęśliwego zakończenia, 
nie dałyby jednak z pewnością żad 
nego rezultatu, gdyby nie wysoce 
życzliwe nastawienie naszych Fun 
datorów, którzy wielokrotnie po­
większając ilość nagród, starali się, 
by w miarę możności, nie był po­
minięty nikt, kto pomocy istotnie 
potrzebuje i w pełni zasługuje na 
nią.

Zamykając Ankietę - Konkurs, 
nie rezygnujemy bynajmniej z dal­
szego kontaktu z naszymi stypen-* 
dystami i z wielotysięczną rzeszą 
ich rówieśników. Przeciwnie, kon­
takt ten pragniemy jeszcze pogłę­
bić, co z pewnością będzie z istot­
nym pożytkiem dla obu stron.

na życie i św ia t czyte ln ików  na jm łod­
szych!

W ięc K aw erin  z w ie lką przeńikliwoś 
cią s tw orzy ł epos z życia chłopców i 
dziewcząt. Epos z ta jem nicą Wielkie­
go podróżnika do wód podbieguńo-

(niestety, źle przełożonym ) „Sam ot- ludzi w  szczególności, 
nym  B ia łym  Żaglu“  Kata jew a. Z nowych nazwisk w  lite ra tu rze  dzie

Inną książką, wydaną dla młodzie- c i1cej  odnotować chciałbym Kazim ie-
ży, przez „Prasę Wojskową“ jest 
„Czwarte zwycięstwo“  H. Iljinej (prze

d a j ą ^ z i s ^ S m ^ M ^ ł ^ o b J j  lek
la t dziecinnych poprzez- studia i  sporty 
az po chwalebne czyny wojenne, a z _ , ,

rzeczy o ryg ina lnych  wyszła w tymże z "»«walnej zerwała z tradyc ją  pisa-
nrawrfa T „  domu w>'dawniczym powieść dla chłop nia wyłącznie o dzieciach „szczęśli-

dzie ź li; a r a c z T J ^ c Zyniący, uka- ĉ V K 9 ^ k  «.Warszawy“ Jan iny *.bo?»ctw a i, podobnie jak  Dęb

tu ry  dla m łodocianych czyte ln ików , ale 
wybór jes t skąpy, popyt w ie lk i —  
szczególnie w okresie przedświątecz­
nym —  a m łodzi — cóż na to pora­
dzić? —  pragną przygody, w ie lk ie j 
przygody, prawdziwych bohaterów i 
dalekich lub dramatycznych podróży

w ielu la t, a jednocześnie epos życio­
we swoich bohaterów i  bohaterek. Z 
k a rt powieści w ieje prawdą o b y c z a jo ­
wą, historyczną —  i  prawdą dnia co­
dziennego

rę Dębską za „K w ia ty  m a tk i“  (opo 
wieść ńagrodona na konkursie „N a ­
szej księgarni) i  dobrze opracowane 
„B a jk i“ , niektóre bardzo świeże i o- 
ryg ina lne w  pomyśle. Również i  Jani 
na Macierzewska w  powieści „Ludzie

zani zosta li na tle  pobudek i  warun-
choćby na kartkach książek. Z tych ków realnych, przekonywających. Roz t r ^ o w a ła ^ a T e ^ p fz y g ó d  m alego^yar 
właśnie powodów tak  w ielkie, n iekła- Wiązanie dram atycznej ta jem nicy u- szawiaka zarówno boiowe marsze I  
manę powodzenie m ia ła h is to ria  „N a  m iejętnie odkładane je s t przez ukazy A rm ii aż po B erlin  iak 
ratunek* Sempołowskiej, wchodząca o- wan>f trudności, spiętrzających się sy __ jakże ’ J

Broniewskie j, w  k tó re j ta doświadczo- ska> zajm uje się rodzinam i ludzi pra 
-------. . .  . Cy.

i pierwsze cza 
trudne —  w oswobodzo-

becnie do program u szkolnego, dlate- Przed m łodocianym i bohateram i, k tó- nym  od Niemców k ra iu  Sa to ksia 
go również „Opowieć o prawdziwym  rzy , ostatecznie zwyciężają dzięki ¿eCzki pisane rzeteln ie i  znaida chbt 
człowieku* Polewoja znalazła n iek ła - swoim mocnym, niezależnym- charakte nvch czyte fe łków  ale tvch w t„% k ó w  
manę uznanie wród m łodzieży szkol- w ® . a me przez ja k iś  szczęśliwy zbieg c0 „ n w a j  kap itanow ie “  ’ zapewne 
ne->- . . . .  . „  v  . , 0 v0 icznosci. na w ra ż liw ych  policzk? eh nie wzbu-

• „D w a j kapitanow ie K aw erina speł- —  Praw dziw ie mocne charaktery dżą. Chociaż — k to  wie? Dzieje 
niaj.ą wszystkie m arzenia chłopców  i  zawsze dochodzą do swoich celów —  Guli są wspaniałe, a ta len tow i Bro-

Dzień nauki radzieck ie j 
dla ro nikótu polskich
Rada N aukow a p rzy  M in . Rolnic­

tw a  i  Ref. Rolnych oraz dyrekcja 
Państw. In s ty tu tu  N aukow ego G o­
spodarstwa W ie jsk iego  zorgan izow a­
ły  w  d n iu  28 bm. z o k a z ji „M ies iąca  
Pogłębienia P rzy ja źn i P o lsko -  R a­
dz ieck ie j“  —  „D z ień  N a u k i Radziec 
k ie j“ , k tó ry  b y ł pośw ięcony om ów ię 
n iu  na jw ażn ie jszych  osiągnięć nauko 
w ych  ag rob io log ii radz ieck ie j.

W  u roczystym  obchodzie „D n ia  
N a uk i R a dz ie ck ie j“  obok p rzedstaw i 
c ie li M in . R o ln ic tw a  w z ię li ud z ia ł na j 
lepsi ro b o tn icy  ro ln i z zakładów  do 
świ-adczalnych P IN G W , rob o tn icy  ro i 
n i z m a ją tk ó w  państw ow ych  oraz 100 
osobowa grupa ch łopów  z w o j. w a r

Sygnalizując tu niektóre pozycje z 
literatury dziecięcej i dla dorastają­
cej młodzieży, zdaję sobie oczywiście 
sprawę z tego, że główny atak nowych ., „ , .
wydawnictw tego rodzaju s-pćdnie na j zawsKlsS°- 
krytyka w  okresie przedświątecznym. 1 Na' zebran iu  .wygłaszano d w a ' refe 
Poczekajmy więc i m ie jm y nadzieję, • ra ty , bbraziusce dorobek naukow v 
ze wsrod nowości po jaw ią się ks iążk i im zon-ch  ra d z ie c k ic h ' z dz:° 'lz in y  
„praw dziw e“ , „opisujące wszystko“ , { ag rob io log ii: „S ystem  Wiiliamsa* 
te najbardziej upragnione... I oraz „Wyniki prac Miczurina i

No i  również-—bogato ilustrowane | senki".
Ł y -
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G  o p o d a r  k a / f i n a n s e
Bank Inw estycy jny w system ie finansowym

P o l s k i  L u d o w e j
W prowadzona dekretem z dn. 23. 10.- 1948 r. re form a bankowości s ta ­

nowi ważny fragm ent przebudowy naszego systemu finansowego. 
Przystosowuje ona aparat bankowy do potrzeb gospodarki planowej na o- 
b*cnym  etapie rozwoju, przygotow uje go do spełnienia tych dużych i nie­
ła tw ych zadań, jak ie  staną przed nim  w okresie planu 6-letniego.

W  nowym systemie bankowym, obok 
cen tra lne j in s ty tu c ji —■ Narodowego 
Banku -Polskiego, specjalną rolę speł­
niać będzie Bank Inw estycyjny, k tó ry  

¡rozpocznie działalność, z dn. 1 lis topa­
da br.

Fabryki
przemysłu maszynowego 
wykonują plan roczny

C entra lny Zarząd Przem ysłu Maszy 
nowego o trzym a ł dalsze m eldunki o 
wykonaniu planu rocznego przez pod­
leg łe  mu zakłady.

F abryka  A rm a tu r w ykona ła  przed 
te rm inow o  p lan roczny, dz ięk i w spół­
pracy D z ia łu  T echn ik i i  P ro­
d u kc ji Zjednoczenia Przem ysłu Odlew 
niczego. W  konsekwencji te j współpra 
cy uruchomiono w  zakładach maszynę 
do odlewania pod ciśnieniem. U rucho­
m ienie maszyny p rzyczyn iło  się w  du­
żym  stopniu do podniesienia p ro du k­
c ji.

Ponadto wykonany został plan rocz 
ny  przez Dolnośląską Fabrykę W y ro ­
bów M etalowych, wytwarzającą sprzęt 
pom iarowy.

S-letniego (a następnie 6-letniego) o- 
raz będzie finansował przedsiębior­
stwa wykonawcze (budowlano - mon­
tażowe).

W ydzielony Bank Gospodarstwa ikra 
jowego zajm ie się likw idac ją  interesu 
starego (przedwojennego) i  okupacyj­
nego, obejmując swym i agendami rów  
mież n ie k tó re ,:nie przy ję te  przez B. I. 
drobne sprawy z interesu powojenne­
go oraz ca ły interes zagraniczny. Po-

Bank Inw estycy jny powstaje na ba nadto wydzielone B.G.K. zajmować się
l n /-> V> r\. O V> i :  1 ‘ i. _ • • -t , -i Vip Hv.IOi 1 i Iz-W i rł O n a n v-vi»»» n /-I o 4 i-,,, 1 1-,

Polski cukier 
dla F in land ii

' D o  Szczecina p rz y b y ł s ta tek „L a ­
pon ia “ , k tó ry  zab iera z p o r tu  p ie rw ­
szą tegoroczną p a rtię  c u k ru  w  ilośc i 
1.500 ton, przeznaczoną d la  F in la n d ii.

M orze i W ybrzeże
M oż liw o śc i przewozowe naszej że­

g lu g i m o rsk ie j sta le  się zw iększają. 
L in ie  żeglugowe G A L  p rz y jm u ją  o- 
becnie do przew ozu na konosam ent 
bezpośredni to w a ry  z G d yn i do V era  
C ruz, Tam pico i  do H avan ny  lu b  od 
w ro tn ie . Ż  G d y n i to w a r jes t załado­
w y w a n y , na M /S  „B a to ry “  i  p rze ła ­
d o w yw a n y  po p rz y b y c iu  do Nowego 
J o rku .

P rz y  usta lone j ta ry fą  dopłacie 
p rzy jm o w a n e  są rów n ież  to w a ry  z 
G d y n i do in n y c h  p o rtó w  k u b a ń ­
skich, Do Haw isnny zabierane są ró w ­
n ież ła d u n k i, w ym aga jące  przew ozu 

■ w  pom ieszczeniach chłodzonych.
*

W  zw iązku  z w yko n a n ie m  roczne­
go p lan u  po ło w ó w  m orsk ich  przez 
ry b a k ó w  obw odu W o lin , m in is te r Że 
g lug i w ys tosow a ł do S ekc ji R ybac­
k ie j Z w ią zku  Zawodowego T ranspor 
tow ców , K o ło  W o lin , depeszę nastę­
pu ją ce j treśc i:

„Z  o k a z ji p rzed te rm inow ego w y ­
konan ia  p la n u  po łow ów , przesyłam  
w szys tk im  ry b a k o m  obw odu W o lin  
serdeczne g ra tu lac je . Życzę pe łnych  
sukcesów w  dalszej p ra cy “ .

*
M in is te r Żeglug i, w y d a ł zarządze­

n ie  o u tw o rz e n iu  D epartam entu  
S zko ln ic tw a  M orsk iego  w  M in is te r­
s tw ie  Żeglug i. D eoartam ent ten 
p rze jm ie  sp ra w y  należące do tych ­
czas do zakresu dz ia łan ia  W ydz ia łu  
W ychow an ia  i  S zko ln ic tw a  M orsk ie  
go w  D epartam encie  K ad r.

Zarządzenie weszło w  życie z dn. 
15 paźdz ie rn ika  rb . 
r ------------------------------------------------------------

Znaczen i gospodarcze 
ubezpieczeń transportowych

"W a run k iem  z d row e g o  o b ro tu  to w a ro w e ­
go  je s t m a k s y m a ln e  e lim 'n o w a n ie  w sze l­
k ic h  w y p a d k ó w  w  czasie tra n s p o r tu . 
W sze lk ie  ś ro d k i tra n  s p o rto w e  ja k  o k rę ty , 
s a m o lo ty , k o le je  i  sa m och o d y  u le g a ją  
ro z m a ity m  ka-ta-stro fom . T o w a ry  je d n a k  
n ie  t y  lik o w te d y  d z ie lą  ic h  losy , a le  p o ­
n a d to  n a rażone  są na k ra d z ie ż , za g in ię c ie  
o ra z  w  za leżności od w ła ś c iw o ś c i na p o ­
tłu c z e n ie . p o ła m a n ie , w y c ie k  itd .  S tra ty  
p o w s ta łe  z tego  p o w o d u  id ą  n ie  raz  w  
s e tk i m i lio n ó w  zł.

D la te g c^  je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  w a ­
ru n k ó w  p o m yś ln e g o  ro z w o ju  g o sp o d a rk i 
z a ró w n o  poszczegó lnych  p rz e d s ię b io rs tw  
ja k  i  c a łe g o  P a ń s tw a , je s t u bezp ieczen ie  
ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h  i  tra n s p o r to w a - 
r ^ c h  to w a ró w . K o n ie czn ość  ubezp iecze ­
n ia  w ie lk ic h  je d n o s te k  tra n s p o r to w y c h  i  
to w a ró w  id ą c y c h  d ro g ą  m o rs k ą  i  p o ­
w ie trz n ą  je s t p ow szechn ie  znana.

A le  n ie m n ie j w ażne a często i  d e c y d u ­
ją c e  o e g z y s te n c ji w ła ś c ic ie li za rów n o  
d ro b n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e w o z o w y c h , 
j a k  1 p o je d y n c z y c h  p os ia d aczy  ś ro d k ó w  
tra n s p o r to w y c h  —• je s t  ube zp iecze n ie  ty c h  
w ła ś n ie  ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h . O b o ję t­
ne , c z y  d o ty c z y  to  sa m ochodu  c ię ż a ro w e ­
g o , k u t r a  ry b a c k ie g o , c z y  b e r  l in k i .  P oro  i-

zie organizacyjne j istniejącego dotych 
czas Banku Gospodarstwa Krajowego, 
będzie jednak in s ty tu c ją  nową, opartą 
na zasadach socjalistycznych. Speł­
niać bowiem będzie funkcje  mieszczą­
ce się całkowicie w  ramach gospodar­
k i uspołecznionej, w sposób zasadni­
czy różniące się od tych, k tó re  spełnia 
ją  banki k redytu  długoterm inowego w 
gospodarce kap ita lis tyczne j.

B. I .  W  N O W Y M  S Y S TE M IE  
B A N K O W Y M

Stanowisko Banku Inwestycyjnego 
w aparacie finansowym  Polski zosta­
ło określone dekretem z dn. 25. 10. 
1948 r. Bank ten będzie koncentrować 
ca łokszta łt zagadnień związanych z f i  
nansowaniem inw estyc ji.

Dekret usta la, że do zadań powoła­
nego do życia B. I .  nąleży:

1) koncentrowanie środków 
przeznaczonych do finansowania 
inw estyc ji i adm inistrowanie tym i 
środkam i,

2) bezpośrednie finansowanie 
inw estyc ji i  ich kontro la ,

3) kon tro la  finansowania inwe 
s ty c ji przekazanych do rea lizac ji 
innym  bankom,

4) zaopatrywanie w środki obro 
towe przedsiębiorstw budowla­
nych i kontro la  gospodarki f in a n ­
sowej tych przedsiębiorstw.

Określone w  ten sposób zadania zo­
sta ją  rozw inięte w  uchwałach K E R M  
dotyczących zasad finansowania inwe­
s tyc ji.

W  nowym systemie finansowym , 
rozgraniczającym  wyraźnie gospodar­
kę inwestycyjną od gospodarki ekspioa 
tacy jne j —  Bank Inw estycy jny ma 
akumulować wszelkie środki przezna­
czone na finansowanie inw estyc ji oraz 
je rozprowadzać, wykonując rów no­
cześnie ważne i  odpowiedzialne fu n k ­
cje kon tro li. V / ten sposób Bank Inwe 
s tycy jny  będzie obok NBP drugą cen­
tra ln ą  ins ty tuc ją  nowego aparatu ban 
kowego.

Wyznaczone zadania B. I. w ykony­
wać będzie p rzy  współudziale innych 
banków, k tó re  będą finansow ały inwe 
stycje  w zakresie swych kompetencji 
rzeczowych z tym ; że do B. I. należeć 
będzie również kon tro la  finansowania 
tych inw estyc ji.

Dodać jeszcze należy, że wspomnia­
ny dekret wyposażył Bank Inw estycy j 
ny w prawo em itowania ob ligacji. E- 
m is ja  ob ligacji; będąca niejako rezer­
wowym, pomocniczym instrum entem  
gromadzenia środków, na pokrycie pla 
nu inw estycy jnego odbywać się będzie 
na warunkach określonych rozporzą­
dzeniam i M in is te rs tw a  Skarbu.

B A N K  IN W E S T Y C Y JN Y  A  B.G.K.

Zakres kom petencji Banku Inw esty­
cyjnego je s t ściśle związany z pań­
stwow ym  systemem finansowym . Od 
Banku Gospodarstwa Kra jow ego, z je 
go dotychczasowych operacji —  Bank 
Inw estycy jny  prze jm uje jedynie intere 
sy powojenne i  to wyłącznie p rzew i­
dziane zakresem jego działania. Bę­
dzie on zatem prowadził realizację od

będzie likw idac ją  przedsiębiorstw ban­
kowych oraz in s ty tu c ji k redytu  długo­
term inowego.

D la wykonywania tych fu n k c ji w y ­
dzielone B.G.K. dysponować będzie te 
renowym i delegaturam i. Natom iast je 
go dotychczasowe oddziały na całym 
obszarze k ra ju , rozpoczną z dniem u- 
ruchomienia B. I .  działalność jako od­
dzia ły  nowej in s ty tu c ji.

W  planie 6-letn im  przewiduje się 
dalszą rozbudowę sieci apara tu tere­
nowego B, I., w  stopniu zapewniają­
cym praw id łowe wykonywanie przez 
Bank jego fu n k c ji. Ponadto, obok no­
wych oddziałów, w  miejscowościach o 
okresowym, przejściowym  nasileniu 
działalności inw estycyjne j otwierane 
będą ekspozytury B. I. p rzy  innych 
bankach.

F IN A N S O W A N IE  i n w e s t y c j i

Podstawowym zadaniem Banku In ­
westycyjnego je s t koncentrowanie 
środków przeznaczonych na finansowa 
nie inw estyc ji i  adm inistrowanie tym i 
środkami.

Objęte planem inwestycje finanso­
wane będą w  głównej mierze z tak  
zwanych środków lim itow anych bez­
zwrotnych, na które  składają się wpła 
ty  am ortyzacyjne (w  części przezna­
czonej na sfinansowanie inw estyc ji) 
oraz dotacje Skarbu Państwa. W  myśl 
uchwały K E R M  z dn. 9. 8. br. całość 
tych środków akumulowana będzie w 
NBP na specjalnym r-ku  Banku Inwe 
stycyjnego, k tó ry  zgodnie z potrzeba­
m i będzie rozdzielać i  rozprowadzać 
te środki.

W  zakresie lim itow anych zwrotnych 
środków banki udziplać będą kredyty  
na drodze refinansowania się w NBP 
za pośrednictwem B. I.

Gromadząc środki przeznaczone na 
inwestycje oraz adm in istru jąc n im i 
B. I. będzie również bezpośrednio f i ­
nansował i  kon tro low a ł ,większość prac 
inwestycyjnych,

W  związku z ty m i zadaniami Bank 
Inw estycy jny pełnić będzie ważne i od 
powiedzialne funkcje  ewidencyjne (ewi 
delicje wszystkich ty tu łó w  inwestycyj 
nych i zm ian powstałych w toku -rea­
liz a c ji)  oraz funkcje  rozrachunkowe, 
polegające na tym , że Bank prow a­
dzić będzie w  im ien iu każdego inw e­
stora wszelkie, wynikające z rea lizac ji 
in w estyc ji rozrachunki finansowe. 
Wreszcie, Bank spełniać będzie n a j­
bardziej is to tną i szczególnie ważną 
funkc ję  kon tro li.

Jeśli chodzi o obrót p ła tn iczy, to za 
równo w kłady ja k  i  obsługa płatnicza 
prowadzone będą jedynie w  zakresie 
bezpośrednio związanym z czynnością 
m i Banku z tym , że obsługa płatnicza 
ograniczać się będzie w  zasadzie do 
przekazów i  przelewów.

F U N K C JE  K O N T R O LI

Jednym z podstawowych zadań ban 
ków w  systemie gospodarki planowej 
jest sta ła  kon tro la  wykonywania p la ­
nów od strony finansowej. Bank Inwe 
s tycy jny  spełniać ją  będzie w zakresie 
planu inwestycyjnego, kon tro lu jąc  in-

sowane przez bank, ja k  i przekazane 
do rea lizac ji bankom współdzia ła ją­
cym. Jednocześnie Bank Inw estycyjny 
prow adzić będzie kon tro lę  działa lnoś­
ci finansowanych przez niego przedsię 
b iorstw  wykonawczych.

Spełniając niezwykle doniosłe fu n k ­
cje kon tro li —  Bank czuwać będzie 
nad dyscypliną finansową inwestorów, 
wyrażającą się między innym i w prze­
strzeganiu lim itó w  inwestycyjnych, w 
przestrzeganiu zasady rozdzia łu w y­
datków na cele inwestycyjne od w y ­
datków ha kap ita lne rem onty, w  te r­
m inowym  przeprowadzaniu rozliczeń, 
praw id łow ym  i  term inow ym  przelewie 
odpisów am ortyzacyjnych itd .

W  toku ko n tro li wykonywanych in ­
w estycji Bank będzie badał dokumen­
tację techniczną i kosztorysy, organ i­
zację robót, zużycie m ateria łów , za­
chowanie standartów  oraz norm  tęch 
nicznych.

Fodkreślić należy, że kon tro la  ban- 
kdwa ma zapewnić nie ty lko  dokładne 
i praw idłowe wykonanie inwestycji, 
ale również ja k  najpełn ie jszą rea liza­
cję systemu oszczędnościowego w tym  
zakresie, likw idac ję  wszelkiego marno 
traw stw a, systematyczne obniżanie ko 
sztów inw estyc ji oraz zwiększanie ich 
efektów produkcyjnych i użytkowych. 
K on tro la  powinna ujawnić wszystkie 
zjaw iska, zarówno dodatnie ja k  i  u- 
jemne, k tóre wystąp ią w toku rea liza­
c ji inwestycji.

F IN A N S O W A N IE
PRZEDSIĘBIO RSTW

W YKO N AW C ZYC H

B. I. będzie zasadniczo bankiem ściś 
le inw estycyjnym , z v. y ją tk iem  ja k i 
uczyniono na rzecz finansowania i kon 
t ro li gospodarki finansowej przedsię­
b iorstw  wykonawczych (budowlanych, 
montażowych itp ) .  W yją tek ten tłum a 
czy się ścisłym związkiem, ja k i istnie 
je m iędzy działalnością tych przedsię 
b io rs tw  a pracam i inwestycyjnym i.

Zadania B. I. w stosunku do wspom 
nianych przedsiębiorstw są analogicz 
ne do zadań Narodowego Banku Pol­
skiego w  stosunku do objętych syste 
mem finansowym  przedsiębiorstw prze 
myślowych, usługowych i handlowych. 
Określić je można kró tko  w  sposób 
następujący: B. I. op in iu je roczne p la ­
ny finansowo - gospodarcze przedsię­
b iorstw  i  ich zm iany, analizuje i  zat­
wierdza okresowe (kw arta lne ) p re li­
m inarze finansowe; sporządza zb ior­
cze plany kredytowe w  zakresie środ­
ków obrotowych dla . przedsiębiorstw 
wykonawczych; uczestniczy w norm o­
waniu środków obrotowych i usta laniu 
zapotrzebowania uzupełniających śród 
ków  obrotow ych oraz urucham ia je 
w fo rm ie  kredytów ; kon tro lu je  w yko­
nanie planów finansowo - gospodar­
czych i  p re lim ina rzy finansowych 
przedsiębiorstw, sprawuje bankową 
kontro lę funduszu płac i  przeprowa­
dza lus trac je  ich gospodarki finanso-

JE R Z Y  A D A M S K I

strony finansow ej in w e s tyc ji p lanu j westycje zarówno bezpośrednio finan

Elektrownie górnośląskie 
wykonały plan trzy letni

D n ia  28 paźdz ie rn ika  b r. w  godzi 
nach rannych e lektrow n ie  zawodo­
we podległe Z jednoczeniu Energe­
tycznem u O kręgu Górnośląskiego 
w y k o n a ły  trz y le tn i p lan  p ro d u k c y j­
ny.

Do końca br. załog i e le k tro w n i te ­
go Z jednoczenia zobow iąza ły się 
przekroczyć p lan  trz y le tn i o 7 proc.

(Egg)

Brygady zespołoiue w  górnictirie
stanę dotychczas reze rw y. D z ię k i 
w p row adzen iu  b ryg ad  zespołowych 
znacznie wzrosła  w ydajność pracy. 
W ydobycie na poszczególnych po lach 
w  różnych kopa ln iach  zw iększy ło  się 
w  osta tn im  czasie w  granicach —  
przecię tn ie  od 20 —  60 proc 

W  osta tn im  k w a rta le  p lanu  t rz y ­
le tn iego gó rn ic tw o  w iąże szczególne 
nadzie je  z rozw o jem  i  um asow ie - 
n iem  brygad  zespołowych. Od ich  l i ­
czebności i  od ich o fensyw nej posta 
w y  zależeć będą w  g łów ne j m ierze 
ostateczne c y fry  w ydobycia . G órn icy  
w  sw ym  dotychczasowym  do robku  
m a ją  ju ż  za sobą o lb rzym ie  sukcesy, 
uzyskane m im o c iężk ich  w a ru n k ó w  
i  narasta jących trudności. Są one o - 
wocem  n iezw yk łego  h a rtu  gó rn ików  
oraz sprężystej i u m ie ję tn y  o rg an i­
zacji. N ie w ą tp liw ie  i  w  tym , ta k  
szczególnie d la  nas w ażnym  ro k u  gór 
n ic y  zam eldują o now ych sukcesach.

Z D Z IS Ł A W  EGGERS

Cz w a rty  k w a r ta ł s tanow i ro k  ro ­
cznie d la  naszego gó rn ic tw a  o - 

kres poważnej p róby. Za łog i kopa lń  
muszą się zdobyć w  ty m  okresie na 
m aks im um  w y s iłk u , aby dope łn ić  
w zg lędnie p rzekroczyć w ytyczone im  
na ca ły  ro k  zadania.

C zw a rty  k w a r ta ł 1949 r. s tanow i 
próbę ty m  większą, iż jes t to  ostat­
n i k w a r ta ł p lan u  3-le tn iego, k tó ry  
stwarza podstawę d la  rozw o ju  na­
szej gospodarki w  okresie 6 -le tn im .
T y lk o  od postaw y gó rn ika  polskiego 
zależeć będzie, czy okres ten  zam ­
k n ię ty  zostanie p ra w d z iw ie  trw a ły m  
sukcesem. Na podstaw ie dotychcza­
sow ych osiągnięć naszego gó rn ic tw a  
można tw ie rdz ić , że sukces ten na ­
stąpi.

P rzem awia za tym  przede wszyst­
k im  dalszy n ieustanny w zrost w yd a j 
ności pracy, co jest na jlepszą gw a­
ranc ją  w ype łn ien ia , względnie przed 
te rm inow ego w yko na n ia  p lanów  p ro  
d u kcy jn ych . Konieczność tego w z ro ­
stu zna jd u je  coraz w iększe zrozum ie 
n ie  w śród mas górniczych. Z a ło g i 
kop a lń  n ieustann ie  p rzyczyn ia ją  się 
do dalszego rozw o ju  w spó łzaw odn ic­
twa, stale wzbogacając jego fo rm y .
Jesteśmy osta tn io  św iadkam i maso­
wego pow staw ania  na te ren ie  wszyst 
k ic h  n iem a l ko p a ln i tzw . b rygad  ze 
społowych. Pow sta jące oddo ln ie  b ry  
gady są nową, wyższą fo rm ą  organ i 
zacyjną w spó łzaw odn ictw a i  s tw a­
rza ją  bezsprzecznie no w y etap w a lk i 
o produkc ję .

N a jw iększą  zaletą organ izacyjną 
b rygady  zespołowej jes t możność o - 
b jęc ia  n ią  jednocześnie k i lk u  zm ian 
p racu jących  na po lu  górniczym , f i la  
rze, czy ścianie. Z uw ag i na to, iż  za 
robek  ta k ich  zm ian ob liczany jest na 
podstaw ie w ydobyc ia  całej b rygady, 
w szystkie  zm iany zainteresowane są 
n ie  ty lk o  w  osiągnięciu ja k  n a jle p ­
szego w y n ik u  podczas swoich godzin 
pracy, ale w  ró w n ym  stopn iu  s ta ra ­
ją  się o s tworzenie na jd ogo dn ie j­
szych w a ru n kó w  dla  następnej zm ia 
ny, k tó ra  p racu je  na ich  m ie jscu.
Jeszcze k ilk a  m iesięcy tem u, np. gdy 
każda zm iana przodka pracow ała  ty ł 
ko dla siebie, gó rn ik  opuszczał m iej^ 
see p racy  wcześnie j —  teraz w y k o ­
rzys tu je  on każdą w o lną  ch w ilę  i 
przed odejściem  stara się jeszcze, a l­
bo w y w ie rc ić  o tw ó r, albo narąbać 
węgla w zgl. p rzygotow ać maszynę 
dla  następnej zm iany. T ak ie  drobne 
na pozór czynności przynoszą w ie lk ą  
korzyść, gdyż gó rn icy  przychodzący 
do p racy n ie  po trzebu ją  zaczynać ro 
bo ty  od początku ale po prostu  ją  
kon tynuu ją . Zw iększa się w ięc m a­
ksym aln ie  w yko rzys tan ie  czasu p ra ­
cy, u ja w n ia ją  o lbrzym ie , n ie w yko rzy

S z k o l im y  fa c h o iu c ó łu
D la o bs łu g i ważnego d z ia łu  poim ocnicze- 

go, k tó r y m  w  s to czn ia ch  są d ź w ig i i  s u ­
w n ic e  (sze rók ie  d ź w ig i na szynach  d o  p o ­
su w a n ia  d u ż y c h  części p ro d u k c y jn y c h  i  
m aszyn), s toczn ia  gdańska p rzeszko ln ła  
ju ż  ok. 50 d ź w ig o w y c h  i  s u w n ic o w y c h .
O becn ie  s z k o lo n y  je s t ze<s*pół ty c h  fa c h o w ­
có w  z ło żo n y  z 4'0 osób, w ś ró d  n ic h  je s t 
8 koblert. K o b ie ty  szybko  uczą się n o w e ­
go zaw odu  i w y k a z u ją  d użo  sp raw n o śc i 
w  obsłudze d ź w ig ó w .

*
M ło d z ie ż  ch łopska  i  ro b o tn ic z a  w o j.  b ia -  _ _____

W 116 « " »  ‘ “ " » ik ó w  ponad plan.

Z  całego kra ju
Przemysł

Z całego w o jew ództw a pom orsk ie ­
go na p ływ a ją  m e ld u n k i z poszczegól 
nych zakładów  p racy o w yk o n a n iu  
p lanu trzyletniego.

M e ld u n k i nadeszły m. in . od na ­
stępujących fa b ry k : P om orskie  Z a­
k ła d y  B ud ow y  Maszyn, P aństwow e 
Z a k ła d y  W ytw órcze  M a te ria łó w  E- 
lek tro techn icznych , Z a k ła d y  W y ­
tw órcze Sprzętu Ins ta lacy jnego, Po­
m orsk ie  Z ak ła dy  G arbarsk ie , F a b ry  
ka W yrobó w  G um ow ych „K a u c z u k “  
Pom orska F ab ryka  T lenu, Z ak ła dy  
Chemiczne „P e rs il“ , Państw ow a Fa 
bryka Skle jek, F abryka  Pe-Pe-Ge i  
F ab ryka  O dlew ów  Ż e liw n ych  w  G ru  
dziądzu, .Z jednoczone Z ak ła dy  F a ­
jansów  i  F a b ryka  M anom e trów  w e 
W łoc ław ku , Żupa Solna w  Inow roc ła  
w iu  oraz F ab ryka  W odom ie rzy i  
Państwow y M onopol S p iry tusow y fa 
T o run iu .

W  d n iu  29 bm. załoga Z ak ładów  
W ytw órczych  Urządzeń Teletechnicz 
nych zrea lizow ała roczny p lan  p ro ­
d u k c ji. Przyśpieszenie w yko na n ia  
p lanu  o dwa m iesiące um oż liw ione  
zostało dz ięk i rozbudow ie i m odern i­
zacji^ urządzeń zakładów , w p ro w a ­
dzeniu w spó łzaw odn ic tw a pracy, a 
przede w szys tk im  dz ięk i szeroko za­
k ro jon em u  ruch ow i wynalazczości 
robotn icze j.

Rolnictwo
A k c ja  k o n tra k ta c ji trzody  c łd ew - 

nej w  w o j. śląskim  prowadzona 
przez gm inne spó łdz ie ln ie  nrzebieea 
sprawnie. P lan  k o n tra k ta c ji z dosta 
wą na I  k w a rta ł 1950 ro k u  w y k o n a ­
ny  został w  107 proc. W  zakro o 
dw u  p ierw szych tyg o d n i F u t r a k ' - -  
c ji trzo d y  ch lew nej na I I  k w a r u ł  
1950 ro k u  za ko n tra k to w a li ro ln ic y  
7.464 sztuk i tuczn ików . W  kon ipakta  
c ji p rzodu ją  ro ln ic y  p o w ia tu  k o /ie 1- 
skiego, k tó rz y  w  d n iu  17 b o. w y ­
kona li p ian  k o n tra k ta c ji na I I  k w a r­
ta ł. Do c h w ili obecnej ch łop i p o w ia ­
tu  ^kozie lskiego ząkontraktow ah już

rb . p o w ia to w a  kom enda  ,,SP“  B ia ło s to c ­
czyzn y  sikierow-a.ta ju ż  d o  szkó ł p rz e m y s łu  
w ęg low ego  644 ju n a k ó w . do  szkó ł p rz e m y ­
s łu  w łó k ie n  n iczego  444. m e ta lo w e g o  i  
h u tn icze g o  — 115 i ld .  P o n a d to  w  p a ź d z ie r­
n ik u  b r. w o j. ko m enda  ,,SP“  w  B ia ły m ­
s to ku  s k ie ro w a ła  ponad  500 ju n a c z e k  i 
ju n a k ó w  d o  szkó ł w y ż s z y c h  m a ry n a rs k ic h , 
w o js k o w y c h , p ie lę g n ia rs k ic h , p o ło ż n ic z y c h
i  in n y c h .

O becn ie  t rw a ją  jeszcze w  w o j.  b ia ło s to c  
k im  p rz y ję c ia  d o  szkó ł p rz e m y s łu  w ę g lo ­
w ego. . P o n a d to  pow szechna o rg a n iz a c ja  
„S P “  p ro w a d z i na B ia ło s to c c z y ź n ie  szko ­
le n ie  zaw odow e  w e w ła s n y m  zakres ie , t j .  
w  s k a li w o je w ó d z k ie j.  Z o rg a n izo w a n o  
k u rs y  szo fe ró w , tra k to rz y s tó w , te le g ra f i­
s tów , te le fo n is tó w  i  w ie le  in n y c h .

Rozwój produkcji spółdzielczej
p rz e m y s ł spółdzielczy odgrywa po- .członków. N ą jedną spółdzielnię p rzy- 
1 ważną ro lę w  gospodarce narodo- padało przeciętnie 194 ha.

W artość produkcji wszystkich cen­
tra l spółdzielczych za I  półrocze br. 
wyniosła 69.706 m in. zł. co stanowi

ważną ro lę w  gospodarce narodo 
wej. Jest on, obok państwowego prze­
m ysłu spożywczo - rolniczego, na jw ięk 
szym producentem a rtyku łó w  »pożyw
czych z tym , że Centrala Spółdzielni praw ;e 50 proc. planu rocznego. 
Mleczarsko - Jajczarskich je s t wyłącz 
nym  w ytw órcą a rtyku łó w  nabia ło­
wych. .W  innych branżach spółdzielcze 
zakłady przemysłowe uzupełn ia ją asor 
tym ent przem ysłu państwowego.

Ilość spółdzielczych zakładów p ro ­
dukcyjnych wynosi ok: 8 tys. N a jw ię-

3-no zu pe łn eg o  ju ż  p o rz ą d k u  i  b ezp ieczeń - ce j  g r u p u je  s ię  w  b r a n ż y  .s p o ż y w -  
s tw a  p a n u ją c e g o  n.a k o le ja c h  1 szosach r y -  : . 0 '  - r  1 - -  -
z y k o  ro z m a ity c h  k a ta s tro f  zawsze is tn ie je .

U bezp iecze n ia  tra n s p o r to w e  z a p e w n ia ją  
w ię c  je d y n ą  d ro g ę  d o  w y ró w n y w a n ia  
s t ra t  p o w s ta ły c h  w  czasie tra n s p o r tu .  Do 
u bezp ieczeń  ty c h  n a leżą : u bezp ieczen ia  
w s z e lk ic h  ■ ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h  i  
ube zp iecze n ia  to w a ró w  id ą c y c h  w  d ro g ę  
ró ż n y m  ro d z a je m  tra n s p o r tu .

Z  u w a g i na d o n io s łą  ro lę , ja k ą  s p e łn ia ją  
u be zp iecze n ia  tra n s p o r to w e  w  za kres ie  
k o m u n ik a c ji  i  p rze w o zu , s ta ją  s ię  one 
fu n k c ją  gospodarczą  p ie rw s z o rz ę d n e g o  zna 
czen ia . U bezp iecze n ia  tra n s p o r to w e  są 
je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w , 
g w a ra n tu ją c y c h  za cho w a n ie  ró w n o w a g i n a ­
szem u ż y c iu  gosp o d a rcze m u , w z ra s ta ją c e ­
m u  s ta le  o b ro to w i to w a ro w e m u  za ró w n o  
w  d y s t r y b u c ji  w e w n ą trz  k r a ju ,  ja k  
w y m ia n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.

Z  za g a d n ie n ie m  o c h ro n y  u be zp iecze n io ­
w e j w ią ż e  s ię  sp ra w a  ko sz tó w , k tó re  w y ­
s tę p u ją  p rz y  u b e zp iecze n ia ch  ’ w  h a n d lu  
m o rs k im  w  p rze ró żn e g o  ro d z a ju  t r a n ­
s a k c ja c h , S p rz e d a ją c  to w a r  z d o s ta w ą  za­
g ra n ic z n e m u  o d b io rc y  dążyć  n a le ży , a b y  
k o s z ty  zw ią za n e  z u b e zp ie cze n ie m  p ozo ­
s ta w a ły  w  k r a ju .  R ó w n ie ż  k u p u ją c  . to w a r  
za g ra n ic ą , k o s z ty  zw iązane  z u b e z p ie ­
cze n ie m  p o w in n y  b y ć  p rz e k a z y w a n e  p o l­
s k im  u b e z p ie c z y c ie lo m , a n ie  p o z o s ta w ia ­
n e  za g ra n ic ą .

D z ię k i te m u  u be z p ie c z e n ie  tra n s p o r tó w  
n ie z a le ż n ie  od s p e łn ia n ia  d o n io s łe j f u n k c j i  
g osp o d a rcze j, s ta je  s ię  je d n o cze śn ie  c z y n ­
n ik ie m  w z m a c n ia ją c y m  nasze p o ło że n ie  
fin a n s o w e , p rzez  g ro m a d z e n ie  n ie z b ę d n ych  
d la  naszego ż y c ia  gospodarczego  d e w iz  
z a g ra n ic z n y c h . K .

cze.j —  ponad 5.300 zakładów. Około 
3.000 tys. zakładów należy do spół­
dzielczości gm innej, 1.330 —  do spół­
dzielczości spożywców i  838 —  do spół 
dzielczości m leczarsko - ja jczarskich. 
Reszta zakładów podlega innym  cen­
tra lo m  np. Spółdzielni Ogrodniczych, 
C entra li Rybnej (spółdzielczo - pań­
stwow ej) itd .

W  spółdzielczości pracy najw ięcej 
spółdzielni wytwórczych (pracy) sku­
pia branża przem ysłu drzewnego, liczą 
ca 237 spółdzielni, następnie odzieżo­

wy wa —  232 spółdzielnie, skórzana — 1 
181 spółdzielni, m etalowa —  131 spół 
dzie ln i i  w łókiennicza — 110 spółdziel 
ni.

W  roku bieżącym zosta ły u tworzo-- 
ne pierwsze spółdzielnie produkcyjne 
na wsi. O rganizacyjn ie podlegają one 
C entra li Rolniczej Spółdzielni „Sam o­
pomoc Chłopska“ . Do 1 października 
br. zorganizowano 144 tak ich  spółdziel 
ni, k tó re  m ają częściowo charakter 
zrzeszeń upraw y ro li, ro ln iczych spół­
dzieln i w ytw órczych lub ro ln iczych ze 
społów spółdzielczych. Spółdzielnie te 
obejm owały w  tym  okresie ok. 24,5 
tys. ha. ziem i, zrzeszając blisko 3 tys.

Centrala Spółdzielni W ytw órczych 
„Solidarność“  w ykazała najwyższy pro 
cent wykonania planu rocznego w  cią­
gu półrocza, m ianowicie —  62. proc. 
Spółdzielczość m leczarsko' - ja jczarska 
natom iast, z powodu niewykonania 
p lanu skupu m leka, ma znaczne tru d ­
ności z wykonaniem produkcji. Inne 
centrale w ykaza ły zadawalający po-

m ysłu  Ludowego i Artystycznego. Po­
nadto istn ie je  odrębna Centrala Rze­
mieślnicza.

Spółdzielczość pracy stawia w  swej 
działalności gospodarczej w łaściw ie 
dopiero pierwsze k ro k i i  to —  jeś li 
chodzi o kierunek rozw oju ■—- k ro k i 
n iezbyt celowe. Produkcja tych cen­
tra l ześrodkuje się na asortymentach 
produkowanych przez przem ysł pań­
stwowy. W ytwórczość natom iast szere 
gu drobnych a rtyku łów , n ie  nada ją­
cych się do masowej, seryjne j produk­
c ji, a k tó rych  b rak daje się do tk liw ie  
odczuwać na ryn ku  —  nie cieszy się 
specjalnym je j zainteresowaniem. Z

w ie lką nadwyżką. Jednakże w niektó 
rych branżach tego pionu, np. m ine­
ra lne j i  drzewnej, wykonanie planu 
przebiega niezbyt pomyślnie. Przyczy 
na tego leży w  niedociągnięciach orga 
nizacyjnyeh.

Centrala Spółdzielni Spożywców 
„Społem “  wykonała plan półroczny w  
51 proc. Tu także w  pewnych działach 
(np. p rodukc ji octu, m usztardy, cukier 
ków, czekolady) plan został p rzekro­
czony, w  p iekarstw ie natom iast nie zo 
s ta ł wykonany. Spółdzielczość ogrod­
nicza, ze względu na sezonowość p ro ­
d u kc ji* 1, k tó re j na jw iększe nasilenie 
przypada na I I  półrocze, wykonała 
plan roczny dopiero w  39 proc. O b fi­
tość owoców w  bież sezonie przyczyni 
się n iew ą tp liw ie  do przekroczenia pla 
nu.

Jeżeli chodzi o spółdzielczość pracy 
to g rupu je  się ona w  k ilk u  centralach: 
C entra li Spółdzielni Pracy, Centra li 
Spółdzielni W ytw órczych „S o lida r­
ność" oraz C entra li Spółdzielni Prze-

0 wartości 12 m ld. zł. — blisko 4,9 
m ld . zł. przypada nią kon fekcję , po­
nad 1 m ld. zł. na w yroby skórzane i 
1,8 m ld. zł. na w łókienn icze, czy li łą ­
cznie 8,5 m ld. zł., zatem praw ie 3/4 
p rodukc ji spółdzielczości p racy konku 
ru je  n iejako z przem ysłem  państwo­
wym . A sortym ent nadający się do pro 
d u k c ji w  warsztatach m ałych, słabie j 
zmechanizowanych, jes t bardzo szero­
k i i  powinien, podobnie ja k  dziedzina 
usług, stać się domeną spółdzielczości 
pracy.

Rozmieszczenie te ry to ria ln e  spół­
dzieln i nasuwa także wiele zastrzeżeń. 
Przeszło połowa p u li produkcyjne j 
przypada na ośrodki o w ie lk im  skupie 
n iu  przem ysłu państwowego, ja k  W ar 
szawa, Katow ice, Łódź, K raków . Tym  
czasem okręgi bardzie j zacofane, po­
siadające większą ilość rą k  do pracy,
1 gdzie zakłady tak ie  by łyby  bardziej 
a trakcyjne —  nie posiadają gęstej sie 
ci tych spółdzielni.

D latego też sprawy asortym entu 
.p rod ukc ji i  lo k a liz a c ji zakładów  są

obecnie na jważniejszym  zagadnieniem 
spółdzielczości pracy. Sprawą w ym a­
gającą w ie lk ie j uwagi jes t również 
kwestia zbytu. Koniecznym jest nawią 
zanie kon taktów  z poszczególnymi cen 
tra ła m i i  innym i ogniwam i handlu u- 
społecznionego, kon taktów  w  postaci 
umów na rozm aite a rtyku ły , co zapew 
n iłoby zbyt spółdzielczości pracy i  za­
pobiegłoby przeciekaniu produkcji u- 
społecznionej do handlu prywatnego.

W szystkie centrale pow inny wzmóc 
dyscyplinę finansową i  usprawnić w y 
konywanie planów inwestycyjnych. 
Planowanie powinno w  szerszym zasię 
gu i  w bardziej ścisły sposób objąć 
dziedzinę p ro du kc ji spółdzielczej. CSW 
;,Solidarność“  przoduje wśród wszyst 
kich centra l pod względem dyscypliny 
finansowej i  wykonania planów za­
równo inwestycyjnego, ja k  p rodukcy j­
nego i  obrotowego, musi ona jednak 
wzmóc jeszcze w y s iłk i w  k ie runku pod 
niesienia jakości i potanienia ¡produk­
cji.

Szczególnie powinno być usprawnio 
ne w ykonyw an ie  p lanów  in w e s tycy j­
nych, w yko rzystyw an ie  kredy tów , co 
w  ub. półroczu przedstewało się (za 
w y ją tk ie m — ja k  wspom niano —  CSW 
„S olida rność“ ) nader n iekorzystn ie.

N ie m nie j ważną sprawą, k tó re j 
spółdzielczość pracy powinna poświę­
cić dużo uwagi, jes t sprawa szkolenia 
fachowego i  społeczno - politycznego 
kadr. Można tw ierdzić, że tu  tk w i 
w łaściw ie praprzyczyna wszelkich nie 
dociągnięć, nie ty lko  w aparacie spół­
dzielczym. Z, chw ilą  je j usunięcia lub  
choćby złagodzenia da się w przyszłoś 
c i uniknąć w ielu błędów i  niedociąg­
nięć. (wcD

tj:
20 październ ika  b r. gm inne spó ł­

dz ie ln ie  w o j. b ia łostockiego w yko na  
ły  p lan  skupu z iem niaków . O fó łe m  
okręgow y oddzia ł C e n tra li Ro ln icze j. 
„Sam opom oc C h łopska“  w  B ia ły m ­
stoku, na zaplanowane 15 tys. ton  
z iem niaków , za k u p ił do tego d n ia  
15.064 tony. N a jpo m yś ln ie j skup 
przebiega ł w  pow ia tach : b ie lsko - 
pod lask im  (216 proc. w yko na n ia  p la  
nu ), ło m żyńsk im  (163 proc.), w yso­
ko -  m azow ieck im  (144 proc.) i  au­
gustow skim  (133 proc.).

Handel
Działa lność O ddzia łu  Łódzkiego 

C e n tra li H and low e j P rzem ysłu  
D rzewnego w yka zu je  na przestrzen i 
osta tn ich m iesięcy b. pow ażny w zrost 
obrotów .

Roczny p lan  ob ro tów  w  wysokości 
905 m ilio n ó w  _ z ło tych  O ddzia ł w yko  
na ł już^ do dn ia 12 październ ika br. 
O siągnięty w  trzec im  k w a rta le  b r. 
ob ró t 368 m ilio n ó w  z ło tych  jes t o 
b lisko  d w u k ro tn ie  w iększy  od obro­
tu  uzyskanego w  ty m  sam ym  okresie 
r. ub.

❖
W  Rzeszowie o tw a rty  zosta ł no w y  

sklep te k s ty ln y  spó łdz ie ln i „S pó ln o - 
ta “ . N a te ren ie  w o j. rzeszowskiego 
is tn ie ją  ju ż  2 podobne sk lepy  w  Prze 
m yś lu  i Ja ros ław iu . Sklep posiada na 
składzie w ie lk i w y b ó r w e łn y  p łasz­
czowej oraz sam odzia łów  i ga lante­
r i i  skórzanej.

Leśnictwo
N a czoło osiągnięć a d m in is tra c ji 

lasów  państw ow ych  w  ro k u  gospo­
darczym  1948— 49 w ysuw a  się w yko  
nanie do 31 s ie rpn ia  br. w  103,£ 
proc. p lanu eksp loa tac ji drew na. Sta 
n o w i to w ykonan ie  p lan u  na m iesiąc 
przed zakończeniem  roku , k tó ry  w  
le śn ic tw ie  kończy się 31 w rześnia.

Rów nież w  ciągu 11 m iesięcy w y ­
konano' w  105,2 proc. p la n  p rz e ta r­
cia d rew na iglastego, uzysku jąc je ­
dnocześnie na jw yższą po w o jn ie  w y  
dajność surowca. Z p rze ta rte j ilości 
uzyskano bow iem  66 proc. ta rc icy , 
podczas gdy w  1947/48 r. uzyskano 
je j 65,21 proc.

P lan  p ro d u k c ji ta rc ic y  z drzew  
liśc ias tych  w yko na no  rów n ież  na 
m iesiąc przed końcem  ro k u  gospodar 
czeg# w  102 proc., w  p rze ta rc iu  i  w  
ok. 120 proc. w  p ro d u k c ji
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Urodzaj przerósł magazpnp
Racibórz, w  październ iku

\ \ T  mozaice gleb. w o j. śląskiego po 
* ’  w iiat rac ibo rsk i w yróżn ia  s.ę zde­

cydowanie. Jest to urodzajny, mocno na 
ąłonećzniiony zakątek. Ta na tu ra lna  
tłus tosć  i  płodność ziem i, szczególnie 
je s t cha rakte rystyczna  dla  gm in  po­
łożonych  na zachód od O dry, hen aż 
d o  g ra n icy  po lsko - czechosłowac­
k ie j.  U dając się z Raciborza do gro 
m ady K ro w ia rk i,  od ległe j ok. 16 km  
od m iasta, jedzie  się wśród w span ia­
ły c h  a le i drzew  owocowych. P o łu d ­
n iow e  ściany m ija n y c h  dom ów i  za 
b u d jłw a ń  gospodarczych,

TŁO K  PR ZY CUKRO W NIACH
W edług in fo rm a c ji udzie lonych 

prasie przez nacz. dyr. Centra lnego 
Zarządu P rzem ysłu  Cukrowniczego, 

oplecione dotychczas zwieziono ok. ,11 tys. 
ąą wonną la toroślą . Po obu stronach | k w in ta li.  W  rac ibo rsk im , pow iecie

Od specjalnego w ysłannika „Rzeczyoospolitej'

szyły, dostaw y na b ra ły  tempa. C u- ¡kan ie  —  jedna fu rk a  w  tygodn iu .
k ro w n ie  nie mogą narzekać na do. 
stawców, raczej ja k  w y n ik a  z obser- 
w acyj terenow ych, m a rtw ią  się, że 
zwózka bu rakó w  odbywa się ta k  ży 
w ic łow o.

ciągną się rozleg łe p lan tac je  j w y b itn ie  buraczanym , dostawy ró w - 
^ .-^ . .z tn e g o  ty to n iu , b u rakó w  cukro  j nież m a ją  przebieg p lanow y, ale w y  
Wych i pastewnych. W lecie złoci się j daje m i się, że p lan ten nie  we 
tu  pszenica. _ W  daw nych  gospodar- ; W szys tk ich ' w ypadkach uw zględn ia
stw ach  n iem ieck ich  i w ie lk ic h  po- 
ju n ld e fs k ic h  m a ją tkach  gospodarują 
Polacy m ie jscow i (au toch ton i) i re ­
p a trian c i, w zg lędn ie  osadnicy z P o l­
s k i cen tra lne j. Tu i tam  k ie łk u ją  już

istotne, życiow o ważne, w ym o g i p lan 
ta torów .

C u k ro w n ia  „R ac ibó rz“  w  R acibo­
rzu nie może nadążyć z odb iórką bu 
raków . Przed cukro w n ią  ścisk. Set-

pierwsze spółdzielnie p rodukcyjne Po ! k i fu im a n e t  KaYdy chce być pserw - 
w ś ta ją  nowoczesne, m urowane dom- szy>^ aj dy chce p r5zed deszczami od­

w ieźć zakontraktow ane b u ra k i, b yk i  chłopskie — trzy izbow e z p iw nicą, 
kom órką i  um yw a ln ią . ’

Z FRASU NEK PLANTATO RÓ W
1 P o w ia t ra c ib o rsk i narzeka od 
dw óch m iesięcy na b ra k  deszczu. 
Z  jednej strony źle (chodzi o 
Wzrost ozim in), z drug ie j —• do­
brze, bo przecież jeszcze pozostał w  
p o lu  ty to ń , kończy się w y k o p k i b u ­
ra k ó w  i  z iem niaków . Poza ty m  trw a  
*w całe j p e łn i zwózka b u rakó w  cu ­
k ro w ych . Lu dz ie  się śpieszą. Jest 
p iękna, słoneczna pogoda. Polne dro 
.gi są suche ja k  p ieprz, ale w ys ta rczy  
k i lk a  d n i dobrego deszczu, by  zamię 
n i ły  się w  c iąg liw e  ciasto. W tedy, 
u m a r ł w  bu tach  —  m ó w i fra so b liw ie  
ob. D o łżyck i, członek spó łdz ie ln i p ro  
d u kcy jn e j, k tó ry  jeszcze w  ty m  ro k u  
zb ie ra  in d y w id u a ln ie  p lon y  ze swe­
go gospodarstwa.

Podobnie zafrasow anych p la n ta to ­
ró w  b u ra k a . cukrow ego jes t w  pow. 

rac ibo rsk im  sporo. B u ra k i dopisały 
w  ty m  roku . W ydajność z hek ta ra  
jes t w iększa n iż  w  la tach poprzedr 
n ich, k rą g  p la n ta to ró w  rów n ież po­
szerzył się w yda tn ie . C ukrow n ie  ru -

Chfopi realizują zobowiązania 
dla uczczenia zjednoczenia 

ruchu ludowego
Liczne grom ady z różnych zakąt­

k ó w  k ra ju  m eldu ją  o w ykonan iu  
sw ych zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia Kongresu Połączeniowego 
S tro n n ic tw  Ludow ych, p rzy  czym  w 
w ie lu  wsiach ch łop i re a lizu ją  w  ra ­
m ach Czynu Kongresowego hasła 
„M ie s ią c a  P o g łę b ie n ia  P r z y ja ź n i  Pol 
sko - R adz ieck ie j“ . M . in . m ie s z k a ń  
cy  grom ady P rusincw ice, og rodz ili 
m urem  i  uporządkow ali m iejscowy 
cm entarz żo łn ierzy radzieckich. Pra 
ce p rzy  uporządkow an iu  cm entarzy 
w o jennych w yko n a li rów nież a k ty ­
w iś c i SL w  K oź lu  i  w  Gołdapiu. Chło 
p i z pow. łom żyńskiego Zaprenume­
ro w a li 1.250 egzemplarzy różnych cza 
sopism  radzieckich, a mieszkańcy 
grom ady B o lem in  w  pow. gorzow­
skim , za łoży li K o ło  P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckie j.

W raz z m e ldunkam i o w ykonan iu  
prac, ch ło p i postanaw ia ją wyrerpon 
tować drogi, św ietlice , szkoły, prze­
prow adzić e le k try fik a c ję  i  rad io fon i 
zację w s i oraz w ykonać z nadwyżką 
p la n y  k o n tra k ta c ji trzody chlewnej 
i dostaw z iem n iaków  dla  św iata 
pracy.

mu nie w ysycha ły, by  n ie  za jm ow a­
ły  m iejsca w  polu. Sprawa na leżyte ­
go zorgan izow ania od b ió rk i b u ra ­
ków  w  Raciborzu zajęła się P ow ia to  
wa Rada i  czyn n ik i pa rty jne . Jest 
nadzieja, że za ła tw i się tó po; m yś li 
p lan ta to rów .

Podobny n a tło k  i  zagęszczenie w  
magazynach buraczanych przeżyw a 
cuk ro w n ia  „B ab o ró w “ , m ajaca swój 
p u n k t odbiorczy na s tac ji T łus to  - 
Mosty. C ukrow n ia  dostarcza do sta­
c ji cz tery  wagony tow a row e dzien­
nie, w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach  —  
pięć. Tymczasem dziennie, p rzyjeżdża 
tu  ok. 170 fu rm anek. C z te ry  wagony 
to p rzys łow iow a  k rop la  w  m orzu  po 
trzeb. W agony, ja k  po in fo rm ow ano 
nas na m ie jscu, zna laz łyby  się w  
w iększej ilości, ty lk o  cuk ro w n ia  nie 
może nadążyć w  w y ła d u n k u  b u ra ­
ków . ś lam aza rny  w y ła d u n e k  pocią­
ga za Sobą konieczność płacenia osio 
wego, n ic  w ięc dziwnego, że cukrów  
nia  —  m ając na uwadze sw oje do­
bro —  dostarcza do załadowania t y ­
le  wagonów, ile  p o tra f i w yładow ać 
w  ciągu doby. W v n ik a lo b y  z tego, że 
nie w szystk ie  cuk ro w n ie  zapew n iły  
sobie zawczasu odpow iedn ią siłę ro ­
boczą, ja k  rów n ież  n ie  p rzyg o tow a ły  
odpow iedn io po jem nych  m agazynów 
czy p laców  na b u ra k i. Ze swego 
p u n k tu  w idzen ia  cuk ro w n ie  n ie w ą t­
p liw ie  m ają rację, ale każdy z p la n ­
ta to rów  p a trzy  przez swoje oku la ry .

ZW Ó ZKA „NA R A TY “

P rz y jrz y jm y  się na k o n k re tn ym  
przyk ładzie , ja k  cukro w n ie  zaplano 
w a ły  zwózkę bu raków . W  gromadzie 
K ro w ia rk i jest. 75 p lan ta to rów . O b li 
cza się, że ogólne zb io ry  b u rakó w  cu 
k row ych  w  te j grom adzie w yn iosą 
ok. 750 fu rm anek. W edług p lanu  cu 
k ro w n i grom ada K ro w ia rk i może do 
starczać dziennie do p u n k tu  odb ioru  
ty lk o  11 fu rm a n e k  dziennie. T a k i bo 
w tem  przewidziano- je j udzia ł w  tych 
czterech wagonach, k tó re  cukro w n ia  
„B ab o ró w “  dostarcza do stac ji. 
W  tych  wagonach ma swój udz ia ł 
rów nież cały szereg in nych  grom ad 
pow. rac iborskiego i  sąsiedniego po ­
w ia tu  głubczyckiego. P rzy  ty m  syste 
m ie „czw ó rko w ym “  (m am y na m yś li 
4 w agony),, zwózka bu rakó w  może 
przeciągnąć się do Nowego Roku.

P la n ta to rzy  słusznie pro testu ją . 
Każdy z n ich  ma sporo inne j roboty  
w  po lu  i w  gospodarstwie. Zwózka 
„na  ra ty “  odryw a lu d z i od roboty. _

—I  Jak  zwózka to  zwózka •— m ó­
w ią  n ie  bez ra c ji ch łop i — a nie  cy-

T a k i bow iem  tygo dn iow y  k o n ty n ­
gent dostaw przew idziano p rzec ię t­
nie d la  p lan ta to ra .

G dyby na punkcie  odbioru b u ra ­
ków, kon k re tn ie  p rzy ' s tac ji T łus to - 
Mosty, b y ł odpow iedn i plac, zagad­
nienie można by rozwiązać ku  zadowo 
le n iu  cu k ro w n i i p lan ta to rów . Za o- 
ku p a c ji n iem ieck ie j plac ta k i znajdo 
w a ł się na sąsiadujących ze stacją, 
g run tach  m a ją tko w ych ., Obecnie 
PGR nie chcą w yra z ić  zgody na w y ­
dzierżaw ienie cu k ro w n i tych  3 —  4 
he k ta rów  pola. S ku tek jest ta k i, że 
ch łop i zaczynają zwozić b u ra k i i zwa 
ła ją  je  na skraw ku  wolnego terenu 
p rzy  ram p ie  ko le jow e j. Teren ten 
jest ju ż  ca łkow ic ie  zapchany. C ztery 
wagony kursu jące raz dziennie po­
m iędzy cuk ro w n ią  a punk tem  odbio­
ru , zab ie ra ją  zaledw ie zn ikom ą część 
dostaw ionych bu raków . Tymczasem 
fu rm a n e k  p rzybyw a , o lb rzym ia  p ry  
zma buraczana rośnie, p rzedstaw ic ie l I 
cu k ro w n i jest bezradny. T rudno  od- I
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syłać chłopa z bu ra ka m i do domu.
P rzedstaw ic ie l c u k ro w n i m ów i: 

P lan ta to rzy  są w in n i. T rzeba by ło  
rozpocząć w y k o p k i i  zwózkę b u ra ­
ków  wcześniej. P rzedstaw ic ie l cu­
k ro w n i zapom ina w idocznie, że chło 
p i oprócz b u rakó w  muszą w ykopać i  
zw ieźć z iem niaki, m us ie li up raw ie  
ziem ię pod oz im iny  i zasiać te ozim i 
ny. Okresu siew u zbóż n ie  można 
przesunąć, natom iast m agazyny cu­
k ro w n i, zwłaszcza na b u ra k i, można 
zawsze poszerzyć!

N ie uogó ln iam y sprawy, n iem n ie j 
jednak  nad n iedociągn ięc iam i p rzy  
odbiorze- bu rakó w  cukro w ych  w  po­
w iecie  rac ibo rsk im  n ie  można 
przejść do porządku dziennego. W  ro 
k u  poprzednim  obserw ow a liśm y na 
in n ym  teren ie  podobne niedociągnię 
cia z odbiorem  zakontraktow anego 
rzepaku zimowego. W następstw ie o- 
bn iży ło  to  poważnie akcję k o n tra k ta  
cyjną. Może .to się po w tó rzyć  w  R a­
c iborsk im , gdzie zapał ch łopów  do 
p lan tow an ia  bu ra kó w  cukro w ych  w  
ro ku  p rzysz łym  zaczyna się w y ra ź ­
nie osłabiać.

W ŁA D YSŁA W  M ILC ZA R E K

Skutki sanacyjnej gry
ujaw nione u j  procesie bydgoskim

W  9 dniu procesu przeciwko zbrod­
niarzom  wojennym H ildebrandtow i i 
Hensemu odczytano zeznanie b. k ie ­
row nika W ydzia łu  Polityczno-Narodo 
wościowego Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, k tó ry  przedstaw ił cało­
ks z ta łt knowań grup NSDAP zmierza 
jących do u ła tw ien ia  H itle row i agresji 
na Polskę.

W  roku 1936 polskie władze admi­
n is tra c ji ogólnej' zostały poinform owa 
ne o is tn ien iu  nielegalnej organizacji 
NSD AP na teren ie Polski niezależnie 
od legalnych grup h itlerowskich 
„Jungdeutscheparte i“ , tzw. organiza­
c ji „s ta rych “  i  innych.

Po zdem askowaniu tego stanu rze­
czy polskie władze zakazały działalno 
ści NSDAP, jednakże wytoczono co 
prawda hitlerowcom  dwa procesy, ale 
ograniczono się ty lko  w jednym  wypad 
ku do ukarania w innych, nie zajm ując 
stanowiska wobec samej organ izacji i 
je j zbrodniczej ideologii.

Konsekwencją tego rodzaju to le ran­
c ji było zbrojne wystąpienie dywersyj

Zbiory buraków dopisały

Załogi 12 fabryk  
maszyn elektrycznych  

przystępują  
do iDspółzaujodnictiua
W  d n iu  29 bm. odbyła się w  W a r­

szawie narada przeds taw ic ie li 12 fa ­
b ry k  maszyn e lektrycznych , któęzy 
p o s tano w ili p rzystąp ić  do m iędzyza­
kładowego w spó łzaw odn ictw a pracy 
i  podp isa li odpow iedn i regu lam in .

M iędzyzakładow e w spółzaw odn ic- 
c tw o pracy b ranży maszyn e lektrycz 
nych rozpoczyna się z dn iem  1 lis to ­
pada b r. Z a łog i fa b ry k  pragną w  ten 
sposób uczcić zb liża jącą się 32-rocz- 
nicę W ie lk ie j R ew oluc ji Październiko­
wej.

Z a ło g i b ranży  m aszyn e le k trycz ­
nych  poszły w  ślad za ro b o tn ika m i 
branży p rzem ysłu  kab lo -chem iczne - 
go, k tó ry  rozpoczął przed k i lk u  tygo 
dn ia m i w spó łzaw odn ic tw o m iędzyza 
k ładow e z in ic ja ty w y  fa b ry k i K5.

nych oddziałów h itle ro w sk ich  na tych 
m iast po wybuchu wojny. W  Bydgosz­
czy oraz w  k ilku  miejscowościach woj. 
poznańskiego h itle row cy zaatakow ali 
— ja k  wiadomo — wojsko polskie 
oraz ludność cywilną. Stłum ienie te j 
dyw ers ji h itlerowskie władze okupa­
cyjne nazwały „K rw aw ą Niedzielą“  i  
przekręcając • fa k ty , wszczęły k ła m li­
wą propagandę podżegania do rzeko­
mego „odwetu“ .
Po odczytaniu zeznań Pieńkowskiego 
rozprawę odroczono do dnia 31 bm.

K o n fe re n c ja
działatzóui zin iązkoiuych  

u; sprawie
współzaw odnictw a pracy

W  dn iu  28 bm. w  CRZZ odbyła się 
kon ferenc ja  poświęcona spraw ie  
w spółzaw odn ictw a pracy.

W  kon fe ren c ji w z ię li ud z ia ł k ie ­
ro w n ic y  w yd z ia łów  w spó łzaw odn ic­
tw a  p rzy  poszczególnych zw iązkach 
branżow ych i  re fe renc i w spółzaw od­
n ic tw a przy ORZZ. Z ram ien ia  
CRZZ b y li obecni sekretarz CRZZ —  
K ofm an i  . k ie ro w n ik  wydz. w spółza­
w odn ic tw a  CRZZ ob. Zuchow icz, k tó  
r y  w y g ło s ił re fe ra t na tem at osiąg­
nięć poszczególnych zw iązków  zawo 
dow ych we w spó łzaw odn ictw ie  p ra ­
cy.

Jak  w y n ik a  z re fe ra tu , we współza 
w o dn ic tw ie  bierze udz ia ł ogółem oko 
ło 60 proc. wszystkich pracujących. 
Najlepsze w y n ik i osiągnęły zw ią zk i 
h u tn ik ó w  i  gó rn ików . W  obu zw iąz­
kach ruch w spó łzaw odn ic tw a o b ją ł 
70 —  80 proc. ogółu zrzeszonych.

Na zakończenie sekre tarz C R ZZ 
ob. K o fm an p rze ds taw ił w y tyczne  
dalszej pracy. P od kreś lił on potrzebę 
wprow adzenia now ych fo rm  w s p lA a  
w odn ic tw a, po legających na w a lce o 
ty tu ł najlepszej kopa ln i, fa b ry k i,  hu 
ty  itp . W ty m  celu na leży rozw inąć 
w spółzaw odnictw o m iędzyzakładowe.

Triidug egzamin piłkarzy polskich 
ui spotkaniach z Czechosłowacją

W  ypadek ko le jow y u j  Now ym  D w orze  
W y n ik i dochodzenia D yr. Gen. PKP

W . K ra -Po przeprow adzen iu dochodzenia 
w spraw ie w yp ad ku  kole jow ego, k tó  
ry  zda rzy ł się w  N o w ym  Dw orze ko 
ło  M od lina , D y re k c ja  Gen. P K P  po ­
da je do w iadom ości co następuje:

W  d n iu  21 paźdz ie rn ika  b r. o godz. 
23 na z w ro tn ic y  w jazdow e j do s tac ji 
ko le jo w e j N o w y  D w ó r w y k o le ił się 
pociąg, jadący  w  k ie ru n k u  Słupska. 
Lokom o tyw a  pociągu p rze w róc iła  się 
ł  za trzym a ła  o m u ro w an y  budynek 
nastawni, p rz y  czym  rozb ita  została 
d rew n iana  budka zwrotn iczego. Wa 
gony pasażerskie w y k o le iły  się, lecz 
n ie  u le g ły  rozb ic iu .

N a podstaw ie  dochodzeń ustalono, 
że prawdopodobnie przyczyną w yko ­
le jen ia  by ło  p rzy jęc ie  przez personel 
s tacy jn y  na to r  boczny pociągu w je ­
żdżającego ze zbyt w ie lk ą  szybkością.

W  w y n ik u  w yp ad ku  ogółem 13 o- 
sób odniosło rany . Z lic zb y  te j są 
ciężko ranne dw ie  osoby: Śt. Sosiń- 
sk i —  p rze jazdow y i  M . O lszewska 
— pasażerka. Pozostali ra n n i są to : 
W. P ep iło  —  k ie ro w n ik  pociągu, J. 
M ik las  —  m aszynista parowozu, H. 
Ć w ik liń s k i —  palacz parowozu. K . 
P ileck i, A . K ow alska, L . Le w a n d o w ­
ska, M . Koperska, J. C hy lińska , A l.

Tarasiew icz, J. Piasecka i  
jewska.

A k c ję  ra tow niczą p rzeprow adziło  
wojskow e pogotowie ratunkowe, k tó ­
re odw iozło  rannych  do szp ita la  w  
N ow ym  Dworze.

Przez sport do zdrowia

B. p o l ic ja n t  g ra n a to w y  — 
z d ra jc a

skazany  na  ś m ie rć
Po 4-dn iow e j rozpraw ie  skazał Sąd 

A p e la cy jn y  w  Rzeszowie na karę 
śm ie rc i b. granatowego po lic ja n ta  K a 
ro la  Stachaka.

O skarżony skazany został za zbrod 
nie, k tó ry c h  dopuścił się w  okresie 
oku pa c ji wobec ludności po lsk ie j, na 
teren ie z iem i rzeszowskie j.

Jak  w yka za ł przew ód sądowy, 
oskarżony, k tó ry  ja ko  p o lic ja n t g ra ­
na tow y b y ł • d w u k ro tn ie  awansowa­
ny  przez okupacyjne w ładze w ys iugu  
jąc  się gestapo zas trze lił M ieczysła­
wa F icka, S tan isławę Biedę, Ignace­
go P ie trzyka  z oko lic  Czudca oraz 
jeszcze jedną osobę nieustalonego na 
zw iska. W szystk ie  te osoby b y ły  ze 
Względów po lityczn ych  lu b  rasowych 
prześladowane przez okupacyjne w ła  
dze niem ieckie . Ponadto Stachak 
co usta lono podczas przew odu sądo- 
wego —  nę ka ł m ie jscow ą ludność nie  
z w y k łą  gorliw ością  w  w yk o n y w a n iu  
zarządzeń w ładz okupacyjnych .

Koszykarze Spójni 
jadą djo W ęg ier

„  D rużyna koszyków ki m ęskie j „S pó j 
i  (Gdańsk), zasilcna k ilkom a  za­

w odn ikam i Spó jn i ludzkie j, wyjechać 
ma w  d rug ie j po łow ie listopada b. r. 
na W ęgry. Polacy zaproszeni zostali 
przez k lu b  „K asę “  na k ilk a  spotkań 
w  Budapeszcie i  innych miastach 
Węgier.

Po raz jedenasty wstępujemy w szranki na boisku piłkarskim przeciw 
reprezentantem Czechosłowacji. Czesz by a  Ute nas u. jtnezas nnjgioźniej- 
szyuri przeciwnikiem i do roku ubiegłego przeciwni ..tom nic do pokona­
nia. W  dziesięciu rozegranych spotkaniach aż csio.n zakończyło się po­

rażkami piłkarzy polskich, jedno rc 
misom a jednia. — właśnie w ub. ro­
ku — pamiętnym sukcesem.

Obecna reprezentacja. Polski, k tó ra  
dziś wbiegnie na stadion w  V iik o v i-  
cach, ma za sobą zwycięstwo nad 
groźnym  zespołem bu łgarsk im . Nale 
ży jednak pamiętać, że Czesi, m im o 
Ostatnich niepowodzeń i kryzysu ja ­
k i przechodzi ich p iik a  nożna, są 
znacznie lepszym i p iłka rza m i niż B u l 
garzy i p rzew idyw anie oparte na ba­
zie oS te ¿niego sukcesu naszych repre 
zentantćw, jest błędne. N ie chcemy 
przez to powiedzieć, że p iłka rze  na­
si . muszą przegrać. Przeciwnie. Ze 
zwycięstwa cieszylibyśm y się w łaś­
nie  dlatego jeszcze w ięcej, n iż  z t r i ­
um fu  naszej p i łk i n :żn e j nad B u ł­
garią. Droga do tego zwycięstwa bę­
dzie  jednak bardzo trudna.

Sytuacja naszych rezerw, k tóre 
spotkają gię z Czechom! w  pozna­
n iu , jost- prawie taka sama a nawet 
nieco gorsza n iż  ak to rów  spotka­
nia  v ltkov ick ieg o . Czechów stać bo­
w iem  na w ystaw ien ie  dwóch drużyn 
p raw ie  ta k ie j samej jakości, podczas 
gdy u nas różn ica m iędzy składem 
A  a B jest dosyć wyraźna.

W Yitkittyicach reprezentacja Pol­
ski , wystąpi w składzie: Ju.owicz 
(Bcrucz), Gędłek, Flanek (Wołcsz), 
Susze,zyk, Farpan, Wieczorek (Duda), 
Ałszer, Cieślik, Swicarz, Fatkoio, 
Mortlaziski (Baran).

W  Poznaniu: Skromny (Krystko- 
wiak), Scbokwiak, Barwiński (Sera-

A k a d e m ia  S p o r to w a  
iu  M ie s ią c u  

P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i  
P o lsko  - R a d z ie c k ie j

Rada K u ltu ry  F izycznej i Sportu 
Przy Warsz. Radzie Zw . Zaw. orga­
nizuje, z okaz ji M iesiąca Pogłębie­
nia P rzy ja źn i P cłsko - Radzieckie j, 
Akadem ię Sportową w  dn iu  5 lis to ­
pada b. r. Akadem ia odbędzie się w 
sali Stowarzyszenia „O gn isko " (dawn. 
YM CA), ul. K on op n ick ie j 6, o godz.

Na program  złoży się:
1) Referat sekretarza WRiZ;Z Rai- 

kewskiego, pt.: „D orobek sportu ra ­
dzieckiego“ .

2) Część artystyczna (recytacje, tań 
ce ludow e i  akrobatyczne, erkiestra).

3) Częsc sportowa (pokazy g im na­
styczne, szermiercze).

fin), Słona, Legutko, Skrzypniak (Ja 
błoński I I ,  Groński), Hogenflorf, Ani o 
la ,... Czapczyk, Białas, Wiśniewski 
(Łącz, Wojciechowski I I ,  Trampisz).

Specjalnym sprawozdawcą „Rzc- 
czypospołitejl* z meczu Polska B — 
Czechosłowacja B w Poznaniu bę­
dzie red. M ichał Wierzbowski.

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego
H U R T O W N IA  REJONOW A N R  16 

w Krakowie, ul. F loriańska 28

ogłasza przetarg ofertowy
na sprzedaż samochodów osobowych używanych 

marki 1. Steyr typ 100 
marki 2. Steyr typ 200 
marki 3. B , M. W. typ 326

i na samochód ciężarowy 3-ton, używany, mapki D E L A H A Y E  typ 103 Six. 
O ferty należy składać do dnia 5 listopada 1949 j*.
O twarcie o fe rt nastąpi . w dniu 7 listopadą 1949 r . 0 godz. 9-ej 

™ £: H ' P- S‘ ~  H u rto w n ia  Rejonowa n r 16 w  K rakow ie, u l F loriańska 
28 I I  p. Samochody oglądać można co dzień od godz. 8-ej do 15-ej w garażu 
S tacji Obsługi w  K rakow ie  przy ul. K ró l. Jadw ig i 91.

Ogłaszający przetarg zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. 1603-1

W iochy — Szwecja 1 2 : 4  
ui boksie

W m iędzypaństwowym ' spotkaniu 
p ięściarskim  am atorskich reprezen­
ta c ji W łoch i  Szwecji, rczegranym  
w  Sztokholm ie, zw ycięży li W łosi 12:4.

W y n ik i w a lk : B and ine li pokonał 
na pu nk ty  Anderssona (Szwecja), Zud 
dąsowi (W łochy) peddał się w  I I  run  
dzie Mąansson, P o lid o ri (W łochy) 
odniósł punktow e zwycięstwo nad 
A h linem , M arc: n i (W iechy) pokona) 
na p u nk ty  Berglunda, B c llena (Wło 
chy) przegra ł ze Stenbergiem  na 
punkty, Festucci (W łochy) przegrał 
wysoko na pu nk ty  ze S joełinem , Di 
Segni (W łochy) w ypun k to w a ł O. An 
derssena, B acc ilie ri (W Rchy) w ygra ł 
na pu nk ty  z M odighem . •

LZS R óżyca  uczc i 
K o n g re s  Z je d n o c z e n ia  
S t r o n n ic tw  L u d o w y c h

Młodzież w ie jska , zrzeszona w  I : 
dow ym  Zespole S portcw ym  w  Róż. • 
cy pow. brzezińskiego, przeprowadza 
dia uczczenia Kongresu Zjednoczeniu 
S tronn ic tw  Ludow ych szereg kon­
kre tnych  prac w  swojej wsi.

W stad ium  końcow ych prac zna j­
duje się rem ont śvyietlicy gromadz­
k ie j i  je j rad io fon izacja , T rw a ją  in ­
tensywne roboty  przy  budowie boisk 
do koszyków ki i s ia tków k i. Ponadto 
członkowie I jZ S - u  zobow iązali się 
zorganizować w  na jb liższym  czasie 
szereg w yk ładów  z dziedziny wycho 
w ania  fizycznego i sportu d la  ucz­
n ió w  m ejścowej szkoły podstawowej.

LZS  Różyca wezwał do udzia łu  w  
czynie przedkongresowym  w szystkie 
zespoły sportowe na terenie wsi" w o j. 
łódzkiego.

Z całego kraju
K ronika Miesiąca  

Pogłębienia Przyjaźni 
z Z S R R  "

„M ies iąc P og łę b ie n ia -P rzy ja źn i P o l 
sko -R adz ieck ie j“  w yd a tn ie  p rzyczy ­
n ia  się do bliższego zapoznania spo­
łeczeństwa polskiego z życiem  i  osiąg 
n ięc iam i Z w ią zku  Radzieckiego. Co­
raz ba rdz ie j um asaw ia się Tow . P rzy  
ja źn i Polsko -  Radzieckie j.

W  różnych ośrodkach B ia łostocczyz 
ny odbyw a ją  się stale koncerty  m u ­
z y k i radz ieck ie j i  p rzedstaw ien ia  
sztuk radzieckich, urządzane przez 
artystyczne zespoły robotnicze.

A k ty w n y  ud z ia ł w  obchodzie „M ie  
siąca“  na te ren ie  w o j. b ia łostockiego 
bierze rów n ież m łodzież szkolna.

Y f Bydgoszczy pow sta ło  w  ciągu 
osta tn ich dn i 200 k ó ł T ow arzystw a 
P rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j.

P racow n icy  Urzęcłu W ojew ódzk ie ­
go w Bydgoszczy zorgan izow ali w y ­
stawę książk i i prasy radzieckiej.

K once rt L u d m iły  Sosiny, la u re a tk i 
IV  K on ku rsu  Chopinowskiego prze­
ksz ta łc ił się w  m anifestację p rz y ja ź n i 
po lsko -radz ieck ie j.

W  Szczecinie uruchom iono liczne 
w ys taw y ks iążk i radzieck ie j.

Z dotychczasowych m e ldunków  w y  
n ika , że np. w  Szczecinie zorganizo 
wano ostatn io 30 now ych kó ł TP P -R . 
W pow. kosza lińsk im —20 kó ł, w  in ­
nych z:ś powiatach woj. szczećńskie- 
go po kilkanaście.

25 lat pracjj iu Zakładzie  
Ubezpieczeń Społecznych

W  paźdz ie rn iku  br. u p ły n ą ł okres 
25-lecia p racy w  in s ty tu c jach  ubez- 

! pieczeń społecznych 9-c iu  p racow n i 
ków  C e n tra li ZUS: Czesława Bajera , 
Ju liana  Bernackiego, d r P aw ła  F i l i ­
powicza, S te fan ii K ow a lczykow e j, Ja 

 ̂ rosława Kupczakiew icza, Tadeusza 
M ale jczyka , E dw arda M a z u rk ie w i­
cza, E dw arda Reja i  Bohdana R y ta r 
skiego .

W  uzsniu zasług ju b ila tó w  w Z ak ła ­
dzie Ubezpieczeń Społecznych odbyła 
się uroczystość jubileuszowa, w  k tó re j 
w z ią ł udz ia ł m in is te r P racy i  O p ie k i 
Społecznej — Rusinek.

Uroczystość zbiegła się z pożegna 
niem  naczelnego dy re k to ra  ZUS, ob. 
Czesława B ajera , k tó ry  przeszedł na 
stanow isko podsekretarza stanu w  
M SZ.

C z y ta jc ie

Sport i Wczasy

CEUTBg&LA SPŚ&SmiEIL&M PPUCY
W k rs z a w a  ul* N o w y  Ś w ia t 64 W y d z ia ł Z a o p a trz e n ia  i Z b y tu

za tru d n i natychm iast:
1) K ie ro w n ik a , R e fe ra tu — In w e s ty c je  M a szynow e  

( in ż y n ie ra  b u d o w y  m a szyn  lub, te c h n ik a )
2) R e fe re n ta  do R e fe ra tu  In w e s t. M a szyn  ( te c h n ik )
3) K ie ro w n ik a  R e fe ra tu  O rg a n iz a c ji i S ta ty s ty k i d la  S p ra w  Z a o p a trz .
4 ) R e fe re n ta  do p ra c  s ta ty s ty c z n y c h
5) K ie ro w n ik a  R e fe ra tu  C hem iczneg o  (z a o p a trze n io w ca )
6) In s p e k to ra  d la  s p ra w  Z a o p a trz e n io w y c h
7) R e fe re n ta  —  z a o p a trz e n io w c a
8) W y k w a li f ik o w a n e  m a s z y n is tk i

R e f le k tu je  się w y łą c z n ie  na  s i ły  k w a lif ik o w a n e  i o b z n a jm io n e  z ca­
ło k s z ta łte m  za g adn ie ń .

Z g ło s z e n ia  osob is te  z p o d a n ie m  i ż y c io ry s e m : C e n tra la  S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  w  W a rs z a w ie  u l. N o w y  Ś w ia t n r  64- —  B iu ro  Kadr w godz. 10 — 13.

Przetarg nieograniczony
, Z jednoczone Z a k ła d y  P rzem ysłu G um owego z siedzibą w  Łodzi, W y ­

tw ó rn ia  N r  12 w  P iastow ie, ogłaszają p rze ta rg  n ieogran iczony na p rzep ro ­
wadzenie rem on tu  2-ch  dźw igów  tow arow ych  o nośności 2000 i  1500 kg  —  
aw ustopow ych w  budynkach  jednop ię trow ych  z tym , że rem ont m usi być 
ukończony do dn ia  31 g rudn ia  rb .

O fe rty  składać na leży w  Dzia le  In w e s ty c ji W y tw ó rn i N r  12 w  P iasto­
w ie  do dn ia  10 lis topada rb . do godz. 10-t.ej rano.

P rze ta rg  rozpocznie się dn ia  10 listopada 1949 r. o godz. 10.15 w  B iu ­
rze Dzia>u In w e s ty c ji W y tw ó rn i w  P iastow ie.

B liższe in fo rm a c je  można otrzym ać w  B!urze inw estyc ji W y tw ó rn i 
N r  12 w  P iastow ie  codziennie w  godzinach urzędowych, gdzie rów nież m o­
żna o trzym ać za zw ro tem  kosztów w a ru n k i p rze targu, w a ru n k i rem ontu  
i ś lepy kosztorys.

W y tw ó rn ia  zastrzega sobie ewentualne un iew ażn ien ie  przetargu.
O fe rty  należy składać w kopertach zalakowanych, podw ó jn ie  zakoper- 

t o w w .  ' K r .  1598-0,
Na zewnętrznej kopercie nie należy stawiać pieczątki firmowej.

W y k r o j e  • *
£ £  Pbf2łVJiki« nocne.j k o s z u lk i d la  dzte- 
—-  cka , śp ioszka d la  n ie m o w lę c ia , m o- 
=== d n e j k im o n o w e j s u k n i
==- o ra z  w z o ry

5d u  o z d o b n ych  a b a żu ró w  i  o k rą - 
= =  s z y d e łk o w e j s e rw e tk i

z n a jd ą  C z y te ln ic z k i w

H  „Wykrojach i Wzorach"
=  n r  24. K  1597-0

N O W A  L IN IA  
S U K IE N Kr 31(115)

Moda i Życie

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 45 zi. za vvvraz. Doszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogiosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyi za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
180: tekstowe do 70 mm. z! 170; 71 — 
120 mm. z). 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 aim. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 86; 
n  — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm- 
zł. 150: 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 10071 dro­
żej. W numerach niedzielnych I św ią­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń ndministra.cia nie odpo* 
wiada. Należność za otrłopzenia naJeiy 
kmrować przez P K °  na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą *
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik “  C e n tra la  
w Warszawie Poznańska 38 p a r t e r ,  teł. 

„  857-93. Oddziały m iejskie:
lisowska 3/5, Daszyńskiego 14 

Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je­
żewskiego), „ Im p e t" Krucza 48 księ­
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49. 
ks^g a rn ia  „W olność" ul. Marszałków- 
slca ^  k ra ju  wszystkie oddziały

„C zyte ln ika“ i B iuro Ogłoszeń.

R edaktor naczelny Henryk Koro lyńsk) 

! Sp. Wvd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk Ni Î

B-89695
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W iększe’ m ieszkania  
będzie budow ał ZO R  

od przeszłego roku
W  dotychczasowej akc ji ZOR budo­

wa} przede wszystkim  mieszkania m a­
łe 1 i  pół i  2-izbowe, o powierzchni do 
35 m. kw. B yło  to  uzasadnione konie 
cznością dostarczenia mieszkań w ie l­
k ie j ilości ludzi. Począwszy od 1950 r. 
budować się będzie przeważnie miesz­
kan ia  większe 2 i  pół, 3 i 4-izbowe, 
ta k  żeby móc w pełn i zaspokoić in dy ­
widualne potrzeby użytkownika, zależ 
lrie  od w ie lkości rodz iny i  użytkow a­
nia mieszkania. Mieszkania na jw ięk­
sze będą posiadały, zgodnie ze stan- 
dartem  ustalonym  przez M in . Budow­
nictw a 58 m. kw. powierzchni.

W  okresie planu sześcioletniego 
ZOR wybuduje około 550 tys. izb na 
terenie całego k ra ju , z czego w W a r­
szawie —  120 tys. izb. Na razie nie 
opracowano jeszcze wzorcowego typu 
mieszkania. Na podstawie ankie t w y ­
pełn ianych przez pierwszych użytków 
n ików  osiedlowych, można będzie zeb­
rać dane dla stworzenia pro jektu  ta ­
kiego mieszkania.

Dotychczas mieszkania w osiedlach 
ZOR-u wyposażone b y ły  jedynie w 
zlew, WC i  łazienkę. W  ramach planu 
6-letniego opracowywane jes t zagad­
nienie zwiększenia i udoskonalenia u- 
rządzeń wewnętrznych. Zam iast zle­
w u przewiduje się zlewozmywaczki, o- 
budowane szafką, w k tó re j pomieścić 
można kubeł na śmieci itp . W  zakre­
sie wyposażenia w meble przewiduje 
s ię  szafy w ścianach kredens, sp iżar­
kę, pomieszczenie na szczotki, na rty  
itp . Na p row inc ji oraz w miejscowoś­
ciach podmiejskich przewidziane są 
ponadto budynki' gospodarcze. Standar 
ty  powierzchniowe mieszkań w osied­
lach uzupełnione zostaną przez społe­
czne urządzenia gospodarcze i  socjal­
ne ja k : pra ln ie, s to łówki, żłobki, przed 
Sz!|Ma i  św ietlice. W  m iarę zwiększa- 
n r t ^ ię  ilości domów mieszkalnych moż 
liw e  będzie również łączenie 2 m ałych 
mieszkań w jedno duże przez usunię­
cie ‘ ścianek działowych.

W  W arszawie w przyszłym  roku roz 
pocznie się budowa 9 nowych osiedli. 
Najważniejsze z nich to : reprezenta­
cyjne osiedle przy ul. M arszałkow­
skie j, osiedle na Żoliborzu, na polach 
Bielańskich, na Pradze, Mokotowie, 
Ochocie i  Grochówie, (o)

Ludzie teatru, których nie widać 
gdy kurtyna idzie do góry

Od „egzem plarza“ do generalnej próbp
T T  W A G A ! Num er trzeci powtórzym y raz jeszcze. Proszę. Już, pano- 
^  wie już, bo późno a m usimy jeszcze „prze lecieć“  p ierw szy 1 d rug i 

obraz. J u tro  próba techniczna. Czy b ia ła  ku rtyna  gotowa? Panie inżynierze...
Głos reżysera m imo nieprzespanej nocy (po próbie) jes t rzeźki i  do­

nośny. Rzadko używa blaszanej tuby stojącej na s to liku  ustawionym  wśród 
krzeseł na widowni.

Podczas gdy na scenie akto rzy  pow tarza ją  po raz już  nie wiadomo, k tó ­
ry  fragm enty  poszczególnych obrazów, z za ku lis  słychać zgrzyt p iły  me­
chanicznej i stukanie m łotków .

Gdy na premierze sz tuk i widz siada 
spokojnie w wygodnym fote lu  na w i­
downi i przerzucając k a r tk i programu 
oczekuje rozsunięcia się ku rtyny , nie 
patrząc nawet na barwne stro je  i de­
koracje n ie  zastanawia się nad tym , że 
sztukę tw orzy ło  prócz aktorów i reży­
sera, w ielu niewidocznych na scenie 
pracowników technicznych.

OD „E G Z E M P LA R Z A “  DO PRÓBY 
TE C H N IC ZN E J

K ie row n ik  lite ra ck i tea tru  ju ż  w  
k ilka  dni po premierze rozpoczyna po 
szukiwania za nową sztuką. Zdobyw­
szy k ilk a  egzemplarzy sztuk te a tra l­
nych, p iln ie  studiuje je, licząc się z za 
potrzebowaniem społecznym, możliwo 
ściami własnego teatru , biorąc pod u- 
wagę zadania programowe, w yb iera­
jąc wreszcie sztukę jego zdaniem na j 
lepszą, najodpowiedniejszą.

Teraz, egzemplarz wędru je do rąk 
reżysera, k tó ry  w ertu je  ją  w ie lokro t­
nie opracowuje własne koncepcje w y­
stawienia. Potem sztukę obsadza akto 
ram i. Po zapoznaniu się z ro lam i, roz 
’poczynają się próby czytane, ana li­
tyczne, sytuacyjne, z orkiestrą , z ba­
letem, techniczne i  wreszcie ta  ostat­
nia, już przed prem ierą —  próba ko­
stiumowa, k iedy już  wszystko je s t po-

i F
L  ■

Na wieszaku coraz więcej barwnych 
kostiumów.

Szybkościowa droga 
tu Chylicach

montowaniem re flek to rów  długoletn i 
p rak tyk , elektrotechnik tea tra lny  W oy 
dyna. Ma także dużo pracy. T ea tr bo­
wiem o trzym a ł niedawno nowe re flek  
to ry .

A n ton i Ostrowski —  charakteryza- 
tor, jest „osta tn ią  ins tanc ją " obsługi 
aktorów. Przed wojną pracował w  f i l ­
mie i  stąd jego duża p raktyka . Jest 
wesół zadowolony z pracy. Jego zwiń 
ne palce zgrabnie b iegają po twarzach 
aktorów, znjien ia jąc je  nie do pozna­
nia. Spod jego to rą k  wychodzą wspa 
niałe peruki, brody i  wąsy.

W  pracowni kraw ieck ie j kolorowo 
od różnobarwnych kostiumów. Pod za­
wieszonymi, ju ż  gotowym i sukniam i, 
pracują wśród tu rk o tu  maszyn M arty  
na Ostrowska, S tefania M isiew icz, Zo 
f ia  Gacowa, Stefania S tró j, Stefania 
Różycka, Anna K u jaw ińska oraz dwaj 
kraw cy Aleksander Łabuć i  Jan Pa­
nasiuk. P racują tu  ju ż  od wczoraj. 
Przez 24 godziny trw a  nieprzerwana 
praca.

Tak je s t zwykle przed prem ierą. I  
n igdy w  dodatku nie wiadomo, czy po 
próbie kostium ow ej n ie  trzeba będzie 
przerabiać. W  te j ch w ili w łaśnie do­
w iedzie li - się, że k ie row n ik  baletu za­
stanaw iają się ze scenografem, czy 
suknie nie są za długie, czy nie będą 
przeszkadzały w  tańcu. Ponieważ wszy 
scy tu  są bardzo zajęci, nie chcemy 
przeszkadzać i  po zrobieniu zdjęcia 
przez fo to reporte ra  wynosim y się na 
korytarz. Idziem y, do modelatomd...

W m ałe j k litc e  w  p iw n ic y  ogrzewa­
nej przez piecyk ustaw iony po środku 
pracuje m odelator Kalm us. Razem ze 
swym  kolegą wykonuje on prawdziwe 
cuda z papieru. N a ławkach leżą go­
łą bk i, kw ia ty , żyrandole, m isy, mase­
czki, księgi jakieś o lbrzym ie —  wszy­

5 gospód ludow ych  
o tw iera  WSS

W  listopadzie, b r. W SS zamierza 
o tw o rzyć 5 gospód ludow ych .

Jako p ierw sza zostanie oddana do 
użytku  gospoda ludow a przy ul. W ol­
sk ie j 82, następną będzie gospoda 
p rzy  u l. ś w . W incentego 29. : ;f ?

15 lis topada o tw a rtą  będzie gospo 
da na rogu  u lic  In żyn ie rsk ie j i  W i­
le ńsk ie j. W  pięć d n i późnie j u rucho  
m iona  będzie gospoda p rz y  u l. Z ąb - 
kow sk ie j 41 a następnie p rz y  G ró ­
je c k ie j 1.

W ie lu  lu d z i pracy, dotychczas zm u 
szonych jeździć na ob iad do śród­
m ieścia będzie m ogło dostać po u ru  
chom ien iu  now ych  gospód lu do w ych  
ta n i pos iłek  w e w łasne j dz ie ln icy .

W  C hy licach  pod W arszawą roz­
poczęto budowę odcinka d ro g i d ł. 
400 m. i  5 m. szer„ k tó ra  połączy o- 
s ta tn i . p rzystanek autobusow y ze 
szkołą powszechną. B udow a d rog i 
będzie, trw a ła  7 dn i. Prace prowadzo 
ne są pod nadzorem  i k ie ro w n ic tw e m  
K o m is ji G ru n tó w  p rzy  IT B .

D roga w ykonana zostanie w g  p ro  
je k tu  zbadanego w  labo ra to riu m . 
W ew ną trz  nasypu m ieszany będzie 
piasek z cementem i  wodą, s tw arza ­
jąc  gotową naw ie rzchn ię, k tó ra  m o­
że być w yko rzys tana  ja k o  naw ierzeh 
nia  samodzielna, lu b  ja k o  podk ład  
pod w a rs tw ę  k lin k ie ru , k o s tk i czy 
asfaltu.

Sposób ten  poza szybkością w y k o ­
nania jes t bardzo p ros ty  i  oszczędny.
Z m aszyn używ a się ty lk o  c ią gn i­
ków , b ron  ta le rzow ych  i  w a lcy  d ro  
«gowych. Obecnie p rzy  budow ie  d ro - ’f 
g i za trudn iono  10 p ra cow n ikó w  f i -  
zycznych i  4 osoby obsług i maszyn.

SFOS iu roku bieżącym
W edług zestawień na dzień 28 paź­

dziernika, ogólna suma świadczeń spo 
łecznych na SFOS w  bież. roku zamy­
ka się kwotą 2.261.301.510 zł. 

i Od początku akc ji zbiórkowej SFOS 
I zebrał 5.628.756.852 zł.

W  pracowni kraw ieckie j wre praca. J u tro  próba kostiumowa, a jeszcze ty le
do zrobienia...

K o n c e r ty
O  godz. 12 w  s a li M B P  (A l. W y z w o le n ia  

1-3-5) Z a rzą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
ja ź n i P o lsk o -C z e c h o s ło w a c k ie j . o rg a n iz u je  
k o n c e r t z o k a z ji  31 B o c z n ic y  P o w sta n ia  
R e p u b lik i C z e ch o s ło w a ck ie j. W  p ro g ra m ie  
w y s tę p  a r ty s tó w  p o ls k ic h , ra d z ie c k ic h , i  
c z e ch o s ło w a ck ich : B e ll i  D a w id o w ic z , p ro f .  
F r . Maociana o ra z  K w a r te tu  P o ls k ie g o  R a­
d ia .

*
O godz. 19 w  s a li „R o m y “  X  K o n c e r t  

S y m fo n ic z n y  P a ń s tw o w e j O p e ry  i  F i lh a r ­
m o n ii W arsz. W  k o n c e rc ie  u d z ia ł b io rą : 
O rk ie s tra  P a ń s tw o w e j F iih a rm o n iii W a r­
sza w sk ie j , d y ry g e n t  — C a rlo  Z e cch i (W ło ­
c h y ) i  p ia n is ta  V e lta  V a it  (W ło c h y ). W 
p ro g ra m ie : .V e rd i, S ch u m a n n , M o z a rt.

1»
Im p re z y  a rty s ty c z n e  o rg a n iz o w a n e  p rzez 

W y d z ia ł K u l t u r y  i  S z tu k i: O godz. 10 — 12 
w  S z p ita lu  P rz e m ie n ie n ia  P a ń sk ie g o  — 
w ys tę p  Ze sp o łu  L u d o w e g o  T e a tru  M u z y c z ­
nego. O  godz. 12 — 14 n3 R y n k u  M a r ie n ­
s z ta c k im  — O rk ie s tra  E le k t ro w n i.  W y s tę ­
p y :  E w y  O sten (k o n fe ra n s je rk a  i  p io se n ­
k i)  i  J o a ch im a  L a m ż y  ( re c y ta c je ). O godz. 
16 — 16 O s ie d le  Ra ko  w ie c  — O rk ie s tra  L . 
H e rm a n a . W y s tę p y : I .  C y w iń s k ie j (śp iew ) 
i  A . Jaksz tasa  (k o n fe ra n s je rk a  i  ż y w e  s ło ­
w o ). O  godz. 16 — 16 K o ło  R ak o w ie c  — O r­
k ie s tra  Z . S a p iń sk ieg o . W y s tę p y : E w y  
O sten (k o n fe ra n s je rk a  i  żyw e  s łow o ). Z 
S u ch od o lsk ie g o  (śp iew ). O godz. 17 B ró d -  
n o -B ia ło łę c k a  — O rk ie s tra  W. O sieck iego . 
W y s tę p y : J:- F e l le g r in i  (śp iew ) i  R . Szczęs­
n o  wri.cz (k o n fe ra n s je rk a ) . O godz. 15 — 17 
M u ra n ó w  C. — w y s tę p  Z e sp o łu  L ud o w e g o  
T e a tru  M u zyczne g o .

W j j s t a i D j j

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a  C h o p i­
now ska . Z b io ry  s ta le  — M a la rs tw o  P o lsk ie  
S ztuka Z d o b n icza . S z tuka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
lo b o ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i,  m uzeum  za m kn ię te
S A R P  (u l. F o ksa l 2) W ys taw a  R adz iec­

k ie j 1 P o ls k ie j K a r y k a tu r y  P o lity c z n e j. 
C zynna o d  19.X d o  6 .X I b r .  w  godz. 10 do 
18. W stęp  w o ln y .

M U Z E U M  w  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o ­
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 16.

M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ystaw a 
„ S t r ó j  L u d o w y ” . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y ,

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la - 
ih ą  — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e -  
iz ło ść  W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
codz ienn ie  w  godz. 11 — 18 p rócz  pon ie - 
iz ia lk ó w  ( d n i D ośw iatecznyeh .

P K O  (S ien k ie w icza  14) w y s ta w a  S zko l­
nych K a s  Oszczędności. O tw a r ta  codz ien ­
n ie  d o  d n . 31 p a ź d z ie rn ik a .

*
O G R 0 P  Z O O L O G IC Z N Y  je s t o tw a r ty  co ­

d z ie n n ie  o d  godz. 9 do  16.

iS ło it c u * )
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz.

19.15 „D o ro ż k ą  po W a rsza w ie “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n ie d z ie ­

lę  godz. 12 „D o k tó r  D o l i t t le  i  jeg o  z w ie ­
rzę ta “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „S p o tk a n ie  

nad Ł a b ą “  godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19.
n iedz. 15.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  T-9): „Z y c ie  d la
n a u k i“ , godz. 14.30. 19, 21,15 Z  w . Z a w . 16.45 

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „D ż u l-  
b a rs “  godz. 14. 16, 18 Ziw . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M arsza łK ow ska  112): S k ła d a ­
n y  p ro g ra m  k o lo ro w y , godz. 15, 17, 21. 
Z w  19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 ((M a rsza łko w ska  
112) : pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p r rg ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „T c h ó rz “ , 
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

TĘC iZA  (S uzina  4): „C y g a ń s k i ta b o r “
godz. 17 21 Z w . Zaw . 19 n ie d z . 15‘.

1 M A J A  (P o d ska rb iń ska  4): „Z y c ie  d la  
n a u k i godz. 14.30 16.45, 21.15 Z w . Z a w . 19.

K IN O  W - Z  (Leszno 135/187): „T ró jk a
t r e f l “ , godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „M ilc z ą c a  b a ry k a ­
d a " godz. 16.30, 21.15. Z w . Z a w . 19, n iedz . 14 

„O C H O T A ** (G ró je c k a  65): „ K w ia t  m i ­
ło ś c i"  godz. 17, 21. Z w . 19, n ie d z . 15.

T eatrjj
IPIWLSKI godz. 14.30 „N a  d n ie “  godz. 

1® ,/W eso łe  K u m o s z k i z ’W in d s o ru ".
K A M E R A L N  Y godz. 19 „M ą ż  i  ż o n a ". 
W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz. 19.13 „G w ia z d a

S te ye n son a ".
T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19. 

„Z e m s ta  n ie to p e rz a "  (o s ta tn ie  d n i) .  
M A Ł Y  o godz. 19 „ G łu p i  J a k u b " . 
R O Z M A IT O Ś C I o godz. 12 ..Z e m s ta " 

godz. 15.30 i  19.15 „ A m f i t r io n  38'
T E IA T R  S Y R E N A  godz. 1-5.45 19.15 „P a n  

z m i l io n a m i"

W  dniu 31 bm, (poniedziałek) usły. 
szymy m. in. następujące audycje:

F a la  1339^3 m .
W ia d o m o ś c i 12.01, 16.00 20.00 23.00 

W sze ch n ica  9.15 21.10.
8.40 M uzyka 8.55 Szkolna gazetka ra­

diowa dla klas V I  — IX  9.35.10.10 M u­
zyka 10.00 P.C.K. 19.55 D la  klas I I I  — 
V  11.15 Opowiadanie W lirty  11.35 Pre­
lud ia  fortepianowe W ielhorskiego 12.30 
D la wsi: 12.55 „N a swojską nutę“ — We
sołowskiego 13.25 Przerwa 16.20 K om ­
pozytor Tygodnia — Sergiusz Proko­
fiew  17.00 Felieton 17.15 K w a rte t fle ­
tow y Mozarta 17.45 Pogadanka 17.55 
Audycja d la  wychowawczyń przedszko­
l i  16.00 M uzyka taneczna. 18.20 F rag­
m ent powieści Mścislawskiego 18.40 
Pieśni kompozytorów radzieckich 19.00 
Pogadanka 19.i5 M uzyka rozrywkowa 
Zesp. Orzechowskiego 20.40 Muzyka 
rosyjska i radziecka 21.30 Koncert sym­
foniczny 23.10 Muzyka 24.00 Koniec 
audycji.

F a la  3953 m .
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.07

23.00 W sze ch n ica  8.15 18.1,0.
5.20 K oncert dla św iata pracy. 6.05 

7.10 M uzyka 7.50 7.55 Repertuar k in
i teatrów  8.00 Muzyka. 8.35 Przerwa
13.30 Muzyka 14.00 ŻNP 14.15 U tw ory  
Griega 14.55 Muzyka radziecka 15.35 
D la św ietlic  dziecięcych 15.55 S K R K
16.30 F ranc ja  przemawia do Polski
17.00 M uzyka rozrywkowa — W asiaka 
17.45 D la  św ietlic  młodzieżowych 18.00 
Z k ra ju  i ze .świata 18.15 Muzyka lu ­
dowa 19.00 D la wsi 19.15 „Tosca" Puc­
ciniego 22.15 Koneert rozryw kowy — 
Rachonia 23.15 Sym fonia Czajkowskie­
go 24.00 Koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w  program ie

prawione, rozważone, „zap ię te  na osta 
tn i guz ik“ .

Równocześnie z reżyserem otrzym u­
je  egzemplarz sztuk i scenograf. Na 
podstawie dostarczonego mu przez asy 
stenta reżysera spisu postaci, re k w i­
zytów, potrzebnych do sztuki mebli 
oraz m ateria łów  ikonograficznych —- 
scenograf opracowuje kostium y i  de­
koracje. Po zaakceptowaniu swej p ra­
cy przez reżysera, scenograf rozdziela 
szkice, p lany itd . podległym  sobie pra 
cow ni sto la rsk ie j, k raw ieck ie j mo­
delarskiej, elektrotechnikom, tapice­
rom, eharakteryzatorom , wszystkim  
tym , k tó rzy  od tego momentu rozpocz 
ną wytężoną pracę nad oprawą sztuki, 
dostarczą aktorom  de ko ra c ji,. kostiu ­
mów, odpowiedniego św iatła.

K iedy ju ż  wszystko je s t gotowe re ­
żyser zarządza próbę techniczną. W  
teatrze bowiem wszystko, nie ty lko  
balet i  orkiestra, musi być zsynchroni 
zowane.

B R Y G A D IE R  N O W A C K I

Stefana Nowackiego znajdujem y na 
scenie w  chw ili gdy głaszcze z w ie lką 
czułością czarnego, łaciatego kota- 
Maciusia, ulubieńca teatru , .B rygadier 
Nowacki rozpoczął pracę w  „N ow o­
ściach“  w . roku  1923. Po przez „Q u i 
pro quo“ , „Bandę“ , „A teneum “ , „T ip ­
top“  doszedł wreszcie do tea tru  „Co- 
media“ , w  k tó rym  pracował podczas 
okupacji. W  teątrze tym  Nowacki 
m ia ł dwie funkcje . Oprócz norm alnej 
p racy zawodowej b y ł magazynierem 
w  składzie brom  mieszczącym się na 
terenie tea trzyku .

—  B y ły  to główne składy broni g ru  
py tea tra lne j. Magazynowaliśmy ją  w 
piwnicach, w  zapasowych sufitach, 
gdzie się dało. Zw ierzchnikam i m oim i 
b y li Dąb-Sżyszko, Szaniawski j  Świ­
derski.

—  A  cóż pan może powiedzieć o 
swej obecnej pracy? —

—  W  Państwowym Teatrze Nowym. 
O, huk teraz roboty. D zis ia j będzie 
próba techniczna. Już drugą noc tu  
siedzimy. W idz i pan te budowle? Bu 
dujemy przecież całe gmachy. N ie je ­
steśmy gorsi nawet od trasy  W —-Z.

N ieste ty  brygad ier nie chce nam 
wyjaśnić ta jem nicy schodów. M ów i ty l 
ko „Zobaczy pan w  czasie przedstaw ię 
n ia “ . A  na scenie, rzeczywiście widać 
piętrow e . budowle ze schodami, ba lko­
nam i. W szystko n a , m ałych kółecz­
kach, pozwalających po zapadnięciu 
k u rty n y  na szybką, zmianę dekoracji. 
Stolarze u w ija ją  się pod bacznym o- 
k iem  Nowackiego. Wysoko na drabi­
nie, pod samym sufitem  pracuje ta p i­
cer Smolira. Na w idow ni za ję ty  jes t

Ruch jednokierunkow y
W ydzia ł K om unikacyjny Zarządu 

M iejskiego zawiadamia, że na ul. K a ­
ro la  W ójcika (dawniej Szeroka) na 
Pradze, od u l. Jag ie llońskie j do T a r­
gowej wprowadzono ruch 1 ■; jednokie­
runkowy,

stkie te re k w iz y ty  potrzebne w  czasie 
g ry  aktorom .

MÓZG TE C H N IC ZN Y  —  
SCENOGRAF

Mózgiem technicznym tea tru  jes t sce­
nograf. On to opracowuje kostium y, 
dekoracje, charakteryzację, wszystkie 
meble i  rekw izyty . W  Teatrze Nowym  
mózgiem tym  je s t inż. B lażejowski. 
W  te j chw ili w łaśnie z dużego a rku ­
sza b ris to lu  dobiera ko lo ry  fa rb , któ  
ry m i ma być pomalowany pewien fra  
gment sceny.

N a w idowni, p rzy  m ałym  sto liku  o- 
świetl.onym lam pą elektryczną, siedzi 
reżyser i  dyrekto r Teatru Nowego 
Janusz W arnećki w raz ze swą asy­
stentką Anną Borkiewicz. Patrząc na

C harakteryzator ma wiele pracy 
w teatrze.

dekoracje czynią jeszcze ostatnie po­
p raw k i. Reżyser dyktu je  asystentce 
fragm e n ty , k tó re  trzeba będzie ju tro  
przerobić. Na scenie u w ija ją  się p ra ­
cownicy techniczni...

W IE S Ł A W  SACHS

Kobiety najlepszym i 
w indziarzam i

W  s ie rpn iu  br. na ogólną cy frę  
174.613 p ra cow n ikó w  budow lanych , 
ilość kob ie t w  b u do w n ic tw ie  w y n o ­
s iła  17.702, za trud n ionych  ja k o  p ra ­
cow n ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
pomoc m urarską, obsługę w in d  i  ro  
botn ice  w y k w a lifik o w a n e . W  os ta t­
n ich  m iesiącach ilość kob ie t posiada 
jąęych- w yszko len ie  zawodowe stale 
wzrasta. Is tn ie ją  ju ż  sam odzielne b ry  
gady kob ie t -  ty n k a re k , kobiece 
t r ó jk i  m u ra rsk ie  itp .

Szczególnie w y ró ż n iły  się kob ie ty  
w  dziedzin ie  m echan izacji p racy 
p r z y . budow ie  os ied li m ieszkan io­
w ych  w  W arszaw ie na M uranow ie , 
M ły n o w ie  i  osiedlu N ow om ie jsk im , 
ja k o  bardzo sprawna i  stńranna ob­
sługa w in d . W  te j p racy  przewyższa 
ją  one ria  ogół mężczyzn, k tó rz y  są 
znacznie m n ie j dok ładn i.

Sprawnie i szybko idą prace  
z kredytów  Rady Państwa

ROBOTY z  tegorocznych kredytów Rady Państw» na terenie stolicy w y  
konywane są sprawnie i szybko. Zwłaszcza prace Gazowni Miejskie; 

I Elektrowni Warszawskiej nie nasuwają obaw o niewykorzystanie kre­
dytów. Więcej zastrzeżeń dostarcza praca ZO M -u.

Wczoraj w  Prezydium Stoi. Rady Narodowej odbyła się konferencja 
sprawozdawcza z wykonywania robót z akcji „R“. Brali w  n ie j udział 
także przedstawiciele Zarządu Miasta z wiceprezydentem Sroką.

Trzeba myśleć o zimie
Śnieg i bioto nie może 

zaskoczyć Warszawy
Jesień tegoroczna jes t w yją tkow o ład 

na, ale coraz bliższy je s t okres 
d ługo trw a łe j s ło ty, a później mrozów. 
Należałoby więc ju ż  dz is ia j pomyśleć 
o tym  w szystkim , co składa się na ty  
powe, jesienno - zimowe bolączki każ 
dego warszawiaka. Tak, ja k  w  lecie 
m yślim y o Węglu na zimę, tak  już  dzi 
s ia j m usim y starać się o usunięcie 
w ielu n iestety, drobnych, ale is to t­
nych niedomagań w  mieście.

Domy i  ulice, adm in istracje n ie ru ­
chomości i  Zakład Oczyszczania M ia ­
sta —  oto w łaśc iw y adres poniższych 
„p e ty c ji“ .

W  w ielu warszawskich domach 
(tych  przede wszystkim , k tóre odbu­
dowano tzw . gospodarczym sposobem) 
nie oszklono jeszcze okien na k la tkach 
schodowych, nie załatano drobnych 
dziur w  dachach, nie poprawiano r y ­
nien. To wszystko grozi, w  zimie i  pod 
czas deszczów „potopem “  w  m ieszka­
niach, groz i postępującą w ilgocią, gro 
zit niszczeniem budynku. Zaniedba­
nie opatrzenia przed mrozem wodomie 
rzy  i  ru r  wodociągowych w  piwnicach 
— to wstrzym anie dopływu wody. Nie 
zwracanie uw agi na pęknięty m ur — 
to groźba jakże częstej w  zim ie ka ta ­
s tro fy  budowlanej.

U lice warszawskie m ają już  usta lo­
ną, n iezbyt pochlebną opinię, je ś li mó 
wi się o ich zim owym  wyglądzie. Rok 
rocznie m ie jsk i samorząd organizo­
wał specjalną „akc ję  odśnieżania“ , mo 
b ilizow a ł do n ie j młodzież, czyn ił z te 
go wszystkiego całą batalię, a śnieg 
dalej leżał, bo warszawscy dozorcy do 
mów znajdowali sobie bardziej lu k ra ­
tywne zajęcie, a ZOM nie m iał... eta­
tów.

Pewną poprawę tego stanu zaobser 
wowaliśm y w  zeszłym roku, kiedy to 
na ulicach sto licy po jaw iły  się bryga 
dy sezonowych pracowników ZOM i 
sprząta ły śnieg z ważniejszych ulic.

To jednak & ie  ^ s ta rc z a .  ZOM m u­
si dostać i  sprzęt i ludzi i  pieniądze, 
dozorcy warszawskich kam ienic m u­
szą czuć nad sobą jakąś władzę, żeby 
wykonać swe zadania, a n iezbyt po­
ważne próby „powszechnej m obiliza­
c ji“  do w a lk i ze śniegiem należy raz 
na ząjysz.e^, (iznaći . za sku tk i złego pla­
nowania.

W alka ze śniegiem łączy się z ko­
niecznością przygotowania odpowied­
nich ilości piasku i  popiołu do wysypy 
wania u lic, walka ze ślizgawicą —  to 
zwrócenie uwagi na szczególnie niebez 
pieczne miejsca w  W arszawie, gdzie 
mogą się zdarzać tragiczne wypadki. 
Do tak ich  m iejsc należą m. in. liczne 
schody w  re jonie trasy  W — Z, któ iA  
nie m ają żadnych poręczy, tak ie  m ie j­
sca to chodniki i  jezdnie u lic o dużym 
spadku (Bednarska, Tamka, Książę­
ca...) itd .

N ie można również zapomnieć o 
koksie do ulicznych piecyków. N ie są 
one wprawdzie ozdobą u lic, ale zbyt 
w ie lką  wygodną, dla tych wszyst­
kich, k tórych zawód wymaga przeby­
wania na m rozie (m ilic janc i, ta k ió w - 
karze itd .) ,  by zlikw idować ten p rym i 
tyw ny sposób ogrzewania się.

I  wreszcie kom unikacja. M ieszkań­
cy Sadyby rok  rocznie skarżą się, że 
zaspy na Czerniakow ie odcinają ich 
;d Śródmieścia, bo autobusy M Z K  nie 
nogą przedostać się na to przedmieś­
cie. Niechże więc w  tym  roku chociaż 
osłoni się szosę na tzw . „wydm uchu“  
odpowiednimi p ło tkam i, niech wyśle 
ńę ludzi z łopatam i —  byle ty lk o  ko­
m unikacja z pe ry fe riam i nie by ła  w 
zimie fikc ją .

Mam y jeszcze trochę czasu do p ier 
vvszych śniegów. Jest jeszcze może 
czas do pierwszych dni s ło ty  jesiennej. 
Ale roboty jes t dużo. Im  więcej się 
zrobi teraz, kiedy jes t jeszcze ciepło 
i pogodnie —  tym  lepie j. Im  prędzej 
się przygotu jem y do zim y tym  ła t 
w iej ją  spędzimy, tym  ładnie j i  p rzy ­
jemniej będzie wyglądała Warszawa.

(ms)

Brak kosztorysów  
przyczyną opóźnienia

Z 11 domów na terenie północnych 
dzielnic W arszawy, w  k tórych przepro 
wadza się kap ita lne rem onty z FGM, 
8 jest ju ż  na ukończeniu. Napraw y w 
pozostałych trzech posesjach zostały 
rozpoczęte niedawno i  is tn ie je  m ożli­
wość, że w  tym  roku nie zostaną u- 
kończone.

Przyczyną opóźnienia by ło  zbyt 
późne zgłoszenie domów do rem ontu, 
oraz brak kosztorysów.

Kary za pijaństw o  
na budow lach

Na zarządzenie O kręgowego Zw iąż 
k u  P raco w n ików  P rzem ysłu  B udów  
lanego została na budowach w p row a  
dzona k o n tro la  p ra cow n ikó w  opusz 
czających pracę z pow odu n ie trzeź­
wości. U stanow ien i na budow ie  pe ł 
nom ocn icy Z w ią zku  Zawodowego 
o trz y m a li u p ra w n ie n ia  nak ładan ia  za 
op ils tw o  i  całonocne g ry  w  k a r ty  k a r 
poczynając od z ł 500, aż do 3.000. Po 
k ilk a k ro tn ie  pow tó rzonym  p rze k ro ­
czeniu p ra co w n ik  tra c i p ra w o  do pra 
cy.

Na opłacaną k rę  delegat . Zw iąz­
ku  w yd a je  num erow any k w it  Społecz 
r.ego Funduszu O dbudow y S to licy .

Wiodociągi i  K ana lizac ja  o trzym a­
ły  do przerob ien ia 125 m il. zł. Suma 
ta została zużytkowana na przyłącze­
n ia  przewodów kana lizacy jnych  do 
posesji w  dzie ln icach robotn iczych 
W iększą część tych prac ju ż  w y k o ­
nano. Pozostałe zostaną także zrobio 
ne do końca b. r.

20 M IL . ZŁ. OSZCZĘDNOŚCI
P rzy  w yko n yw a n iu  poleconych ro 

bót W odociągi i  K ana lizac ja  zaoszczę­
d z iły  20 m il zł. W w iększości suma 
ta zostanie zużyta na w yw óz n ie ­
czystości z dz ie ln ic , w  k tó rych  nie 
ma dom ów skanalizow anych. Ponie 
Waż jednak ZO M  n ie  jest w  stanie 
podjąć się te j dodatkowej pracy, po 
mogą m u w  ty m  S tarostw a ł  D z ie l­
nicowe Rady Narodowe.

Roboty w ykonyw ane przez „H y d ro  
tres t" rów nież są poważnie zaawan­
sowane. K ry ty  kan a ł na ul. G rena­
d ie ró w  jest w ykonany w  50 proc. i 
będzie gotowy przed 1 grudn ia . Inne 
kana ły  m elioracyjne, zwłaszcza k a ­
na ł p rzy  u l. P odskarb ińsk ie j w yko ­
nano ju ż  w  60 proc.

W IĘCEJ N A P R A W IO N Y C H  U L ICi a
Dużą część k re d y tó w  z a k c ji ,R "  

przeznaczono na poprawę stołecznych 
u lic  na przedmieściach. Większość 
tych napraw  jest w ykonana. Z rob io  
no w ięc  napraw y na u l. K ordeck ie ­
go, Dobrowoja, Chłopićkiego, M iń ­
sk ie j, Żym irsk iego, G renadierow i 
H rubieszow skie j, G rottgera, P y tla - 
sińskiego, K on du k to rsk ie j, p o ln e j, 
Bonifacego, Ch łop ićkiego i  Szulegow 
skiego.

W  robotach tych pomagał czynn ik  
społeczny, k tó ry  w ykona ł prace bru­
ka rsk ie  m. in. na u l. Poprzecznej, 
Hrubieszowskiego, D obrowoja, K w a ­
te ry  G łównej.

N a ukończeniu są w szystkie  prace 
Wydz. Terenów  Z ie lonych. I  tu ta j 
trzeba podkreślić  o fia rną  pomóc 
czynn ika  społecznego. D z ięk i te j po­
m ocy W ydzia ł zaoszczędził ponad 
3.200 tys. zł. V ,

LA M P Y  GAZOW E I  ELEKTRYCZNE
K ró tk ie , ale treśc iw e sprawozda­

n ie  da ła  Gazownia M ie jska. Ogółem 
zainstalowano 274 la ta rn ie  gazowe, 
w  ty m  45 z da ru  G azowni W rocław-, 
sk ie j. Odbudowano ponadto 7.314 m 
bież. sieci oraz 906 m. dopływów , 
Łącznie przerobiono ponad 14,5 m il. 
zł. Obecnie trw a ją  jeszcze prace nad 
podłączeniem gazu do m ieszkań.

La ta rn ie  u liczne zainsta lowano na 
u l. Łochow skie j, Łom żyńskie j, Zacha 
riasza, Sm oleńskiej, Poprzecznej, W in 
centego, T ykoc iń sk ie j, P io tra  S ka r­
g i i  P ra tu liń sk ie j. Większość zatem 
tych latarń otrzymał Targówek.

E le k tro w n ia  W arszawska postąnę- 
w iła  w ykonać w szystkie  swoje prac ć 
z a k c ji „R “  w  c iągu listopada. Elek 
tro w n ia  w ykona poza tym  dodatko­
we robo ty  za trz y  m il.  zł. D o tych­
czas E le k tro w n ia  założyła 368 lam p 
ulicznych.

Pewne trudności z w ykonan iem  za 
pro jektow anych prac m a ZO M . Z  15 
m il. z ł. przerobiono zaledw ie 6 m il. 
Stan ten ulegnie popraw ie  po o trzy ­
m an iu  zam ówionych samochodów.

Z O M  w yw ióz ł 1.040 m. sześć, śmie 
ci,, 890 m. sześć, fe k a li i i  390 m. 
sześć, z iem i, oczyszczając w  ten  spo 
sób 52 tys. m. kw . u l ic  i  placów, (k i)

Prognoza pogody
Po rannych zam gleniach w  ciągu 

dn ia pogodnie, nocą tem peratura  oko 
ło  m inus 5 st, dn iem  m aksym alna 
oko ło  8 st. Słabe w ia try  z k ie ru n kó w  
północnych.
--------------------------------------------------------------— — «■

Wyścigi konne
Z A P IS Y  N A  W TO REK

G on. 1 D y ś t. 2200 m . N a g r. 90.000 24. Ł a ń ­
c u t, B o ja r  T a rn in a , H iro s z im a , C hanson, 
L  w .e c , C harm e, A rg e n tu m .

G on . 2. D y s t. 1000 m . N a g r. 160.000 z ł. 
N o m in a c ja , In d o l, A ro g a n t, M in a , A g res ja , 
A s t r a .

G on . S. D y s t. 2200 m . N a g r. 75.600 t f .  
C a rn e ro , M a k , L iib ę lla , O z ir is , P o ś w is t, 
P ro za , E g ida , B ro ń , C ezar, R a riss im a .

Gon. 4. D y s t. 2200 N agr. 400 000 z ł R oz­
g ro m , G adir, Grand, L a u r, S e te r Pasza.

G on . 5. D y s t. 1400 m . N a g r. t C rtfts r lu m ) 
400.000 z ł.  T u ry s ta . D a k o ta , M o n te  C a r o , 
B rze ść , S ob ies ław a , H o m e l.

G on . 6. D y s t. 1600 m . N a g r. 150.000 24. 
H u ra g a n , Taras , M a lta , • Ś n ieżka , S anok, 
H om e l, B o h a te rk a .

G on . 7. D y s t. 1200 m . N a g r. 200.000 -ł. As 
P ik , S y lis t r ia ,  R ip o s to . C y n ik , A k ty w ,  
A r ia ,  R ita .

G on. 8. D y s t. lOOO m . N a g r. 100.000 z ł. 
L e p szy , A k to rk a , W a n da l, S ca rle tit, M in a , 
K i lo w a t ,  A tla n ta , S e n a to r, A d a g io , A n o da , 
A g r ik o la .

G on . 9. D y s t. 1600 m . N a g r. 80.000 z ł. 
B y tom ., S i-b e m o l, E k s m is ja , J a s ta rn ia , 
Ori'1, A lian ,, K o ro n ia rz , N a ro l. S u h o r.

W Y N IK I G O N ITW  SO BO TNICH
G on. 1, d y s t. 2200. n a g r. 90.000 z ł. 15 G a­

s tro n o m ia  2) G le jt .
T o t. 360 f r .  300 — 330 p o rz . 1920.
G on . 2, d y s t. 1600 m . n a g r. 80.000 zł. 1) 

L il ia n a  2) O rd y n k a .
T o t. 030 f r .  420 — 690 p o rz . 1290.
G on . 3, d y s t. 1400 m . n a g r. »0.095 zł. I) 

S to rc z y k  2) C heronea .
T o t. 960 f r .  MO — 690.
G on . 4, dyst. 1000 m . n ag r. 160.000 z ł. 1) 

E m o c ja  2) S op lica .
T o t. 660 f r .  360 — 390 p o rz . 1500.
G on. 5 d y s t. 2200 m . n a g r. 159.000 z ł. 1) 

K o ro n ia rz  2). W  de ta  3) P ik a .
T o t. 11.40 f r .  390 — 690 — 450 p o rz . 7980.
G on. 6, d y s t. 1200 m . n a g r. 280.000 z ł. 1) 

A ja c c io  2) A w a l, D o ta c ja  w y e o f ze s ta r tu .
T o t. 680 f r .  390 510 p o rz . 1410.
G o n , 7 d y s t, looo m . n a g r. 180.000 z ł . . 1) 

M a jo l ik a  2) Z im n y  d ra ń . 3) A k to rk a .
T o t.  570 f r .  390 — 630 — 540 p o rz . 1500.
G on ; 8, d y s t. 1900 m . 1) K u tn o  2) E fe b .
T o t. 750 f r .  300 — 300 p o rz . 1170.

T r ip le :  L il ia n a , S to rc z y k , E m o c ją  8850
S to rc z y k . E m o c ja , K o ro n ia rz  17130
E m o c ja , K o ro n ia rz , A ja c c io  6450
K o ro n ia rz , A ja c c io , M a jo l t o  7770
A ja c c io , M a jo l ik a , K u tn o  4440


